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Adresy sklepów "KOMFORT": 
•LUBIN, ul. Ptasia 62
•  WOLSZTYN, ul. Krótka 4
•  ZIELONA GÓRA

ul. Fabryczna 14 (D.H. POLON)
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In te re s  to  in te re s . N aw e t g łu p i p o t ra f i d o lic z y ć  s ię  b ra ku  7 00  m il io n ó w  z ło ty ch . D o l ic z y li s ię  te ż  w  
L u b u s k ic h  Z a k ła d a c h  G a rb a rs k ic h  w  L e s zn ie  G órnym , że  na  tym  “ z ło ty m ”  in te re s ie  z W ło ch a m i, to  on i 
w y s z li ja k  Z a b ło c k i. . .  7 00  m e lo n ó w  do ty łu  p lu s  o d s e tk i od  w rz e śn ia  u b ie g łe g o  ro ku .

N ie w y k lu c zo n e , że  z n a ko m ita  p o ls k a  a k to rk a ,  B e a ta  T y s z k ie w ic z  s ta n ie  
w k ró tc e  p rzed  sąd em . Tym  ra zem  je d n a k  n ie  b ę d z ie  to  s c e n a  do k o le jn e g o  
f i lm u , a le  p rz y k ra  r z e c z y w is to ś ć .  W p ra w d z ie  p ro k u ra to r  re jo n o w y  z W yszko w a  
u m o rzy ł p o s tę p o w a n ie , a le  w  t ry b ie  o d w o ła w czy m  ro zp a tru je  ją  P ro k u ra tu ra  
W o je w ó d zk a  w  O s tro łę c e .

,.Żaden wróg nie potrafi zrobić ci większej krzywdy, niż ty sam”
(Izaak Bashevis Singer)

na tym, że rodzice siedemn
I o porwańie ich nieletniej córki. Porwanie dziecka, czyli kidnaping nie jest przestępstwem znów tak często zdarzającym s’ię w 
I Polsce. Zresztą klasyczny kidnaping ma na celu porwanie dla okupu, bądź dla innych korzyści. W świecie znane są przypadki 

porywania dzieci ważnych polityków przez terrorystów, by na przykład wymóc uwolnienie ich kompanów z więzienia. Wprawdzie 
rodzice Moniki Kern także dopatrują się w postępowaniu Macieja M. motywów politycznych, ale zarzuty te są na tyle mgliste, że 
raczej należałoby rzecz całą traktować nie jako kidnaping, ale uprowadzenie. Czym te dwa rodzaje przestępstwa różnią się między 
sobą w innych szczegółach, za chwilę. Najpierw jednak o kidnapingu w Polsce.

Jak już się rzekło porwań dla okupu nie zdarza się w Polsce za wiele. W ubiegłym roku odnotowano dwa takie przestępstwa, rok 
wcześniej jeden. W pierwszym półroczu br. także jeden.

Głośne były zwłaszcza porwania ubiegłoroczne. Najpierw w Ostrowcu Świętokrzyskim (w październiku) dał o sobie znać “damski 
Janosik” . Kobieta, która porwała dwunastoletnią dziewczynkę i zażądała za niąokupu w wysokości 0,5 mld złotych napisała w liście 
do matki: "Pani dzieci jedzą chleb z szynką, a 5,5 tys. rodzin w mieście nie ma na chleb z masłem”. Porywaczka zapowiadała, że 
okup rozda tym ubogim... Nie doszło jednak do takiego aktu “sprawiedliwości społecznej” , bo policja ujęła damskiego kidnapera. 
Zresztą okazało się, że ów szlachetny motyw porwania był fikcją mającą dodatkowo “zmiękczyć” bogatych rodziców. W rzeczywi­
stości owa pani pilnie potrzebowała pieniędzy na spłacenie długów.

Happy endem zakończył się również drugi ubiegłoroczny kidnaping, który miesiąc później zdarzył się w Gnieźnie. Porywacz, pod 
groźbą użycia broni, uprowadził trzech chłopców mniej więcej w tym samym wieku co porwana wcześniej mieszkanka Ostrowca 
Świętokrzyskiego. Za uwolnienie każdego z nich żądał okupu w wysokości 100 min złotych. Rodzice skontaktowali się z policją, 
policja odzyskała i dzieci, i okup...

Taki szczęśliwy finał kidnapingu w Polsce miał ostatnio miejsce zawsze, gdy rodzice zdecydowali się współpracować z policją. 
Zdaniem ekspertów od kryminalistyki jednak przypadków kidnapingu jest nieporównywalnie więcej od tych ujawnionych, ponieważ 
wielu rodziców poważnie traktuje ostrzeżenia porywaczy, że w przypadku nie zachowania tajemnicy dziecko zginie, nie ośmiela się 
więc powiadomić policji lecz płaci...

Zdecydowanie więcej jest uprowadzeń. Dotyczą one zazwyczaj także dzieci, ale z reguły mają charakter rozgrywki między 
rodzicami lub prawnymi opiekunami nieletnich, gdy jedno z nich nie chce honorować wyroku sądu przyznającego opiekę nad 
dzieckiem drugiemu i ucieka się do zabrania go siłą.

W ubiegłym roku odnotowano w Polsce 40 uprowadzeń. Najgłośniejsze z nich miało miejsce w Puławach. Matka niespełna 
trzyletniego chłopca, na stałe mieszkająca w Niemczech wynajęła firmę detektywistyczną, której zleciła uprowadzenie syna.

Do końca tego roku jeszcze daleko, ale już z całą pewnością można powiedzieć, ze najgłośniejszym uprowadzeniem roku 1992 
(uprowadzeniem, bo przynajmniej w świetle prawa taka jest kwalifikacja tego zdarzenia) będzie czyn Macieja M. względem Moniki 
Kern. Dziś już bowiem porywanie panny przez chłopca, który chce ją poślubić wbrew woli rodziców jes 
niezwykłym...
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Mówi, że chce żyć. To znaczy na pytania sta­
wiane przez lekarzy daje znaki ciałem, powieka­
mi. Bo mówić nie może.

Nic już nie może, tylko cierpieć. I czekać. Bo 
teraz znowu bardzo chce żyć.

Jest piątek. Mijają dwa tygodnie od dnia, w któ­
rym to zrobił. W którym zadał sobie ten nieludzki 
ból. “Niech spadnie na nich za to, co mi zrobili” — 
krzyczał płonąc. Ale nie udało się. Bói spadł na 
niego. Wszystko wyszło nie tak. Nie udało się nic. 
Stając się żywą pochodnią nie załatwił żadnej 
sprawy. Nie pomógł ani sobie ani innym.

Na stole operacyjnym w szpitalu w Nowej Soli 
na oddziale oparzeń leży wspomnienie po czło­
wieku. Ma 36 lat. Chcę go zobaczyć. Patrzę i 
jednocześnie pragnę wymazać z pamięci ten 
widok. Zobaczyć, ale nie pamiętać. Żeby przy­
padkiem nie pojawił się kiedyś nieopatrznie w 
jakimś śnie. Spalony człowiek ma czarne ramio­
na, nie ma twarzy. Pielęgniarki przygotowują go 
do kolejnej operacji. Zdejmują opatrunki z piersi, 
gdzie już przeszczepiono skórę. Przeszczep 
przyjął się. Pierwsza operacja udała się, ale pa­
cjent nie wraca do zdrowia. O jego bardzo cięż­
kim stanie zaważyły powikłania i komplikacje.

Jest przytomny. Słyszy, o czym mówimy. Od­
dycha. Pod klatką piersiową łomocze serce, jak­
by się chciało wyrwać z piersi, rozsadza ciało, 
które drga. Żywe, ludzkie mięso...

Mija chwila, a ja już nie potrafię ani opowie­
dzieć, ani opisać tego widoku. Lekarze z oparze- 
niówki proponują mi kardiamid z kofeiną. Muszę 
wyglądać dziwnie.

Rano była żona. Wierzy, że on to przetrzyma, 
że przeżyje. Ale już nie pyta, jak na początku, 
czy będzie ładny, kiedy wyjdzie ze szpitala...

Ten Dzięcioł! Dlaczego?... Jak mógł...
Tak go nazywała pieszczotliwie. Bo poznali się na 

dachu. On miał jakąś praktykę, przekładał dachówki 
w jej domu. Mowil do niej Dudek, a ona na niego 
Dzięcioł. To byłyby takie dobre lata, gdyby Cyganka 
nie powiedziała mu, że nie umrze śmiercią naturalną. 
Kochali się. A teraz... Gdyby się nie udało, ona nigdy 
nie wyjdzie drugi raz za mąż. Obiecała mu to teraz, 
w szpitalu. On to słyszał. Na pewno słyszał.

Jej krzyk na podwórku też. Ale było za późno. 
To wszystko stało się tak szybko. Błysk zapałki. 
“Dudek, pochodnia!” — krzyczał wbiegając do 
pokoju. Był wzburzony, ale przecież nie pijany. 
Poczuła od niego tylko benzynę. Chwyciła dziec­
ko na ręce, wybiegła za nim na podwórko. Potem 
zaraz z powrotem do domu. Wrzuciła małego do 
łóżeczka, wyrwała spod niego kocyk. “To był taki 
malutki, dziecięcy kocyk. Za mały..."

Gasili ńa wszystkie sposoby, pomagali sąsie­
dzi. Kapa z łóżka, woda z węża, z garnków.

I ten jego krzyk: “Ratujcie mnie!”
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F akty są następujące. Zabytkowy dworek we wsi Lasko- 
wo-Głuchy, znany jako miejsce urodzin wielkiego poety, 
Cypriana Kamila Norwida, należy obecnie do Beaty Ty­

szkiewicz. Pałacyk leży w głębi parku i prowadzą do niego dwie 
wspaniałe aleje otoczone wiekowymi jesionami. Drzewa mają 
po sto lub więcej lat i jako takie zostały wpisane do rejestru 
zabytków. A to oznacza ni mniej ni więcej tylko konieczność 
uzyskania zgody konserwatora na przeprowadzenie jakichkol­
wiek zabiegów zmieniających na stale wygląd obiektu.

Pani Beata Tyszkiewicz nakazała wycięcie kilkunastu oka­
załych jesionów z bocznej alejki. Twierdzi, że drzewa byty 
spróchniałe i przy pierwszej większej wichurze mogłoby 
dojść do nieszczęścia, gdyby zwaliły się i na przykład przy­
gniotły jakichś ludzi. Jednak czy tak było w istocie formalnie 
orzec mógł jedynie wojewódzki konserwator przyrody, a już

bez wątpienia tylko on mógł wydać zgodę na ewentualne 
wycięcie drzew. Właścicielka posesji jednak nie zwróciła się 
do niego o taką zgodę. Zresztą konserwator twierdzi, że gdyby 
się zwróciła, to i tak by jej nie dostała, ponieważ jego zdaniem 
tylko dwa drzewa stojące w alejce o długości pięćdziesięciu 
metrów ewentualnie nadawały się do ścięcia. Pani Beata 
Tyszkiewicz upiera się p[zy swoim i na dowód przedstawia 
opinię... Ogrodu Botanicznego w Warszawie.

Prokurator rejonowy w Wyszkowie, jak już stwierdziliśmy, 
uznał, że nie ma podstaw do wniesienia aktu oskarżenia, 
wojewódzki konserwator przyrody nie zgodził się z taką decy­
zją i zaskarżył ją do prokuratury wojewódzkiej. W myśl ustawy 
o ochronie dóbr kultury i muzeów za uszkodzenie lub niszcze­
nie zabytków (także przyrody) grozi kara pozbawienia wolno­
ści od trzech miesięcy do pięciu lat... (bis)

U w i ł

w Zielonej Górze ul. Zimna 1 a 
tel. 624-75, tel/fax 34-22 

telex 0432287
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Z  d n ie m  1 l ip c a  b .r .
wprowadziło znaczną obniżkę cen
na produkowane lody
np. lody na patyku w czekoladzie
już od 1.800-1.900 zł.

❖

i

udziela rabatu stałym odbiorcom 
hurtowym.

O fe ru je m y  sze ro k i a so rtym e n t 
lo d ó w  k ra jo w y ch  i z a g ran icz n ych  

S to su je m y  d o go d n e  w a ru n k i po a tra k cy jn ych  c e n a c h ,
p ła tn o ś c i.

Z A P R A S Z A M Y
w dni robocze w godz. od 7 .00  do 17.00  

w wolne soboty w godz. od 8 .00  do 12.00.
LODY NflSZET PRODUKCJI TO LODY. 

DL0 SMfIKOSZY I Nff KflZDfi KIESZEŃ.

S p o ty ka m y  s ię  z  n ią  na  c o  
d z ień : w  s z k o le ,  w  p ra cy , 
n a  u lic y ,  a  n a w e t w  dom u. 
J e s t  to  u c z u c ie  o d n o szą ­
c e  s ię  z re g u ły  do  te g o  co  
u p ra g n io n e , c o  u ła tw ia  i 
u p rzy je m n ia  ż y c ie .

Twierdzenie “nie jestem zazdrosny” 
często sprowadza się jedynie do swego 
roazaju kokieterii, nie znajdującej potwier­
dzenia w rzeczywistości. Zazdrość może 
dotyczyć zdrowia, pieniędzy, partnera, 
dzieci, wykształcenia itp. Może ona wyni­
kać z bezinteresownej zawiści, może też 
być następstwem poczucia mniejszej 
wartości, potrzeby uznania, czy braku su­
kcesów. Niejednokrotnie też jest ona po­
budzana przez osoby najbliższe.

To, że zazdrość istnieje, nie budzi wąt­
pliwości. Badania naukowe wskazują na 
zróżnicowanie motywów zazdrości. Oto 
jakie wyniki uzyskano po wysłuchaniu opi­
nii przeszło 566 respondentów (w bada­
niach nie uwzględniono zazdrości eroty­
cznej).

IE ZAZDROSZCZĄ (dane w f 
W KĘtĘtMĘĘBKĘW
dobrobytu, korzyści materialnych, stopy życiowej
■ 6,5
prestiżu, poważania, szanowanej pracy
■  6,2
wykształcenia, wiedzy, kwalifikacji zawodowych
m
pozamaterialnych korzyści z pracy 
fe 5,5
łatwości zakupów, dostępu do towarów 
|5,3
wyjazdów zagranicznych, podróży, zwiedzania
1 4.4
mepracowania, korzyści bez wysiłku, bez pracy 
13,0
niezależności, samodzielności
12.5
stanowiska, władzy, kierowania ludźmi
I
pozycji społecznej (ogólnie)
I 1,6
użyteczności, przydatności społecznej
I W
zdolności, talentu, inteligencji, intelektu
IM
r cy na świeżym powietrzu, kontaktu z przyrodą 

1,2
popularność, sławy 
I 0,9
lekkiego żyda 
I 0,7
walorów osobistych potrzebnych do wykonywania zawodu

(D ane z  opracowania I. R e sz k e : “P restiż  
i  pleć", O ssolineum , Wrocław 1988).

Z.D.

WYBIERAJĄC SIĘ NA WEEKENDOWY WYJAZD DO GRYŻYNY POSTANOWIŁEM ZEBRAĆ TROCHĘ INFORMACJI 0 ATRAKCJACH TEJ WSI. WŚRÓD WIELU MATERIAŁÓW NATRAFIŁEM NA INFORMATOR HISTORYCZNO - KRAJOZNAWCZY 'ZIEMIA 
JEGO AUTOR ■ JERZY JANKOWSKI - WSPOMINA W PEWNYM MIEJSCU, JAKOBY W GRYŻYNIE PRZEBYWAŁ W 1943 ROKU WŁOSKI DYKTATOR BENITO MUSS0LINL POSTANOWIŁEM SPRAWDZIĆ TĘ WIADOMOŚĆ. NIEZBĘDNYCH INFORMACJI UDZIELIŁ Ml HISTORYK
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ANDRZEJ T0CZEWSKI.

Fot. Marek W ożniak

W szystko zapowiadało się cacy. Solidna firma. Przystojni eleganccy 
Włosi w luksusowych samochodach. Któż w Lesznie mógł mieć wtedy 
wątpliwości? Przecież najważniejsze, że przyjechali, że skóry chcieli 

brać, a wiadomo, jak to teraz z naszym popytem. Ludziom na masło brakuje, 
to o skórach już niewielu marzy...

Włosi przyjechali, obejrzeli, wyrazili chęć, a dyrektor tylko zacierał ręce. 
No i załadowali tymi skórami cały samochód ciężarowy, wystawili czek, a 
jakże, na ponad 100 tysięcy niemieckich marek. Włosi nie budzili wątpli­
wości, więc kto by wtedy pomyślał o sprawdzeniu wiarygodności wystawio­
nego czeku? Uśmiech na twarzy i rąsia w rąsię. Włosi pomachali i wyruszyli 
z powrotem, do Rzymu.

Jakież było rozczarowanie i zdziwienie dyrekcji zakładu garbarskiego w 
momencie otrzymania przesyłki z banku w Rzymie, który informował, że 
wystawiono im czek indywidualny, w dodatku nie mający pokrycia. I wówczas 
już nie było wątpliwości, że ci makaroniarze nas Polaków na dudka...

Wszystkie kontakty przez ambasadę włoską nie dawały żadnych rezultatów, 
a na kolejne groźby i prośby firma zakwestionowała jakość zabranych przez 
siebie skór. “J a k  ładow ali te s k ó ry  na sa m o ch ó d , to n ie  w idzieli, co  b io rą ? ' —

pytają pracownicy polskiego zakładu, ^le Włosi najwyraźniej mają gdzieś 
wszystkie polskie sugestie.

W maju br. prokuratura wojewódzka wystąpiła w tej sprawie do Ministerstwa 
Sprawiedliwości, które, jak przystało na solidne krajowe instytucje zażądało 
najpierw wszystkich dokumentów, m.in. z banku PKO SA w sprawie braku 
pokrycia czeku, kserokopii czeku i wyjaśnień osoby, która czek przyjęła. 
Dokumentacja została wysłana na początku czerwca, lecz kiedy ministerstwo 
nada jej bieg pozostaje tajemnicą i prokurator nic w tej kwestii rzec nie może.

Jednocześnie trwa korespondencja radcy prawnego przedsiębiorstwa z firmą 
włoską, która obiecuje, że się skontaktuje i na obietnicach pozostaje. Udało się 
jednakże porozmawiać z przedstawicielem rzeczonego rzymskiego interesu. 
Powiedział, że skóry są, mogą rozmawiać o ich zwrocie, ale po potrąceniu 
wszystkich kosztów, tzn. transportu i magazynowania. Ciekawe tylko, czy 
wartość skór dorówna wystawionemu w tym względzie rachunkowi?

Tymczasem na minusie polskiego przedsiębiorstwa pozostaje 700 milionów 
i odsetki od września ubiegłego roku. W Zakładach Garbarskich w Lesznie 
Górnym zdecydowanie nie lubią makaroniarzy.

(asp)
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*  *  *
To cudowne, że jest “Hyde Park”. W czasach dramaty­

cznych i jak zawsze kabaretowych można zaprezentować 
się i swoje poglądy szerokiemu gazetytorium miast i wsi 
Ziem Zachodnich Polandstandu Europy Wschodniej. I 
przy okazji zaapelować o utworzenie jedynego w swoim 
rodzaju związku o nazwie: Masowy Ogólnopolski Związek 
Bezpieniężnych Bezrobotnych Bezdomnych Białych Mu­
rzynów Polskich Zrobionych w Konia w Drodze do Europy. 
Nazwa przydługa, ale jakże prosta i dosadna. Propozycji 
powyższej nie należy traktować zbyt poważnie, ale kto 
wie? Ileż to już dziwacznych i w pierwszym momencie 
głupawych idei ziściło się w naszym realnym, tragikomi­
cznym świecie bezpardonowej walki o byt (albo niebyt) w 
miarę cywilizowany i z grubsza do ludzkiego podobny?

Zarcisław  O bśm iej-H um oryszek

Uwaga na firmę Albapol z Gorzowa Wlkp. Firma ta 
wyłudza po 80 tys. zł “za pobraniem" od naiwnych oferując 
pełen błędów “Branżowy katalog firm” województwa go­
rzowskiego. Sąw nim adresy firm, które już nie istnieją lub 
prowadzą działalność bez rejestracji w Urzędzie Skarbo­
wym. Kiedy poprosiłem o zwrot pieniędzy, w odpowiedzi 
przysłano mi wypełniony przekaz na kupno następnego 
katalogu. Ciekawyjestem, kto udostępnił mój numerskryt- 
ki pocztowej — ja nie zamawiałem tego katalogu.

Leśn iew sk i Jó z e f, Su lęcin  

*  *  *  '
W sobotę, gdy spałem i nie miałem ochoty oglądać 

telewizji, telewizja przyszła do mnie. Usłyszałem męski 
głos—Czy to widziałeś? We śnie wymamrotałem — Nie. 
— To wstawaj i oglądaj! Wstałem, włączyłem telewizor i 
oglądałem do końca. S . W.

*  *  *

W czerwcu oddałam do malowania samochód “Fiat 
126p” do zakładu blacharskiego przy ul. Poznańskiej 21 
w Świebodzinie. Właściciel obiecał pięciodniowy okres 
malowania i stuprocentowąjakość wykonania usługi. Da­
łam swoją farbę, wszystkie potrzebne materiały i wpłaci­
łam zaliczkę. Samochód odebrałam po miesiącu z niedo- 
kończonąusługą. Właściciel zakładu obiecał zwrot pienię­
dzy za farbę,, ale nie chcał skończyć malowania. Pienię­
dzy nie otrzymałam i nie dostanę, bo właściciel twierdzi, 
że nie jestem w stanie niczego mu udowodnić.

Stała C zyteln iczka  z e  Św iebodzina  
(nazw isko i adres znane redakcji) 

*  *  *
Jak uchronić się przed komarami? Warto wiedzieć, że 

nie znoszą one zapachu olejku kamforowego, 
goździkowego, eukaliptusowego, anyżkowego i kwiatu 
dzikiego bzu. Można rozkładać na spodeczkach watę 
zwilżoną jednym z tych preparatów, nacierać odsłonięte 
miejsca roztworem octu lub sokiem z cytryny. Komary 
odstrasza też dym z papierosów i palony bursztyn. Jeśli 
jednak pogryzą nas komary, to ukłute miejsce trzeba 
posmarować amoniakiem lub zrobić okład z surowych 
ziemniaków. Kazimierz K.,Międzyrzecz

*  *  *
Chciałabym czytelnikom “Hyde Parku” zaprezentować 

swoje fraszki polityczne 
Święta Inkwizycja

Święta Inkwizycja znów, lecz wymóg nowej ery 
Teraz pójdą na stos Ubeki i Pezetpeery.

Kolorowy obraz współczesny
lV dole szarość nędzy wykiwanych, 
i czerwień buntu i biel emocji do białości rozgrzanych, 
i  czarna barwa rozpaczy i smutku 
W środku wyblakła zieleń nadziei— polityków “bajery"
W górze dwie siekiery.

Do bezrobotnych
0  bezrobociu nie ma mowy, 
zatrudni cię Urząd Skarbowy.
Wystarczy przekwalifikowanie,
w kapusiowaniu wyspecjalizowanie
1 m asz ju ż  etat jak się patrzy: konfident gospodarczy. 
Teraz już tylko donosy ślij
i w dobrobycie sobie żyj.
Napisz donosik na sąsiada, na przyjaciela i na brata,
Na wszystkich tych, co się bogacą,
A państwu podatków nie płacą!
Sumienie niech ci nie doskwiera 
i chandra niechaj cię nie zżera.
To nie donosy polityczne,
To donosiki dobre, śliczne...
W górę więc dumnie gło wę wznieś 
i do roboty weź się, weź.
Pracę ci daje bo się troszczy 
Państwo Prawa i Moralności.

Pech 
Wymówka półgłówka 

Protekcja 
Jałmużna ważnych dla nieporadnych.

“O set" z  Z ie lo n e j Góry

*  *  *
Chciałbym nawiązać do “Felietonu pikantnego” Jacka Fe­

dorowicza. Rzecz idzie o tę papierową kiełbasę socjalisty­
czną kupowaną na kartki. Pamiętamy, co? Myślę, że to byto 
genialne — papier gazetowy pomieszany z bliżej nie okre­
śloną brązową mazią i ... kiełbasa dla biedoty gotowa. 
Gdybym wiedział wtedy, co jadłem! Otóż do kiełbasy stoso­
wano wtedy bardzo pieprzną musztardę. Takie to były czasy, 
te socjalistyczne. Na szczęście czasy żywieniowego horroru 
i supemiedoboiu minęły bezpowrotnie. I przy okazji minęło 
jeszcze wiele innych dobrodziejstw cywilizacji komunistycz­
nej, a na ich miejsce napłynęły falami inne...nowe .Piszę w 
trakcie wielotygodniowego upału i tragicznej suszy, gdy na 
wieś nie ma do kogo i nie ma po co, do miasta nie ma z czym, 
a do lasu nie wolno. (nazw isko zn a n e  nadawcy) 

*  *  *
Pozdrowienia z obozu szkoleniowego w Strzegomiu 

zespołowi Gazety Nowej
przesyłają piłkarze “Piasta"Iłowa z  kierownictwem

Pod obrady Sejmu wchodzi projekt ustawy o prawnej ochro­
nie dziecka poczętego. Wszystko wskazuje na to, że będzie 
wreszcie uchwalony przez postów godnie reprezentujących 
Kościół katolicki. Należy się spodziewać nowych homilii głoszo­
nych w kościołach. Z poprzednich, głoszonych w tej sprawie 
wiem, że temat jest drażliwy i szczególnie źle wpływa na 
kobiety. Moja żona dostaje torsji i wysypki na ciele.

Zen o n  C h . , Z ie lona  Góra  
(at)

4* 4* 4*
N ie  je s te m  fanem  “G a ze ty  Lubuskie j".

Edward Mincer — zastępca prezy­
denta Zielonej Góry.

❖ 4* 4*
Po “Odjeździe”—AIDS i miłość
“O d ja zd " o g lądałem  p a rę  razy, c h o c ia ż  

m ó w ią c s z c z e r z e  nie p rze p a d a m  za  
o g lą d a n ie m  w ła snych  filmów. - Z  żo n ą  
pra co w a ło  m i s ię  w rę cz fantastycznie, 
a le  ko le jn y  film b ę d ę  robił sam .

M am  d z iś  trzy  p o m y sły  na  no w e filmy, 
trzy  s c e n a riu sze . Je d e n  z  n ich  lub ię  na j­
b ardzie j, a le  te ż  n a jb a rd zie j s ię  g o  boję. 
To  je s t  s c e n a r iu sz  w sp ó łcze sn y , r z e c z  
d z ie je  s ię  tu i teraz. T o  je s t  sp e c y fic zn a

O d y s e ja  p a ry  m ło d y c h  i p ię k n y c h  lu ­
d z i  c h o ry c h  na A ID S .  P r z e c h o d z ą  
o n i p r z e z  w s z y s tk ie  e ta p y  p ie k ła , ż e ­

b y  n a  k o n ie c  d o jś ć  d o  c z e g o ś  p ię k ­
n eg o  i w zniosłego.

T o  b ę d z ie  film  o  s z a lo n e j  m iło ś c i,  
k tóra  z a c z y n a  s ię  w n a jg o r s z y m  
c h y b a  z  m o ż liw y c h  m ie js c  w p o n i­
ż e n iu , u p o d le n iu , b ru d z ie . T a  p a ra  
w t ra k c ie  film u  s ta je  s ię  c o r a z  p ię k ­
n ie js z a ,  s ta ją  s ię  p ię k n i,  ta k ż e  f iz y ­
c z n ie .

W y m y ś liłe m  ten film  p r z e d  d w o ­
m a  la ty, p o d c z a s  s ty p e n d iu m , na  
k tó ry m  b y łe m  w e W ło s z e c h . D o c ie ­
ra ły  do  m n ie  z  k ra ju  s t r z ę p y  r ó ż ­
n y c h  z d a r z e ń .  P r z e c z y t a łe m  w te d y  
n o tk ę  o  tym , c o  s ię  d z ie je  w K o n ­
s ta n c in ie  c h y b a , tam , g d z ie  m ie s z ­
k a li  c h o r z y  n a  A I D S .  T o  b y ła  in s p i­
ra c ja .

Z o b a c z y łe m  w te d y  te n  film  o d  A  
d o  Z .  O d  o k o ło  d w ó c h  m ie s ię c y  j e ­
s te m  g o to w y  d o  je g o  z r o b ie n ia .  To  

je s t  na tyle św ie że , ż e  n ie  b a rd zo  m am  
d o  tego d ysta n s. A  m oje obaw y, w spo ­
m n iany łęk, d o tyczą  tego, ż e  zd a rze ń  
z w ią z a n y c h  z  c h o ry m i n a  A I D S  j e s t  
ostatnio w n a sz y m  kraju  tak wiele, c ią g le  
o g lądam y je  w telewizji. C o  ru s z  —  s c e ­
na z  m o jeg o  filmu. P r z e d  dw om a laty  
ludziom , k tórzy  czy ta li s c e n a r iu s z  w s zy ­
stko  to w ydaw ało s ię  m o cn o  p rz e sa d zo ­
ne, a tera z p a trzy m y  i  d z ie je  s ię  dokład­
n ie  to co  w ym yśliłem ".

Piotr Łazarkiewicz, współtwórca 
(wraz z żoną Magdaleną) filmu 
‘ Odjazd” .

4* 4* 4*
U m iem  s łu c h a ć , a łe  u m ie m  też, tak 

s ą d z ę , p rz e k o n y w a ć , i n ie  b ę d ę  ż a ło ­
w ała s it i z d o ln o ś c i  w k ie ru n k u  p r z e k o ­
n yw a n ia  g o sp o d a rzy , m ie s z k a ń c ó w  i 
lu d z i b iz n e s u  do  u p ra w ia n ia  w n a sz y m  
m ie ś c ie  c z y n n e j p o lity k i in w e sty cy jn e j.  
W  Z ie lo n e j G ó rz e  w s z y s c y  m o g ą  z r o ­
b ić  d o b ry  in te re s.

4* 4* 4*
T a k że  to, ż e  sport żu ż lo w y w wojewó­

dztwie zielonogórskim  będ zie  nadal istniał

Julita Zdrzalik-Rogóż — absol­
wentka Wydziału Architektury Poli­
techniki Krakowskiej. Kobieta z 25 
letnim stażem pracy, z czego 19 lat 
poświęciła Zielonej Górze. Prezes 
Oddziału Zielonogórskiego Towa­
rzystwa Urbanistów Polskich. Od 1 
lipca architekt miejski w Zielonej 
Górze.

i  rozwijał się, rów nież za le ż y  p rzed e  
w szystkim  o d  W as w iernych kibiców  
sp e e d w a y ‘a  z  Z ie lo n e j G ó ry  i z  ca łeg o  
regionu, z  N o w e j So li, Św ie b o d zin a , S u ­
lechow a, Ż a g an ia , Ża r. G o zd n icy , L u b ­

ska , K ro sn a , G u b ina , C ig a c ic , N ow ego  
M ia steczka , K o żu c h o w a , Je ie n in a , Kij, 
B abim ostu , Kargow ej, N o w e go  K ra m ­
ska , Ję d rzy c h o w a , C ze rw ie ń sk a , W ędo- 
wa o ra z  in n ych  m ia st i  wsi.

Zbigniew Morawski — prezes “ Mo­
rawski” sp. Joint-Venture, właściciel 
klubu żużlowego w Zielonej Górze.

notowała abr 
Fot. Marek Woźniak

Lech Wałęsa (do Waldemara Pawlaka):
— Mam kaca moralnego dlatego, że z ludzkiego punktu 

widzenia to nie jest fair.

P re z yd en t o  n o w ej p an i p rem ier
—Ja nie bardzo widzę nad sobą kobietę. Może w innych 

sprawach, ale... jestem starej daty.
— Jestem zachwycony panią premier. Nadajemy na tej 

samej fali.

In n i o S u c h o c k ie j
Mieczysław Wachowski (dla Gazety Wyborczej):
— Pani premier Suchocka jest taka cudowna. Jestem 

pewien, żeto właśnie jej się powiedzie.
Adam Glapińki (w liście otwartym):
— Pokrętna i pozbawiona dobrej woli.
Mamon do Jagody (z powieści “Pierwsza dekada" w 

Trybunie):
— Premier musi mieć łeb, a nie cerę.
Aleksander Małachowski (w Gazecie Wyborczej):
— Nie pasuje do niej słowo “twarda”, ale nie jest to 

tchórzliwy kociaczek.
Gabriel Janowski (w Sztandarze Młodych):
— To polityk, który nie posiada twarzy. Jej zachowanie 

w stanie wojennym do końca nie jest wyjaśnione.

H an n a  S u c h o c k a  o so b ie ...
(na konferencji prasowej)
— Muszę postępować tak, aby nikt nie mówił, że zacho­

wuję się jak mężczyzna. Chcę pozostać sobą.

... i p rz y ja c io ła ch :
(dla Życia Warszawy)
— W najbliższym otoczeniu będę miała dwóch przyja­

ciół, na których liczę: Tadzia Syryjczyka i Janka Rokitę. 
Mam nadzieję, że razem pokonamy trudności.

O p in ie  o m in is tra ch
O Andrzeju Milczanowskim (Gazeta Wyborcza):
— Ubiera się typowo, tradycyjnie, nie sili się na modną 

elegancję. Pali dziennie dwie paczki marlboro (tylko w 
twardym opakowaniu), ale za to jest abstynentem.

O Januszu Lewandowskim (Gazeta Wyborcza):
— W młodości byłsprinterem (10.7 sek. na 100 m), dziś 

gra w piłkę nożną jako ofensywny obrońca. Błyskotliwy 
drybler, źle radzi sobie z organizacją gry. Trochę “jeździec 
bez głowy”.

O wicepremierze Pawle Łączkowskim (Gazeta Wy­
borcza):

— Podczas “wojny na górze” przez dłuższy czas nie 
opowiadał się po żadnej ze stron. Ostatecznie w wyborach 
prezydenckich poparł Lecha Wałęsę. Nigdy jednak nie był 
w centrum konfliktów — spełniał raczej funkcję mediatora 
niż politycznego boksera. (...). Okazał się na tyle niekon- 
trowersyjny, że żadna z komisji sejmowych nie chciała go 
przesłuchać. W wolnych od polityki chwilach najbardziej 
lubi pielęgnować ogród. Z wyraźną dumą opowiada o 
swojej uprawie pomidorów.

O Zygmuncie Hortmanowiczu (Gazeta Wyborcza):
— Jako minister ochrony środowiska chce kierować się 

lekarską zasadą “przede wszystkim nie szkodzić”. Dużą

wagę przywiązywać będzie do profilaktyki, chce "leczyc 
przyrodę i człowieka”.

O Andrzeju Bratkowskim (opinia Kuronia):
— Jest to rzemieślnik wysokiej klasy. Przychodzi do 

ministerstwa z planem działania i prawie kompletną ekipą. 
Nie mam wątpliwości, że będzie najlepszym z dotychcza­
sowych szefów resortu budownictwa.

O Andrzeju Arendarskim (Gazeta Wyborcza):
— W przeciwieństwie do swojego poprzednika — Ada­

ma Glapińskiego — jest małomówny, raczej zamknięty w 
sobie. “Światowiec” — jako prezes Krajowej Izby Gospo­
darczej dużo czasu spędzał za granicą. Zdaniem niektó­
rych — zbyt dużo czasu, przez co w wielu organizacjach, 
których był członkiem, robił niewiele (...). W wolnych chwi­
lach lubi gotować, zwłaszcza potrawy orientalne. Może 
dlatego ostatnio dorobił się brzuszka.

O Krzysztofie Bieleckim (Gazeta Woborcza):
— (...) Znakomicie włada angielskim. Lubi jazdę konną, 

tenis i oczywiście piłkę nożną. Jako premier nie ulegał 
pokusie ingerowania w to, co media piszą i mówią o jego 
rządzie. Za to gdy ostatnio nie daliśmy wiadomości, że 
jego drużyna (zespół złożony z piłkarzy “Bałtyku" i “Arki” 
Gdynia) zdobyła piłkarskie mistrzostwo Polski oldboyów, 
przyszedł do redakcji i obsypał nas wyrzutami.

O Krzysztofie Skubiszewskim (8. Geremek):
— Działalność min. Skubiszewskiego otworzyła history­

czny rozdział w losach państwa.
Są też oceny zjadliwe i krytyczne, padające szczególnie 

ze strony KPN i PC. Doceniono natomiast jego nienagan­
ną, nieco konserwatywną w stylu elegancję — za co 
otrzymał tytuł najbardziej eleganckiego polityka roku. (...) 
Kawaler. (Gazeta Wyborcza)

Fot. Archiwum

u l. D z ia łk o w a  1 9 65-767 Zielona Góra

K o s z u la  n o c n a  
i W y s p a  M i ł o ś c i
Biletem wstępu było pół litra (wiadomo czego). 

Kilka dni przed imprezą goście otrzymali dokład­
ny plan drogi. Punktem charakterystycznym była 
stara szopa, na której dumnie i na znak powiewa­
ła nocna koszula solenizantki Anny. W sobotę 
nad mały staw w okolicach Świdnicy zjechało pół 
Zielonej Góry.

Na początku był porządek. Ania bawiła się w 
parkingową, dzielnie wyznaczała miejsca malu­
chom i BMW-icom i godnie przyjmowała prezenty 
(zakupione w sex shopie oraz w księgarni). Drugi 
solenizant — Krzysztof — odbierał hołdy w sali 
tanecznej na siedząco, ponieważ profilaktycznie 
struł się dzień wcześniej. W czasie imprezy cier­
piał wyraźnie, ale nie przestawał być uroczy. Na­
zwisko solenizantki znane jest nie tylko redakcji 
— a dla ułatwienia dodamy, że ukazuje się naj­
częściej pod reportażami prasowymi a przez pe­
wien czas firmowało programy telewizyjne.

Wśród gości dominowali dziennikarze i lekarze. 
Oczywiście pojawili się również ludzie biznesu (są 
przecież wszędzie). Jeden z nich odgrażał się 
wcześniej, że wysiądzie z samochodu “jak go Pan 
Bóg stworzył’. Kobiety oczekiwały w napięciu. Nie 
muszę chyba opisywać jak wielkie było ich roz­
czarowanie gdy wysiadł w pełni odziany. W ra­
mach rekompensaty (za szkodę “moralną”) spre­
zentował solenizantce 21 czerwonych róż.

“Weekend” był wprawdzie służbowo, ale złamał 
policyjną zasadę (na służbie nie piję), w związku 
z czym nie bierze pełnej odpowiedzialności za 
ciąg dalszy relacji z garden party.

Na środku stawu jest wyspa, którą ktoś, kiedyś, 
zupełnie nie wiadomo dlaczego, nazwał Wyspą 
Miłości. Romantycy mogli dopłynąć do niej tratwą, 
inni po prostu przejść po pomoście. Wyobraźcie 
sobie państwo, że nikt nie skorzystał z tych mo­
żliwości. Goście wyraźnie preferowali kiełbasia- 
no-alkoholowy “klub” pod kasztanem i hasanie po 
okolicznych lasach. Co jakiś czas międzydrzewa- 
mi znikała para (niekoniecznie małżeńska).

Co owe pary robiły dokładnie nie wiadomo, 
któraś z nich musiała jednak obrazić niebiosa. 
Nagle i niespodziewanie posypały się gromy z 
(nie) jasnego nieba. Burza przepędziła towarzy­
stwo do domku i uniemożliwiła ciąg dalszy leś­
nych schadzek. W tej sytuacji część osób stwier­
dziła, że wszystko co najlepsze jest już za nimi i 
odjechała w kierunku Zielonej Góry. Dla pewnego 
dziennikarskiego małżeństwa (nazwisko znane 
redakcji) droga powrotna okazała się zbyt skom­
plikowana — zbłądzili. Nic dziwnego. Na dzie- 
sięciokilometrowej trasie czyha przecież na ludzi 
tyle niespodzianek.

Rano gospodarz ośrodka odnalazł słodko śpią­
cego mężczyznę, który był jedynym, ale za to 
żywym dowodem tego, że w nocy nad stawem 
coś się działo.

Ada
PS. Następnego dnia okazało się, że soleni­

zantce Ani zginął jeden prezent — “skaczący 
czubek”. Ktokolwiek zna los poszukiwanego pro­
szony jest o poinformowanie najbliższego poste­
runku policji.

Małgorzata Ziemba (z domu Pożarska). Jest właścicielką Centrum Ogrodniczego “Flora", 
ukończyła Akademię Rolniczą. W prowadzeniu interesu pomaga jej mąż—z wykształcenia 
prawnik. “Moim zdaniem sukces odnosimy wtedy, gdy robimy to co zamierzyliśmy w życiu. 
Realizując nawet najdrobniejsze plany również osiągamy sukces. Moim największym marze­
niem jest wykończyć dom, zabezpieczyć dzieci na przyszłość i rozpocząć produkcję kwiatów 
na dużą skalę. Kobiety lepiej radzą sobie w interesach, gdyż są bardziej dokładne, systematy­
czne i punktualne”. Prawdziwy mężczyzna zdaniem pani Małgorzaty, powinien być opiekuń­
czym domatorem i co najważniejsze, kochać życie rodzinne.

Teresa Lewicka ukończyła wyższe studia ekonomiczne. Jest właścicielką restauracji “Pia­
stowska”. Zdaniem pani Lewickiej prawdziwy mężczyzna powinnien być stanowczy, delikatny 
i uczuciowy. “Sukces polega na osiągnięciu zamierzonego celu. Obejmuje to każdą dziedzinę, 
dotyczy sukcesu w sporcie, pracy, życiu osobistym. Czy kobiety są lepsze w prowadzeniu 
interesów od mężczyzn? Nie można powiedzieć o przewadze kobiet lub mężczyzn. To 
wszystko zależy od usposobienia, ale uważam, że wiele kobiet nadaje się do tego. Marzę 
przede wszystkim o spokoju. O możliwości spokojnego wykonywania pracy zawodowej. 
Chciałabym także mieć więcej czasu dla rodziny, dla dzieci.” (abi), dab.

Fot. Krzysztof Mężyński

Janina Stefaniak. Z wykształcenia lekarz stomatolog. Poza pracą w przychodni rejonowej, 
prowadzi prywatny gabinet znany w całym mieście i nie tylko. “Kobiety w interesach są 
zdecydowanie lepsze od mężczyzn. O wiele łatwiej przystosowują się do trudnych i skompli­
kowanych sytuacji. Moją satysfakcją jest to, że wybudowaliśmy dom. Aby odnieść jakikolwiek 
sukces w życiu, należy każdą pracę wykonywać solidnie i uczciwie. Chciałabym dobrze 
wychować syna, tak aby potrafił znaleźć się w życiu.” Prawdziwy mężczyzna, zdaniem pani 
Stefaniak, powinnien być opiekuńczy ;.bardąp przystojny i ma być po prostu męski.

Teresa Koch, z wykształcenia pielęgniarka, jest współwłaścicielką butiku “Aleksandra". Pani 
Teresa marzy między innymi o posiadaniu kilku obrazów Telemacha. Jest domatorką, lubi 
odwiedzać wystawy malarskie. “Kobiety w interesach są bardzo dobre. W przeciwieństwie do 
mężczyzn nie są lekkomyślne. Cechuje je rozwaga, potrafią dbać o swoje. Moim sukcesem 
jest to, że mimo iż pracuję ciężko i nie mam wolnego czasu, to co robię daje mi zadowolenie.”
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Czy pamiętacie tego sympatycznego chłopaka, Jamesa 
Hurleya, który jeździł na motycyklu Harley Davidson i 
kochał się w Laurze Palmer, w filmie “ Miasteczko Twin 
Peaks” ?  James Marshall, bo tak nazywa się aktor, który grał tę 

rolę, ma teraz 25 lat i robi coraz większą karierę w Hollywood. 
Jego dobra passa nie skończyła się bowiem na drugiej części 
sławnego serialu. Zaraz potem dostał propozycję (z której oczy­
wiście skorzystał) zagrania w filmie “Cadence” Martina Sheen‘a 
u boku samego Toma Cruise. Potem zaś był “A Few Good Men” 
(wraz z Demi Moore i Jackiem Nicholsonem), a ostatnio — 
główna rola zawodowego boksera w filmie “Gladiator” .

Także w życiu osobistym coraz bardziej popularnego aktora 
zaszły poważne zmiany. James urodził się w Nowym Jorku, ale 
gdy miał piętnaście lat, wraz z młodszą siostrą (dziś członkinią 
zespołów folk-rock o pseudonimie Kat Green) i rodzicami prze­
niósł się do Los Angeles. Jego ojciec jest producentem filmo­
wym, matka zaś aktorką grającą głównie w musicalach.

Właśnie całkiem niedawno James Marshall postanowił ożenić 
się. Wybranką jego serca jest Anna — aktorka oraz trenerka 
koni. Poznali się zaledwie półtora roku temu, za pośrednictwem 
wspólnych przyjaciół. Ślub odbył się w Kalifornii, mieszkajązaś 
w Los Angeles. “Wszystko co mogę powiedzieć o Annie to to, 
że ją kocham” — wyznał James Marshall. “Myślę, że wprowa­
dziła ona do mojego życia nowy ład. Mamy bardzo wiele cech

wspólnych. Kochamy zwierzęta, kochamy życie pod gołym 
niebem, kochamy jazdę na motocyklach...” .

James Marshall nie tylko jako jeden z bohaterów “Miasteczka 
Twin Peaks” popisywał się jazdą na motocyklu sławnej marki. 
Także prywatnie dysponuje własnym Harleyem Davidsonem. 
Ma też toyotę pick-up, której Anna używa w charakterze jeepa.

Faktycznie, gdy ożenił się z Anną, jego życie trochę się usta­
bilizowało. Ale tylko trochę. Właśnie ze względu na zbliżone 
upodobania oraz bliskość przyjaciół (mieszkają od nich 15 
minut jazdy motocyklem) nadal wiele czasu spędzają poza 
domem, pod gołym niebem. W końcu przecież ciągle są mło­
dzi...

Rosnąca pozycja zawodowa Jamesa sprawia jednak, że musi 
on (i to chyba bardzo szybko) zmienić nieco swoje upodobania. 
Pierwszym tego znakiem jest właśnie rozpoczęta budowa du­
żego, nowoczesnego domu na wzgórzach Hollywood....

James twierdzi, że jest bardzo szczęśliwy. Przede wszystkim 
dlatego, że spotkał Annę, ale również i dlatego, że w stosunko­
wo młodym wieku osiągnął już tak wiele w filmie. Wierzy bo­
wiem, że główna rola w “ Gladiatorze” to początek całej serii 
bardzo dobrych filmów, w których właśnie on będzie grał głów­
ną rolę, a to o innych pisać będą, że wystąpili u boku samego 
Jamesa Marshalla!

(bis)
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Spłoszony włamywacz nie stracił zimnej krwi 
i udał wymykającego się pod osłoną nocy kochanka.

mmm
Jeśli oglądając film kryminalny widzimy, że “obrabiający” mieszkanie napastnik spostrzega 

w nim nagle lokatora, a ten podnosi krzyk, to możemy być nieomal w stu procentach pewni, iż 
złodziej znajdzie się za chwilę za kratkami. Zwłaszcza, gdy rzecz ma miejsce w wielopiętrowym 
bloku, pełnym ludzi. Okazuje sie jednak, że życie to nie film...

Na początek słów kilka o tzw. stąporkowskim kluczu. Jest to zestaw odpowiednio dopaso­
wanych kształtek, umożliwiających nawet mato wprawionemu amatorowi cudzej własności 
otwarcie w ciągu kilkudziesięciu sekund praktycznie każdego zamka typu “yale". Fachowcy 
robią to jeszcze szybciej. A skąd nazwa? Otóż ów wynalazek powstał w okolicach trójkąta: 
Czarniecka Góra, Stąporków, Bliżyn. Stąd powędrował on w Polskę...

Wyposażony w taki “klucz” złodziej-samotnik zamierzał właśnie “obrobić” mieszkanie w 
bloku w Skarżysku-Kamiennej. Jak to się mówi w gwarze złodziejskiej “poszedł w ciemno” . 
Łup okazał się wcale obfity. Włamywacz wzbogacił się o biżuterię, “papiery” , ubrał się w 
kożuch, a do torby zapakował kurtkę ze srebrnego lisa. Gdy zadowolony z siebie opuszczał już 
mieszkanie, nieostrożnie zamykając drzwi obudził śpiącą sobie spokojnie właścicielkę.

Kobieta, mimo że nie do końca jeszcze wyrwana z objęć Morfeusza, szybko spostrzegła co 
dzieje się w mieszkaniu. Wybiegła w negliżu na korytarz i podniosła krzyk. Na wyższym piętrze 
pootwierały się drzwi ciekawskich sąsiadów, ale to była cała ich reakcja! Tymczasem złodziej 
spokojnie wróciłz pozostawionymi na półpiętrze torbami i... zaczął ubliżać wzywającej pomocy 
lokatorce. Przede wszystkim zaś głośno, by go wszyscy słyszeli, opowiadał szczegóły rzeko­
mych nocnych zabaw z lokatorką. Mówił, by się uspokoiła, gdyż on i tak nie wróci do niej do 
łóżka. W tym momencie wszyscy sąsiedzi pozamykali swoje drzwi... Nid lubimy przecież 
włączać się w rodzinne utarczki. Tacy już podobno jesteśmy. Włamywacz widać dobrze o tym 
wiedział, decydując się na odegranie owej sceny.

Gdy spostrzegł zamykające się drzwi sąsiadów poszkodowanej kobiety, zszedł spokojnie na 
parter. Zapalił papierosa i zniknął w mroku nocy. Nie udało się go odnaleźć do dziś. I tylko 
zaskoczona obrotem sprawy kobieta zastanawia się, jak na przyszłość zabezpieczyć swoje 
mieszkanie przed podobnymi gośćmi. Ze swej strony radzimy trzymać w domu dużego psa. To 
prawdziwy obrońca, niezawodny w każdej sytuacji i niepodatny na plotki. Na pomoc sąsiadów 
bowiem raczej nie ma co liczyć....

Andrzej WIJATKOWSKI

------- ------

Za doprowadzenie świetnej firmy do upadłości prezes zainkasował 132 min zł
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Nie jest to może afera na skalę ART B czy FOZZ, bo nie biliony 
złotych wchodzą w grę, lecz “skromne” miliardy, ale mecha­
nizm, wedle którego do bankructwa doprowadzony został 
“Agricoop” staje się coraz bardziej powszechny. Coraz głośniej 

mówi się, że w podobny sposób postępują kierownictwa innych firm 
stanowiących przez lata synonim sukcesu w polskim wydaniu. A 
chodzi o to, by tak zarządzać przedsiębiorstwem przed jego spry­
watyzowaniem, by doprowadzić je do ruiny, a potem przejąć za 
grosze.

Tuż przed “urynkowieniem” sklepy “Agricoopu” były obiektem 
powszechnych westchnień. Dość przypomnieć, jakie wrażenie robi­
ły długo delikatesy urządzone przez tę firmę w warszawskim “Smy­
ku”. I nic dziwnego, Rolnicza Spółdzielnia Handlu Zagranicznego 
“Agricoop” miała wtedy poważny atut w rękach — wysyłając żyw­
ność produkowaną przez polskie spółdzielnie na Zachód, miała 
dolary na zakup niedostępnych jeszcze wówczas owoców południo­
wych, win, soków i innych dóbr, o których sklepy “Społem” mogły 
tylko pomarzyć... “Agricoop” radził sobie dobrze także w nowych 
warunkach. Ale gdy w połowie 1990 roku rozeszły się pogłoski o 
zlikwidowaniu sektora spółdzielczego, w “Agricoopie” postanowio­
no uprzedzić wydarzenia i przekształcono spółdzielnię w spółkę 
akcyjną. Na ten cel przeznaczono cały zysk za 1990 rok.

I od tego momentu zaczyna się afera. Większości akcji nowej 
spółki nie otrzymały spółdzielnie i sklepy wchodzące w skład RSHZ, 
które ten zysk wypracowały, ale za śmieszne pieniądze sprzedano

je innym dziwnym firmom oraz m.in. członkom zarządu i rady nad­
zorczej byłej RSHZ. Mało tego, zlikwidowanej spółdzielni nie wykre­
ślono ze stosownego rejestru. Bynajmniej nie przez niedbalstwo. 
Choć spółdzielnia nie zatrudniała już nikogo i nie prowadziła 
żadnej działalności gospodarczej, to nadal jej własnością pozo­
stał pięciopiętrowy biurowiec w samym centrum Warszawy. Za 
lokale w tym rejonie płaci się po 150 tys. zł i więcej za metr 
kwadratowy. “Agricoop” S.A. płaciła po... 3 tys. zł.

Mimo to spółka w ubiegłym roku doprowadzona została przez 
nowe kierownictwo do błyskawicznego bankructwa. Bilans za ubie­
gły rok wykazał długi w wysokości 80 mld zł. Ponieważ przekraczają 
one wartość księgową majątku, zarząd spółki wystąpił do sądu o 
ogłoszenie upadłości. Sąd upadłość ogłosił.

Wyznaczony przez sąd syndyk rozwiązał umowy o pracę z zarzą­
dem spółki w skróconym okresie wypowiedzenia. Prezes na od- 
chodne dostał w ten sposób 132 min zł, a czeka jeszcze na tzw. 
odprawę...

Po bliższym zapoznaniu się z działalnością spółki syndyk masy 
upadłościowej skierował do prokuratury wniosek o ściganie byłych 
członków zarządu “Agricoop” S.A. za niegospodarność.

Tworzone tak skrzętnie imperium “Agricoopu” w ciągu kilkunastu 
miesięcy rozsypało się jak domek z kart. A właściwie zostało roz­
szarpane na kęsy niczym ciało świeżo padłego wołu przez sępy. 
Wtajemniczeni mówią po cichu, że nastęfsny w kolejce jest Pewex...

Zbigniew BISKUPSKI

i ean-Claude Van Damme zawsze marzył o karierze filmowej. Nawet wtedy, gdy jako 
słabowite dziecko dostawał cięgi od kolegów. Ojciec zresztąznalazł szybko na to sposób

— zapisał drobnego blondynka o niebieskich oczach na kurs karate... Zapewne nie 
rał sobie sprawy z tego, że w ten sposób zapewnił synowi przyszłe sukcesy sportowe, a 

także aktorskie.
Najpierw jednak Jean-Claude, po zdobyciu tytułu mistrza Europy w karate, zagrał drobny 

epizod w serialu telewizyjnym w swoim kraju. To dodało mu nowych nadziei i sprawiło, że 
zdecydował się wyruszyć na podbój Hollywood. Tam zajmował się wszystkim (był kelnerem, 
roznosił pizzę, pracował jako taksówkarz), tylko nikt nie chciał go zaangażować do filmu.

W końcu został trenerem Chucka Norrisa. U niego poznał producenta, który zdecydował się 
zaryzykować. W 1987 roku film “Krwawy sport” przyniósł mu tak utęsknioną sławę. Kolejne 
filmy tylko umacniały i nadal umacniają jego pozycję “silnego człowieka".

Dziś jeździ nowym BMW, mieszka w willi w Santa Monica i dostaje za udział w filmie co 
najmniej 4 miliony dolarów. A oto co sądzi o sobie i o swoich kolegach po fachu, zwłaszcza 
zaś o konkurentach do miana ekranowego “supermana":

Sylvester Stallone — “Jest wielką gwiazdą kina i przede mną jeszcze długa droga do 
miejsca, w którym on już jest. Powinien jednak, jak we wcześniejszych filmach, pozostać 
wierny postaciom pełnym cierpienia. Kiedy cierpi i krzyczy, walczy i przegrywa, to przechodzą 
mi ciarki po plecach” .

Arnold Schwarzenegger— “Nie jest typem aktora szekspirowskiego. Kiedy gra w komedii, 
śmieje się z siebie, gdy gra Terminatora, gra samego siebie. To mi się podoba. Myślę, że za 
dwa-trzy lata porzuci aktorstwo i zajmie się interesami”. (Prognoza sprawdziła się chyba 
nawet wcześniej niż Jean-Claude sam przypuszczał— przyp. aut.).

Chuck Norris— “Jest coraz słabszy, ale kiedyś był bardzo dobry. Mimo to, jak na swój wiek, 
potrafi jeszcze bardzo wiele. Jest mało przystępny, ale to miły facet” .

O sobie— “Jestem amerykańskim Alainem Delonem. Gdybym się miał do kogoś porównać, 
to najbliższy jest mi Sylvester Stallone. Ja  jednak mniej obawiam się ryzyka. Jestem pewny, 
że w ciągu najbliższych dziesięciu lat stanę się megagwiazdą — jeżeli me przeszkodzi mi w 
tym wypadek lub choroba”.

(bis)
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Droga Redakcjo!
To bardzo miłe, że pomyśleliście o starszych paniach. Czytałam ostatni list, 

w którym jakąś kobietę przymiotnik “starsza" wyraźnie uraził. Nie chcę nikogo 
obrażać, ale po pierwsze jeśli uważa, że ta rubryka nie jest dla niej, niech nie 
pisze, po drugie starzenie jest faktem, czy to się komuś podoba czy też nie. 
Zdziwiły mnie trochę problemy tej pani, właściwie doszłam do wniosku, że 
wcale nie ma problemów, dlatego je wyszukuje.

Mam sześćdziesiąt lat. Jestem starszą panią i wcale się tego nie wstydzę. 
Kiedy patrzę na swoje dawne zdjęcia, po prostu cieszę się, że kiedyś byłam 
ładną dziewczyną i że moje wnuczki są do mnie podobne.

No właśnie, wnuczki... Moja rodzina to jest problem, prawdziwy problem. 
Mam dwie córki. Jedna z nich jest niepełnosprawna, jeździ na wózku inwalidz­
kim. Wyszła za mąż. Przez kilka lat była szczęśliwa. Nie muszę chyba pisać 
jak bardzo mnie to cieszyło. Kilka miesięcy temu jej mąż zginął w wypadku.

Z moją drugą córką dawno straciłam “psychiczny” kontakt. Mieszkamy 
razem, widzimy się niemal codziennie, ale nie mamy już o czym rozmawiać. 
Wszelkie dyskusje przemieniają się w karczemne awantury. Trudno uwierzyć, 
że to ta sama dziewczyna, która jeszcze kilka lat temu chętnie się do mnie 
tuliła, szukała u mnie schronienia. Nie wiem jak to się stało, dlaczego tak się 
stało — moje dziecko przemieniło się w zniszczoną kobietę, która pije niemal 
nałogowo, która nie wraca do domu na noc, uwielbia “towarzyskie" imprezy i 
nie interesuje się zupełnie własnymi córkami. Opiekę (zarówno rzeczywistąjak 
i prawną) nad wnuczkami przejęłam ja. Ich matka od kilku miesięcy nie daje 
żadnych pieniędzy. Woli je przepić. Ojcowie (bo jest ich dwóch) płacą jakieś

symboliczne alimenty. Nasza finansowa sytuacja jest coraz gorsza. Teorety­
cznie powinnam procesować się z córką, wszyscy mnie do tego namawiają, 
ale to takie trudne. Coraz częściej jednak zapominam, że ta kobieta z wiecznie 
podkrążonymi oczami to moje dziecko. Kiedy widzę jak traktuje wnuczki, kiedy 
słyszę jej pijackie krzyki po prostu jej nienawidzę.

Ostatnio rozmawiałam z panią kurator. Jest młodą osobą. W pewnym mo­
mencie popatrzyła na mnie bardzo zdziwiona. Powiedziałam, że wolałabym by 
w wypadku zginęła ta alkoholiczka, a nie mój zięć, który naprawdę był dobrym 
człowiekiem. Dopiero mina kurator uświadomiła mi co ja mówię, do czego 
doszło.

Ktoś powie, przecież sama ją wychowywałaś, to że jest taka, a nie inna jest 
twoją zasługą. Owszem wychowywałam i starałam się to robić jak najlepiej. 
Rezultat jest żałosny. Trudności zaczęły się już gdy miała “naście” lat. Wszyscy 
mówili — to przejdzie, nie martw się, to taki trudny okres dojrzewania. Nie 
przeszło. Nie pomogły prośby, rozmowy, zakazy.

Teraz wychowuję wnuczki i po prostu boję się. Wiem, że zabrzmi to strasznie, 
ale moją córkę spisałam już na straty. Chciałabym jedynie by nie utrudniała 
życia mi i “moim” dziewczynkom. Boję się natomiast, że ich również nie będę 
potrafiła wychować. Nie przeżyłabym drugi raz takiego rozczarowania, takiego 
koszmaru. Ludzie mówią, że mimo ciężkiego życia jestem optymistką. To 
prawda, ale czy na długo jeszcze starczy tego optymizmu?

Kiedyś wyobrażałam sobie, że gdy będę starszą panią, w moim życiu 
dominował będzie spokój, ciepło rodzinne, dostatek. Jest inaczej. Nadal muszę 
walczyć, ale jeszcze mnie na to stać. Starsze panie mają często znacznie 
więcej siły niż im się zdaje.

(Imię i nazwisko znane redakcji)
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Harrison Ford, pięćdziesięcioletni już aktor pochwalić się może niezwykłym osiąg­
nięciem. Zagrał w pięciu z dziesięciu najbardziej kasowych filmów w historii kina! 
Obrazy z jego udziałem przyniosły już wytwórniom filmowym ponad 2 miliardy 
dolarów dochodu.

Jest jednym z najbardziej łubianych ludzi kina, i to zarówno przez widzów, jak także przez 
aktorów (głównie zaś aktorki) z nim grających.

Jego mieszkanie znajduje się oczywiście na wzgórzach Beverly Hills. Obok mieszkają 
Michael Douglas, Warren Beatty i Erroll Flynn. Przed domem stoi porsche 911 SC. Parter 
domu to klasyczny wczesnoamerykański styl (trochę country i elementów indiańskich). 
Piętro zaś to duże pokoje z wielkimi oknami i drewnianymi podłogami. W korytarzu wiszą 
zdjęcia jego synów z pierwszego małżeństwa — Willanda (23) i Bena (25). Obaj mieszkają 
z matką.

O swojej twórczości mówi: “Harrison Ford jest na swój sposób chłodno myślącym 
aktorem. Wybiera nie tylko te role, które podpowiada mu serce, ale również takie, które 
podnoszą jego zawodowy poziom. Na przykład po serii "Gwiezdnych wojen" miałem wiele 
propozyc 
film zupę

ten wątek, lecz chociaż lubiłem te role, zdecydowałem się na 
nie kameralny. Film ten ("Heroes") miał pokazać ludziom z Hollywood, że nie 

jestem gwiazdą sezonu, lecz mogę z powodzeniem zagrać całkiem inne postacie".
Jego siła i pewność własnych możliwości biorąsię być może stąd, iż karierę rozpoczynał 

już jako dojrzały mężczyzna. Jego pierwszym poważnym filmem był “American Graffiti” w 
reżyserii Georga Lucasa. Miał wtedy 31 lat... Potem przyszła rola Hana Solo w trylogii 
“Gwiezdne wojny” . Sławę i popularność przyniosła mu tytułowa rola w cyklu filmów 
“Indiana Jones” .

Równie sławny jest w Hollywood jako... stolarz! Dla Sally Kellerman zbudował słoneczny 
taras, dla Sergio Mendesa — studio dźwiękowe. Do swoich ról podchodzi tak, jak do 
swojego rzemiosła — dobry stolarz musi mieć dobrze wykonany plan.

A co sądząo nim partnerki z planu? Annette Bening (razem zagrali w “Reąardinh Henry”): 
“Cudowny, po prostu cudowny”. Melanie Griffith: “Jest idealnym mężczyzną dla kobiet, 
które szukają oparcia” . Keny McGills: “ Ponieważ był wspaniały, nie potrzebowałam grać. 
Byłam sobą." (bis)
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— Upały dają się we znaki nie tylko głowie, ale i 
stopom. A do pracy przecież w klapkach nie pój­
dziemy. Co robić?

— Najpierw kilka ogólnych rad: nogi utrzymujące 
przez cały dzień ciężar naszego ciała są szczególnie 
narażone na przemęczenie. Bardzo szkodliwe, nie 
tylko w upalne lato, jest noszenie w czasie pracy 
ciasnych pantofli i bardzo wysokich obcasów. Dopro­
wadza to do deformacji stóp, tworzenia się odcisków, 
wrastania paznokci, a nawet zniekształceń kręgosłu­
pa.

— Ale bywa, że nogi czują się zmęczone także na 
niższym obcasie...

— Wtedy, gdy mamy niewygodne buty. Nie nośmy 
w ogóle ciasnego obuwia, nawet gdyby było z miękkiej 
skóry, absolutnie nie nośmy pełnych butów z plastiku. 
Niewygodne czy zrobione z twardego tworzywa obu­
wie wywołuje oprócz odcisków także pieczenie skóry i 
odparzenia. Niewygodny but nawet na płaskim obca­
sie wpływa na nasze ogólne zmęczenie.Wynika to z 
wielu zakończeń nerwowych w stopach, powiązanych 
z ośrodkowym układem nerwowym i wieloma narząda­
mi w ustroju. Nogi muszą być zawsze czyste i mieć 
dostęp powietrza. Codzienne mycie, które zapobiega 
też odparzaniu oraz powstawaniu chorób skórnych, 
powinno dać nam odrobinę relaksu. Używanie pume­
ksu i ostrej szczotki dodaje stopom elastyczności,

^ciepła kąpiel nóg — z dodatkiem specjalnej soli —

pobudzi krążenie krwi, cały organizm odpręży się. 
Dobrze jest po takiej kąpieli wmasować w skórę bal­
sam lub krem do stóp.

— Jak może stopom pomóc lato?
— Och, bardzo. Do pracy musimy chodzić w butach

— najlepiej leciutkich i przewiewnych, ale po południu, 
w weekendy chodźmy jak najwięcej boso. Chodzenie 
boso, szuranie nogami po trawie, po piasku — byle nie 
po asfalcie czy betonie! — pobudzi krążenie i uelasty­
czni skórę stóp.

— Jakie poleca pani kosmetyki do stóp?
— Na przykład z serii “Maratton”. Są to balsam, żel, 

krem i peeling. Zachęcam do korzystania z kosmety­
ków do stóp, bo mają one — szczególnie kremy — 
właściwości zmiękczające naskórek, niektóre działają 
przeciwzapalnie i grzybobójczo. Smarując nogi kre­
mem, dobrze jest wykonać masaż stóp, zaczynając od 
palców w kierunku kostek.

— Jak często powinniśmy wykonywać pedicure?
— Częstotliwość zależy od stanu stóp. Jeśli nie ma 

żadnych nadmiernych zgrubień, odcisków, wrastają­
cych paznokci, można we własnym zakresie — po 
kąpieli lub po wymoczeniu nóg—obciąć paznokcie nie 
wycinając boków, odsunąć naskórek zarastający na 
paznokciach, optować je, przetrzeć pumeksem pięty i 
wmasować krem do stóp. Jeśli nie poradzimy sobie z 
tym same, można zgłosić się raz na 2-3 tygodnie do 
kosmetyczki. (sad)

Nie cierpi 
na manię 
wielkości

Od kilku miesięcy zajmuję się osobą uzdrowiciela 
Tadeusza Ceglińskiego. Aby bliżej poznać jego od­
działywanie na osoby chore bardzo często rozmawiam 
z jego pacjentami oraz osobami, które “z urzędu" zaj­
mują się jego osobą. Wśród nich spotkałam panią Lidię 
Irlę, która jest absolwentkąUniwersytetu Jagiellońskie­
go, ukończyła wydział psychologii, obecnie specjalizu­
je się w psychologii klinicznej. Poprosiłam ją o chwilę 
rozmowy.

— Jak to się stało, że zainteresowała się pani 
działalnością Tadeusza Ceglińskiego i jego zdol­
nościami uzdrawiającymi ?

— Zagadnienie bioenergoterapii, a także szeroko 
rozumianej medycyny naturalnej interesowało mnie od 
dawna, lecz w moich próbach praktycznego poznania 
tego zjawiska spotykały mnie raczej rozczarowania. 
Po kilku kontaktach z różnymi uzdrowicielami byłam, 
mówiąc szczerze, zawiedziona. I chociaż nadal nie 
negowałam samego zjawiska, jakim jest transfer lecz­
niczej energii z jednego organizmu biologicznego do 
drugiego, to mój sceptycyzm jakby wzrastał.

W zeszłym roku stan mojego zdrowia skłonił mnie 
jednak jeszcze raz do podjęcia kontaktu z bioenergo­
terapeutą. Zastanawiałam się nad wyborem healera. 
Spośród kilku dość głośnych nazwisk intuicyjnie wy­
brałam Tadeusza Ceglińskiego. Już pierwsze zetknię­
cie z Tadeuszem Ceglińskim przekonało mnie, że oto 
stoję oko w oko z najprawdziwszym uzdrowicielem. 
Przede wszystkim podczas terapii coś czułam. Działy 
się dziwne rzeczy—ogromne kojące ciepło przenikało 
moje ciało, wprawiając mnie w stan lekkiego oszołch 
mienia. Jeszcze przez kilka godzin czułam ciepło i 
nasilony ból w chorym narządzie. Po kilku dniach 
pobiegłam zrobić sobie kontrolne USG — była duża 
poprawa. Po kilku terapiach byłam wyleczona ze scho­
rzenia, potwierdziły to wyniki badania ultrasonografi- 
cznego. Od tego czasu postanowiłam jako psycholog 
klinicysta dowiedzieć się czegoś więcej o tym niezwy­
kłym człowieku, o jego zdolnościach i metodach tera­
peutycznych.

— Czy nauka, taka jak psychologia, dopuszcza 
fakt istnienia bioenergoterapii ?

— Dzisiaj żaden poważny i wykształcony człowiek 
nie neguje tego zjawiska. Każdy specjalista, który za­
przeczyłby istnieniu bioenergoterapii byłby po prostu 
ignorantem. Obecnie problem nie tkwi w tym, czy 
terapia poprzez oddziaływanie biopola niektórych ludzi 
jest faktem, czy też nie — lecz w tym, jak badać to 
niecodzienne zjawisko. Nauka musi odpowiedzieć na

wiele pytań związanych z tym zjawiskiem. Przed me­
dycyną i naukami pokrewnymi otwierają się nowe 
ogromne możliwości i perspektywy w leczeniu cho­
rych. Jedną z metod leczenia może być również bioe­
nergoterapia. Oby medycyna nie przegapiła tej szan­
sy. A stanie się tak, jeśli zamiast okazywać bioenergo­
terapii życzliwe zainteresowanie—odwróci się do niej 
plecami. Stąd konieczność objęcia programami ba­
dawczymi zarówno samego zjawiska, jak i ludzi uzdra­
wiających właściwościami swojego biopola.

— Od wielu miesięcy obserwuje pani pracę Ta­
deusza Ceglińskiego. Co wchodzi w zakres tych 
obserwacji i czy dostarczyły one pani możliwość 
wysnucia pewnych wniosków ?

— Obserwuję metody pana Ceglińskiego, uczestni­
cząc zarówno w indywidualnych spotkaniach w grupie 
podczas seansów wyjazdowych w różnych miastach 
w Polsce, jak i uczestnicząc w przyjęciach pacjentów 
w Centrum Terapii Naturalnej w Tychach. Przeprowa­
dziłam także wiele wywiadów z pacjentami. Przeanali­
zowałam wiele kartotek pacjentów, u których nastąpiło 
wyleczenie lub znaczna poprawa stanu zdrowia, zgro­
madzonych w CTN wraz z dokumentacją lekarską. 
Zapoznałam się także ze szczegółowymi raportami 
z badań, jakie przeprowadzono do tej pory na osobie 
T. Ceglińskiego. To wszystko upoważnia rfftiie do wy­
snucia następujących wniosków: postać ta jest rzeczy­
wiście skutecznym uzdrowicielem, posiadającym bar­
dzo silne bioprądy o właściwościach leczniczych. Me­
tody T. Ceglińskiego polegają na fizycznie istniejącej 
energii. Wiara w skuteczność leczenia nie jest u pa­
cjentów konieczna, choć niewątpliwie ułatwia terapię. 
Niezwykła siła osobowości Tadeusza Ceglińskiego 
sprawia również, że równocześnie obserwuje się silny 
efekt psychoterapeutyczny, co1 jest korzystne w lecze­
niu nerwic. Ta siła sprawia, że potrafi on wprowadzić 
pacjentów w leczniczy trans. Z moich obserwacji wy­
nika, że jest to odmienny stan świadomości podobny 
do tego, jakiego doświadcza się podczas medytacji lub 
głębokiej relaksacji.

— W ostatnim czasie w Polsce pojawia się wielu 
uzdrowicieli. Niektórzy zdobywają pacjentów, inni 
znikają jak meteory. Co pani zdaniem wyróżnia 
Ceglińskiego spośród innych uzdrowicieli ?

— Przede wszystkim odpowiedzialność za pacjen­
tów, którzy mu zaufali. Nigdy nie nastawia negatywnie 
pacjentów do leczenia tradycyjnego i nie namawia do' 
zerwania kontaktu z lekarzem prowadzącym, czy też 
odstawienia leków na własną rękę. Poza tym chętnie 
poddaje się wszelkim badaniom naukowym, sam żąda 
weryfikacji. Chce odkryć tajemnicę swojej energii. Ta­
deusz Cegliński cały czas współpracuje podczas le­
czenia pacjentów z lekarzami, o ile są oni do tego 
skłonni. A zapewniam, że jest takich wielu.

I co również jest bardzo ważne, zachowuje się jak 
normalny człowiek — jest szczery, otwarty, kulturalny 
w stosunku do pacjentów, a także nie cierpi na manię 
wielkości.

Rozmawiała Anna BIAŁĘCKA
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Ich “nowożytna” kariera rozpoczęła się... na potężnym 
pancerniku “Król Jerzy V” podczas ostatniej wojny. Le­
karz okrętowy, Piotr Cleave, zastanawiał się dlaczego 
uporczywe zaparcia są tak powszechne wśród maryna­
rzy, że nazywająje “marynarską chorobą”. Doszedł wre­
szcie do wniosku, że organizm ludzki nie nadąża za 
przemysłem spożywczym, w stosunku do którego prze­
wód pokarmowy człowieka jest opóźniony o jakieś 200 
tysięcy lat— mniej więcej w tym okresie człowiek zaczął 
jeść potrawy gotowane i było to w zasadzie ostatnie 
rewolucyjne wydarzenie, które organizm zaakceptował 
bez poważniejszych skutków ubocznych. Przez wieki, 
wraz z coraz bardziej nowoczesnątechnologią żywności 
z menu znikały witaminy z grupy B oraz błonnik. Cleave 
polecił więc kucharzowi dodawać do potraw wszystko to, 
co normalnie traktuje się jako śmiecie, w tym również 
otręby. Po kilku tygodniach załoga przestała skarżyć się 
na zaparcia, zaczęte natomiast utyskiwać na “podłą ku­
chnię”.

Swoimi spostrzeżeniami dr Cleave podzielił się już 
po wojnie, ze stewą medyczną, dr. Burkittem. Ich 
kilkuletnie wspólne badanie sposobu odżywiania w 
różnych częściach świata wykazały, że choroby cywi­
lizacyjne są ściśle powiązane z technologią wytwarza­
nia żywności. Oczywiście wyniki badań były zdecydo­
wanie niekorzystne dla nowoczesnego przemytu spo­

żywczego. Okazało się m.in., że mieszkańcy Afryki 
zjadają dziennie przeciętnie 27 g błonnika, podczas 
gdy w zachodniej Europie nie dostarcza się go organi­
zmowi więcej niż 6,4 g. Tymczasem obliczono, że 
dziennie dorosły człowiek powinien przyswoić sobie 
ok. 15 g tego składnika. Wkrótce okazało się, że czer­
pać go najłatwiej z tego, co przemysł spożywczy od­
rzucił dawniej jako nieprzydatne, niesmaczne lub 
wręcz szkodliwe — m.in. z otrębów. Nie są one oczy­
wiście jedynym źródłem, są jednak produktem najbo­
gatszym w błonnik, a jednocześnie najtańszym i najła­
twiejszym do zdobycia.

Otręby po pierwsze odchudzają—wypełniając żołą­
dek dają uczucie sytości. Leczą wrzody przewodu 
pokarmowego, obniżają poziom cholesterolu we krwi, 
pomagają zwalczać nadciśnienie i choroby serca.

W naszych lubuskich warunkach są szczególnie 
wskazane — uzupełniają niedobór jodu w organizmie. 
Wystarczy zaznaczyć, że w 1 kg zbóż — naturalnie w 
pełnym ziarnie — jest około 50 mcg jodu, natomiast 
białe pieczywo zawiera tylko skrobię. Organizm ludzki 
potrzebuje 2 do 4 mikrogramów jodu na 1 kilogram 
wagi ciała. W środowisku takim jak nasze — zupełnie 
pozbawionym tego pierwiastka ciemne pieczywo lub 
same otręby dodawane do potraw powinny być stałym 
gościem naszej kuchni. (M.B)

Niezależnie od “napięcia strajkowego w polskiej miedzi” 
trwa moda na mikroelementy. Choć moda jest nieco 
przesadna—wszystkich składników tego rodzaju potrze­
ba nam w organizmie nie więcej niż 2 gramy — to nie 
ulega wątpliwości, że nerwy, naczynia krwionośne i kości 
nie mogą się obyć bez miedzi, a brak owych 2 gramów 
może przynieść wiele szkody.

Podobnie jak ołów. kadm, rtęć i inne tzw. metale ciężkie, 
miedź może być trująca. Na szczęście jednak nasz orga­
nizm posiada mechanizmy kontrolujące jej ilość i zatrzy­
muje jej na ogół tylko tyle, ile potrzebuje. W przypadku 
zapotrzebowania na ten pierwiastek przyswaja go z diety, 
a jeśli w żywności byłoby go za dużo — po prostu wydala 
z moczem.

Miedź zatrzymana w organizmie jest wiązana z niemal 
tuzinem rozmaitych enzymów, koniecznych dla zdrowia. 
Pewną ilość zatrzymuje wątroba, a drobne ilości znajdują 
się we krwi (0,1-0,5 mg). Zapotrzebowanie dzienne na 
miedź wynosi u dorosłych od 2 do 3 mg, niemowlęta i 
dzieci potrzebują około 0,5 mg na 1 kg wagi ciała. Jest to 
niewiele jeżeli przyjąć, że żelaza potrzebujemy ok. 10 
razy więcej.

Mimo że krew zawiera jej niewiele, doświadczenia na 
szczurach wykazały, że jest niezbędna w jej produkcji i 
regeneracji. Spowodowano niedokrwistość u grupy gry­
zoni. podając im tylko pełne mleko krowie i okazało się, 
że samo żelazo nie potrafi odnowić krwi. Gdy jednak 
dodano do żelaza odrobinę miedzi, regeneracja krwi na­
stąpiła niemal natychmiast..

Najlepszym dowodem na to jak ważną rolę odgrywa 
miedź w życiu ludzkim, jest choroba dziecięca (Menkes). 
spowodowana błędem genetycznym, co wiąże się z nie­
normalnym przyswajaniem miedzi. Skutkiem tego jest 
śmierć dziecka w 2-3 roku życia. Dziecko takie ma przede 
wszystkim dziwne, kręcone białe włoski. Objawy choroby 
zdradza niedobór enzymów, które nie mogą działać bez 
miedzi. W efekcie komórki mózgu zamierają i degenerują 
się, tworzą się otoczki wokół neuronów. Dziecko ma też 
nienormalnie zbudowane naczynia krwionośne, słabe ko­
ści, wysokie ciśnienie. Do dziś nie wiemy wszystkiego o 
tej chorobie, dlatego też jak dotąd nie udało się jeśzcze 
takiego dziecka uratować.

Rzadziej wśród ludzi, częściej wśród zwierząt rodzą się 
tzw. albinosi. Przyczyną jest brak barwnika skóry (mela- 
niny) u niektórych osobników gatunku, którego przedsta­
wiciele są w większości normalnie ubarwieni. Miedź jest 
częścią składową enzymu, który jest niezbędny do pro­
dukcji melaniny (ciemnego pigmentu skóry, włosów itp.).

Niektórzy badacze twierdzą, że miedź jest konieczna 
dla systemu odpornościowego. Zauważono to podczas 
doświadczenia na myszach, które mają system odporno­
ściowy podobny do ludzkiego. Przy niedoborze miedzi, 
myszy nie potrafiły wytworzyć antyciał, które wytwarzały 
z łatwością myszy otrzymujące miedź.

Istnieje teoria, że miedź jest potrzebna również sercu. 
Hipotezę tę oparto na fakcie, że tak ludzie, jak i zwierzęta 
chore na chorobę wieńcową mają niedobory miedzi w 
organizmie.

Z produktów spożywczych najwięcej miedzi jest w wą­
trobie, nasionach słonecznika, w orzechach, suchym ziar-

nie fasoli, pszenicy, jęczmieniu, a także w mięsie kurcza­
ków. Jeżeli zbadać zawartość miedzi w pożywieniu okaże 
się, jak wyliczyli Amerykanie, że 75% przeciętnych cało­
dziennych posiłków zawiera poniżej 2 mg miedzi na dobę, 
czyli zbyt mało.

Lekarze i żywieniowcy uważają, że miedź jest najbar­
dziej potrzebna dzieciom i młodzieży, czyli w okresie 
rozwoju fizycznego. Potrzebna jest także w innych okre­
sach życia, w czasie ciąży itp.

Wiadomo, że jeśli podstawą żywienia jest wyłącznie 
mleko i jego przetwory, to z pewnością za mało będzie 
miedzi, gdyż mleko krowie nie zawiera tego pierwiastka 
śladowego.

Wiadmo też z doświadczeń na zwierzętach, że witami­
na C pobierana w dużych ilościach może kolidować ze 
związkiem miedzi, inaczej mówiąc: im więcej witaminy C, 
tym mniej mamy miedzi. W przymusowych wypadkach 
radzi się, gdy trzeba pobierać duże dawki tej witaminy, 
zażywać ją wielokrotnie w ciągu doby w możliwie jak 
najmniejszych porcjach, a ponadto spożywać pokarm 
zawierający dużo miedzi. Tylko osoby chore na tzw. 
chorbę Wilsona nie potrafią uchronić się przed nadmia­
rem miedzi. Przyczyną tej choroby jest błąd genetyczny, 
utrudniający wydalanie miedzi, przez co gromadzi się ona 
w wątrobie wywołując chorobę. Czasami wątroba wydala 
wolną miedź, która robi spustoszenie w mózgu, systemie 
nerwowym i nerkach. Choroba ta pojawia się między 5 a
50 rokiem życia, najczęściej jednak w wieku lat 17.

Zwykle 1/3 pacjentów ma — jako pierwsze objawy 
zatrucia wątrobowego — żółtaczkę, wzdęty żołądek itp. 
Czasem pierwszymi objawami są zaburzenia naurologi- 
czne i psychiatryczne. Zaburzenia neurologiczne przypo­
minają trochę chorobę Parkinsona i Sderosis Multiplex. 
Chory drży, ma trudności w mówieniu, pisaniu i chodze­
niu. Objawy psychiatryczne to neurozy, psychozy itp. Jest 
to rzadka choroba. Można ją rozpoznać badając krew na 
zawartość białka związanego z miedzią—ceruloplazmy. 
Jej brak we krwi świadczy o chorobie Wilsona.

Pełne właściwości miedzi pozostają wciąż tajemnicą. 
Krążą stare i wyłaniają się wciąż nowe hipotezy, które być 
może już wkrótce znajdą swoje potwierdzenie.

Zawartość miedzi w poszczególnych produktach:

Wątroba wołowa, ok. 120 g 
Nasiona słonecznika, 1/4 szklanki 
Fasola w ziarnie suchym, 1/4 szklanki 
Mąka pszenna
z pełnego przem., 1/2 szklanki 
Migdały, 1/4 szklanki 
Orzechy laskowe, 1/4 szklanki 
Jęczmień surowy, 1/4 szklanki 
Halibut, ok.120g 
Rodzynki, 1/4 szklanki 
Kiełki pszenicy, 1 łyżka 
Suszone morele, 1/4 szklanki 
Sezamki — nasiona, 1 łyżka 
Banan, 1 szt.
Kurczak, ciemne mięso, ok. 120 g

3.267 mcg miedzi
— 760 mcg
— 480 mcg

— 470 mcg
— 422 mcg
— 416 mcg
— 410 mcg
— 257 mcg 
— 149 mcg 
— 143mcg
— 139 mcg
— 127 mcg
— 119 mcg 
— 76 mcg

Marta BONASZEWSKA

Tym razem przedstawiamy rady pani Emilii j 
Orzechowskiej z Polkowic.

Delikatne firanki z włókien sztucznych można j 
prać także w pralce w proszku z wybielaczem, j 
uprzednio strzepane z kurzu, równo złożone w j 
kilkoro i przełożone do specjalnej siatki lub worka j 
z gazy. Wyjmuje się je bez odwirowywania i j 
pozostawia złożone do ocieknięcia nad wanną, f 
Później można je rozpostrzeć— najlepiej na kiju j
— i podsuszone powiesić.

✓
Podłogi z dębowej klepki nie znoszą kontaktu ;; 

z wodą, ciemnieją od niej nieodwracalnie. Bar- } 
dzo brudne przeciera się emulsją czyszczącą, j 
która zastępuje wiórkowanie, po czym po prze­
schnięciu zaciąga bezbarwną pastą. Tylko przy- i 
brudzoną posadzkę wystarczy przetrzeć pastą j 
do podłogi w płynie, nie żałując jej jednak i często | 
zmieniając ścierkę.

✓
Linoleum najlepiej zmywa się szmatką zwilżo- | 

ną słodkim mlekiem, po czym po wyschnięciu | 
zaciąga specjalną pastą, która nie wymaga fro- I 
terowania pociągniętych nią powierzchni. , I 

✓
Wykładziny dywanowe źle znoszą czyszczenie j 

ostra szczotką odkurzacza czy ręczną. Wpraw- | 
dzie kurz i pyłki zostaną w ten sposób usunięte, ? 
ale też zostaną wyrwane włoski wykładziny, kto- 1 
ra stale tak czyszczona straci szybko na efektów- ; 
nym wyglądzie.

✓
Utrzymanie w czystości podłóg wykładanych j 

lenteksem nie wymaga wielkich starań. Zmywa ? 
się go dobrze wyżętą ścierką moczoną w roztwo- | 
rze wody i płynu do mycia naczyń. Po prze- j 
schnięciu smaruje cienka warstwą pasty samo- | 
połyskowej.

✓
Kilimom, dywanom z wełny żywe barwy przy- j 

wróci przetarcie ich — po wytrzepaniu — wyciś- j 
niętą kapustą.

</
Podłogi z płytek PCV zmywa się dobrze wyżętą : 

z roztworu ciepłej wody i mydła miękką szmatką. § 
Próby usuwania z niej plam ostrą szczotką lub 1 
chropowatym zmywakiem pozostawiają rysy. | 
Bezpieczniej więc usuwać plamę bardzo miałkim j 
proszkiem do naczyń i wilgotnąszmatką. Miejsca ! 
te następnie trzeba natrzeć pastą do PCV i wy- 1 
polerować.

\m niouńmrh ćmiata nn w Afrurp; na 7oinanin naincha. w nramadku Dłaskostooiatrzeba działa zimna kąpiel nóq. Jednak najlepszym wypo-W niektórych rejonach świata, np. w Afryce i na 
Bliskim Wschodzie, choroby stóp należą do rzadko­
ści, podczas gdy w naszym kręgu kulturowym do 
rzadkości należą zdrowe stopy. Dlaczego tak się 
dzieje? Otóż najbardziej rujnująco wpływa na stopy 
obuwie, które ze względu na klimat nosimy właści­
wie przez cały rok. O tym, że pierwotnym przezna­
czeniem obuwia było nie tyle ozdabiać, ile chronić 
stopę przed urazami, zimnem i wilgocią, zapominają 
przede wszystkim jego producenci, którzy nad 
zdrowotne i ochronne walory buta przedkładają 
obecnie jego walory estetyczne. Nie mają zresztą 
innego wyjścia, jeśli chcą swój produkt sprzedać. 
Współczesny klient sklepu obuwniczego szuka bo­
wiem modnych i ładnych bucików, nie zważając na 
wygodę. Ileż to razy stopy wciskane są w zbyt krót­
kie lub ciasne buty? Mało kto zastanawia się nad 
konsekwencjami takiego postępowania. W lekko­
myślnym doborze obuwia celują oczywiście kobie­
ty, a ściślej — dziewczęta. Jeśli but jest ładny i 
pasuje do sukienki, to nie zastanawiają się nad tym, 
czy uda się w nim wytrzymać dłużej niż pół godziny. 
Byleby wszedł na stopę! No cóż, jeśli nawet obetrze 
się pięta, to przecież łatwo się ją wyleczy. Jest to 
rozumowanie błędne i szkodliwe. Dolegliwości, 
których nawet nie przewidujemy, odezwą się za 
kilka lat. A można byłoby ich uniknąć, gdyby nosiło 
się obuwie wygodne, nie upośledzające krążenia i 
nie wywołujące zniekształceń kości. Szczególnie 
kobiety powinny dbać o to, by ich stopy, delikatniej­
sze od męskich, a równocześnie narażone na zno­
szenie większych ciężarów (np. w ciąży), były este­
tycznie i wygodnie obute. Tymczasem jednak 
dziewczyny nie zamierzają zrezygnować ani z wy­
sokich obcasów, ani ze spiczastych czubków po­
stępując w myśl powiedzenia, że dla urody trzeba 
cierpieć. Toteż cierpią z powodu chorób stóp czę­
ściej niż mężczyźni.

Do najpopularniejszych schorzeń stóp należy pła­
skostopie, które najczęściej jest wadą nabytą. 
Wśród przyczyn wystąpienia płaskostopia lekarze 
jednomyślnie wymieniają noszenie złego obuwia, a 
także przeciążenie stóp przy staniu, nadwagę ciała, 
noszenie ciężarów i siedzący tryb życia. Można więc 
samemu ustrzec się przed platfusem, stosując pro­
stą profilaktykę.

Z powodu niewygodnego obuwia cierpią najbar­
dziej palce i pięta. W medycynie wyróżnia się m.in. 
“paluchy koślawe” i “palce młoteczkowate", jedno­
stki chorobowe palców, oraz “ostrogę piętową” ja­
ko dolegliwość typową dla pięty.

Paluchy koślawe to zniekształcenie stóp występu­
jące najczęściej u kobiet, pojawiające się często już 
we wczesnym okresie życia. Do jego powstania 
przyczynia się również płaskostopie, jednakspicza- 
ste ciasne buciki na wysokim obcasie wyrządzają 
paluchom bezwzględnie większą szkodę. Kilka lat 
noszenia niewygodnych szpilek doprowadza za­
zwyczaj do takiego zniekształcenia, że paluch za­
chodzi od góry lub od dołu na palec drugi, a na 
wewnętrznej stronie stopy tworzy się tzw. powię­
kszony staw w postaci dość dużej guli. Zachodzące 
w nim zmiany zapalne wywołują często silne bóle. 
Gdy zaobserwuje się wspomniane zniekształcenie 
stopy, to bez względu na wiek trzeba natychmiast 
rozpocząć kurację, czyli stosować kąpiele solanko­
we oraz wykonywać proste ćwiczenia polegające na

zginaniu palucha. W przypadku płaskostopia trzeba 
zaopatrzyć się we wkładki ortopedyczne. No i konie­
czna jest zmiana obuwia na takie, w którym “brzeg 
przyśrodkowy buta jest prosty”, czyli bez szpiców!

Zbyt ciasne i za krótkie obuwie oraz płaskostopie 
przyczyniają się również do powstania palców mło- 
teczkowatych. Zniekształcenie to dotyczy głównie 
drugiego palca, ponieważ jest on najdłuższy. Zbyt 
krótki but powoduje, że palec podkurcza się, a na 
uwypuklającym się stawie powstaje odcisk, czyli 
kolec rogowy, drążący zdrowe tkanki. Odpowiednie 
preparaty usuwające odciski kupuje się w aptekach. 
Znaczną ulgę przynosi też moczenie nóg w gorącej 
wodzie z dodatkiem potasu (węglanu potasu) lub 
szarego mydła, ale pod warunkiem, że równocześ­
nie wyrzuci się ciasne obuwie. Dostrzeżoną zaś 
zmianę w budowie palca można korygować w ten 
sposób, że wieczorem, po dokładnym umyciu sto­
py, zgina się go kilkakrotnie w stronę podeszwową 
stopy.

Jeśli zaś chodzi o ostrogę piętową, to choroba ta 
polega na utworzeniu się guza piętowego, czyli 
wyrośli kostnej na pięcie. Ostroga utrudnia chodze­
nie tak w obuwiu, jak i na bosaka, gdyż samo stąpa­
nie wywołuje silny ból. Aby wyleczyć piętę w zimie, 
należy zaopatrzyć się w odpowiednie wkładki filco­
we i korkowe. W lecie wystarczy nosić sandałki bez 
pięt. Powróćmy jednak do wkładek, gdyż trudno je 
kupić, a łatwo zrobić samemu. Oto sposób ich przy­
gotowania: odpowiedni kawałek filcu lub korka gru­
bości 0,5 cm umieszcza się w bucie po czym boles­
ne miejsce smaruje tłuszczem lub atramentem, a 
stopę wkłada do buta, by odcisnął się ślad. Nastę­
pnie wkładkę wyjmuje się, by wyciąć odpowiednie 
zagłębienie, miejsce na guz. Tak przygotowana 
wkładka przyda się również w czasie letnich wędró­
wek po górach, gdy stopy są narażone na obtarcia 
i guzy. Doskonale amortyzuje ona chore miejsca.

Lato, więc nadszedł okres noszenia sandałków. 
Należy zadbać o to, aby stopy prezentowały się w 
nich jak najlepiej. Obuwie zimowe i wiosenne spra­
wia, że na piętach i palcach stopy skóra twardnieje 
i staje się szorstka. Zgrubienia te można usunąć 
przez codzienne moczenie nóg w bardzo ciepłej 
zmiękczonej wodzie. Taka kąpiel powinna trwać 
15-20 minut. Gdy skóra zmięknie, kilkakrotnie prze­
ciera się ją namydlonym pumeksem, tak jednak by 
nie wywołać podrażnienia skóry. Po wysuszeniu 
nóg masuje się stopy palcami obydwu rąk, po czym 
posypuje się je talkiem kosmetycznym.

Gdy między palcami stóp łuszczy się skóra, ozna­
cza to iż pojawił się grzybek. Miejsca te swędzą, a 
nieraz bolą. Należy wtedy codziennie moczyć w 
lekkim roztworze nadmanganianu potasu, a nastę­
pnie przestrzeń między palcami smarować glicery­
ną zmieszaną z boraksem. Mieszankę tę można 
kupić w aptece.

Ciepłe kąpiele nóg wieczorem to dobrodziejstwo 
nie ty Iko dla samych nóg, gdyż orzeźwiają one ciało 
i umysł, regulując krążenie. Dodanie dowody odpo­
wiednich środków zwiększa skuteczność kąpieli. 
Istnieją rozmaite gotowe i dobre preparaty w posta­
ci proszków. Ale można też dodać do wody garść 
soli kuchennej albo parę kropli olejku eukaliptuso­
wego. Wskazane są również wywary ziołowe z ru­
mianku, mięty, lawendy, szałwii i inne. W ciepłe 
letnie dni albo po zabawie tanecznej znakomicie

działa zimna kąpiel nóg. Jednak najlepszym wypo­
czynkiem dla nóg jest moczenie ich na przemian w 
wodzie gorącej i zimnej. W czasie wieczornej kąpieli 
nie żałujemy stopom mydła.

Wykorzystajmy każdą chwilę, by choć trochę 
pochodzić boso czy to na plaży, czy na łące, czy 
po prostu w domu. Światła, powietrza, słońca i 
wody — oto czego potrzeba naszym stopom, by 
były bez wad i skaz, by nabrały estetycznego 
wyglądu. A pedicure? — zapyta ktoś i będzie miał 
rację. Otóż paznokcie u stóp powinny być opiło- 
wane przynajmniej raz na tydzień. Gdy są za długie
— obcina się je nożyczkami lub cążkami, pamięta­
jąc jednak, że paznokcie u nóg nie powinny być ani 
zbyt krótkie, ani nadmiernie wycięte na bokach, 
gdyż grozi to Ich wrastaniem w boczne ścianki 
palca. Przed piłowaniem i obcinaniem paznokci 
należy je trochę natłuścić.

Czy lakierować paznokcie u stóp? To kwestia 
gustu i sprawa sporna. W sandałkach pomalowa­
ne paznokcie wyglądają rzeczywiście ładnie, ale 
tylko wtedy, gdy lakier błyszczy na starannie 
wypielęgnowanych stopach. Warto więc przed 
podjęciem decyzji przyjrzeć się własnym stopom 
krytycznie, gdyż kolorowy lakier podkreśli każdy 
odcisk i każde ich zniekształcenie. Ponadto po­
zbawi on"paznokcie dostępu powietrza, którego i 
tak nie mają zbyt wiele, gdyż przez większą część 
roku skazane są na skórzane więzienie. Nie maluj­
my więc paznokci zbyt często, pozwólmy im w 
lecie swobodnie oddychać, tym bardziej, że sta­
rannie opiłowane i wyczyszczone nie wymagają w 
zasadzie dodatkowych upiększeń.

Jeśli jednak upodobanie do kolorowych paznokci 
okaże się silniejsze od rozsądku, to radzimy, aby 
natłuszczać paznokcie przed lakierowaniem, gdyż 
lakier mniej je wtedy niszczy i lepiej się trzyma. Na 
paznokcie stóp kłaść lakier o jeden ton ciemniejszy 
niż na paznokcie rąk. Przy dużych stopach używać 
lakierów o odcieniach stonowanych.

W przeszłości Japonki zakuwały swe stopy w 
dyby, aby ich rozmiary odpowiadały obowiązują­
cemu w Japonii kanonowi kobiecej urody. Dzisiaj 
nikomu nie przyszłoby to już do głowy, gdyż o 
urodzie stóp decyduje nie tyle ich wielkość, ile 
kształt i estetyczny wygląd. Zachęcamy w związku 
z tym do wykonywania prostych ćwiczeń gimna­
stycznych, dzięki którym stopy nabiorą giętkości 
i sprężystości. Ćwiczenia te wpływają również na 
kształt stóp, nadając im właściwe proporcje. Gi­
mnastykę tę polecamy zwłaszcza leniuchom, 
gdyż można je wykonywać w pozycji leżącej, na 
przykład zaraz po przebudzeniu lub na plaży. Ćwi­
czenie pierwsze polega na poruszaniu palcami 
stóp we wszystkich kierunkach. Drugie — na 
chwytaniu palcami stóp prześcieradła i podciąga­
niu go w górę. Można również spróbować pod­
nieść w ten sposób chusteczkę rzuconą na podło­
gę. Kolejne ćwiczenie jest równie proste jak po­
przednie: należy unieść stopę i kreślić nią w po­
wietrzu kółka, parę razy w stronę prawą i parę w 
lewą. Do czwartego ćwiczenia potrzebna jest piłe­
czka, którą toczy się palcami stóp. No cóż, aby je 
wykonać, trzeba wstać z łóżka.

Nadeszły miesiące letnie. Pamiętajmy, że wakacje 
należą się również naszym stopom!

Marta BONASZEWSKA
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_ATAK JAK W KINIE!
S ą  tak  sam o ważne jak  torebka, apaszka czy ładne buty. Nawet w ażniejsze, przecież 
są  stałym  elem entem  tw arzy. Okulary. Jed n ak  często tak  s ię  zdarza, że zam iast 
dodaw ać urody —  szpecą. N ie pasu ją an i do osobow ości, an i do stro ju . Chyba, że 
je s t to kontrast zam ierzony —  podarte dżinsy i e leg an ck ie  oprawki od D iora. Albo 
szalony Lacorix  na nosie i kostium ik, którem u la ta  św ie tn o ści m inęły dawno tem u.

Nadal wiele pań uważa, że im okulary są większe, tym 
lepiej. Dla oka i wyglądu. Tymczasem oprawki modne w 
Europie dziesięć lat temu, dotarty do nas z opóźnieniem

IV liczących s/ę kolekcjach nie ma ju ż  oprawek
"rowerowych"

Fot. Piotr Prym lew icz

i zadomowiły się na dobre. Nawet rozpanoszyły. Życzenie 
klientek jest proste: jak największe proszę! Optycy odra­
dzają, ale... Dobrze wiedzieć, że optymalna wielkość 
szkła korekcyjnego powinna być taka, jak wielkość oczo­
dołu. Wszystko co ponad jest zbędne! Im szkło jest wię­
ksze, tym pogarszają się jego parametry optyczne. Za to 
pojawiają się dodatkowe zaburzenia, odbicia, rozszcze­
pienie światła...

Dosyć wykładu! Lepiej powołać się na przykłady ze 
świata mody. Zdaniem Grażyny Parfjanowicz, właścicielki 
salonu optycznego w Warszawie, takich oprawek już 
dzisiaj nie spotyka się w żadnej liczącej się w świecie 
kolekcji autorskiej. Żaden znany stylista tego błędu nie 
popełnia. Aby zaś uspokoić osoby, które bez okularów jak 
rowerowe koła żyć nie mogą, lub ich twarz rzeczywiście 
“domaga się” właśnie takich —to nawet największe szkła 
można dodatkowo przystosować, pokryć powłoką antyre- 
fleksyjną, zabezpieczyć...

Niezależnie, czy jest to kolekcja ze znakiem: Balestra, 
Marcolin, Fiorelli, czy Matzer... — na nos zakłada się to 
samo co i na niższe partie ciała, czyli rzeczy zainspirowa­
ne modą lat 50. Stąd wielu zwolenników mają oprawki 
grube i ciężkie, oczywiście tylko pozornie, ciężar jest 
złudzeniem. Miodowe, brązowe, szylkretowe. Jest to ten­
dencja podstawowa, od której zawsze można odejść na 
rzecz tego co trochę mniej modne, za to akurat dla nas 
bardziej twarzowe.

Dzieci noszą okulary kolorowe, zabawne i... dziecięce. 
Tak by nie sprawiać wrażenia — "młody staruszek”. A 
przy okazji, pamiętając o ruchliwości małych istot, warto 
im sprawić szkła plastikowe, które eliminują niebezpie­
czeństwo rozbicia i okaleczenia, zawiasy sprężynujące, 
których nie sposób wyłamać.

Eleganckie panie także noszą szylkrety. O kocim kształ­
cie! Bez nadmiaru ozdóbek w postaci brylancików. Jeżeli

zawartość portfela pozwala na ekstrawagancję, to najle­
piej kolor oprawek zgrać z kolorem kostiumów. Przy 
każdej zmianie garderoby zasada “optyczna” pozostaje 
ta sama: jeżeli już coś mamy na nosie, to musi to być 
element wyraźny. Za biurkiem, do pracy wkładamy “po­
łówki”, metalowe i delikatne, które znikają w torebce z 
chwilą zakończenia pracy.

Panowie także ulegają modzie. Też wybierają oprawki 
wyraźne, w brązach, trochę przyciężkie. I dobrze wiedzą 
czego chcą, choć nieraz z wyjaśnieniem mają kłopoty: 
koniecznie tak jak w kinie! Pamiętam, nosił je...! Tak więc 
optyk, powinien być zagorzałym kinomanem i stylistą.

Młodzież szuka oprawek “lennonek”. Małych, okrą­
głych, kojarzących się z tragicznie zmarłym muzykiem. 
Albo mogą być troszkę inne, w wersji współczesnej, po­
pularnej szczególnie we Włoszech, szylkretowe łączone 
z metalem, dla ozdoby. Jednak nadal trzymają się stylu i 
kojarzą się z Johnem Lennonem.\
____________  Anka
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Optyk - kinom anem ?
Fot. Piotr Prym lew icz

Zdjęcia pięknych, zgrabnych dziew­
czyn, pojawiające się na niezliczonych 
okładkach ilustrowanych pism, kalenda­
rzach i plakatach, w telewizji, przynoszą 
firmom krocie, a te z kolei oddają bez żalu 
miliony dolarów modelkom. Jeszcze w 
1960 r. modelka w USA zarabiała 50 dolarów za godzinę pozowania. Dziś te najlepsze 
otrzymują za dzień zdjęciowy do 20 tysięcy, a kilka najsławniejszych nawet od jednego 
do dwóch milionów dolarów rocznie. Nie są zatem tylko piękne. Są także sławne i 
bogate. Ich twarze kojarzone są powszechnie z nazwiskiem; nic dziwnego, że firmy 
gotowe są płacić takim gwiazdom fortuny.

Początki pozowania do zdjęć mają z reguły miejsce w Nowym Jorku — niekwestio­
nowanej światowej stolicy tej branży. Mieszka tu i pracuje ok. trzech tysięcy modelek 
i modeli, zarabiających łącznie sto milionów dolarów rocznie. Najpiękniejsze modelki 
są prowadzone przez kilka najważniejszych agencji — jak Ford Models INc. i Elitę 
Model Management.

Niełatwo zostać modelką, jeśli się ma mniej niż 162 cm wzrostu. Trzeba też swoim 
wyglądem utrafić we właściwy czas: w latach 50. były to szlachetnie i dostatnio 
wyglądające Europejki; w 60. modne były szczupłe. W latach 70. obowiązywała 
sportowa, atletyczna sylwetka. Od kilku lat modelki są bardzo kobiece i mają zaokrą­
glone kształty. Jest jednakże szansa dla kobiet o innym typie urody. Można bowiem 
pozować do portretów, swojej pięknej dłoni użyczyć firmie reklamującej wyroby jubi­
lerskie, zgrabnymi nogami zareklamować rajstopy.

Dzisiejsze modelki — choć zmysłowością wyróżniają się wszystkie — różnią się 
bardzo wiekiem. Najmłodsza ze sławnych — Nikki Taylor—ma 17 lat, Jennifer 0’Neill

liczy zaś 43 lata. Cheryl Tiegs, czołowa 
modelka lat 70., choć ma już 45 lat, 
nadal sprzedaje swoją urodę i wygląd— 
na przykład w postaci instrukcji aerobiku 
na kasetach video.

Wiele firm, zwłaszcza kosmetycznych 
i odzieżowych, zawiera z modelkami kontrakty na wyłączność. Właśnie na podstawie 
tego rodzaju umów pozujące do zdjęć dziewczyny uzyskują większość swoich docho­
dów. Piękna Czeszka, Paulina Poriżkowa, reklamuje kosmetyki Estee Lauder; Claudia 
Schiffer (niemiecki sobowtór Brigitte Bardot) — dżinsy i wody toaletowe firmy Guess. 
Do zalet wyrobów Reylona przekonuje zaś Cindy Crawford.

Sławne modelki u schyłku swojej kariery nie popadają w zapomnienie. Wiele próbuje 
sił w filmie (Poriżkowa, Lauren Hutton, 0’Neill). Niektóre projektują własne kolekcje 
strojów. Inne, jak Tiegs — zarabiają kolejne miliony, projektując np. dla sieci domów 
towarowych Sears — całą kolekcję strojów sportowych.

Wśród czołówki modelek znajdują się też znane z urody Polki. Na okładkach 
najlepszych pism spotkać można często twarz Joanny Pacuły, która najpierw podbiła 
Amerykę jako modelka, a dopiero później — kontynuując zresztą tę działalność — 
zaczęła coraz częściej występować w filmach. Jako modelki próbują szczęścia laure­
atki konkursu Miss Polonia: Joanna Karska, Katarzyna Zawidzka, Bogna Sworowska 
czy Miss Świata Aneta Kręglicka. Na okładkach pojawiała się też twarz lub cała 
sylwetka polskiej modelki o pseudonimie Raven, która potem—co część osób przyjęła 
ze smutkiem — występowała w filmach porno.

Wiele wziętych, sławnych modelek, dzięki gromadzonej przez lata fortunie, powię­
kszyło grono kobiet biznesu.
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Wiadom o, że choćbyśm y nie wiadomo 
jak  byli zapobiegliw i i ile  się  tylko da 
dbali o sw oje interesy, to i tak  od czasu 
do czasu tra fi s ię  jakaś kolizja. Życie 
nasze bowiem jest na ty le  skom pliko­
wane, że nie da s ię  wszystkiego z góry 
przewidzieć. Zresztą gdyby było ina­
czej, to czy bardzo szybko nie zanudzi­
libyśm y się  na śm ierć?

Tym niemniej tak się jakoś składa, że jednym kom­
plikacje trafiają się tylko od czasu do czasu, inni zaś 
żyją w jednym stałym ciągu niepowodzeń. Stresują 
się, denerwują, są ciągle w napięciu... Dlaczego tak 
się dzieje? Cóż, w jakiejś części jest to oczywiście 
skutek cech charakteru danej osoby, jej postawy 
psychicznej. Tak już natura zarządziła, że jedni są 
usposobienia pogodnego i pełni życzliwości wobec 
świata, inni zaś z trudem hamują swoją nienawiść 
do świata i ludzi, wieczne niezadowolenie, najchęt­
niej wybrzydzają na wszystkich i wszystko. Jednak 
natury nie da się obciążyć wszystkimi winami. Bo 
prawdą jest także, że “każdy jest kowalem swojego 
losu”. I komu tylko naprawdę na tym zależy, ten 
może utemperować swój charakter przynajmniej na 
tyle, by nie doprowadzać do całkiem niepotrzebnych 
scysji czy konfliktów.

Jeśli chcesz się dowiedzieć, jak to wygląda w 
Twoim przypadku — czy życie bardzo Cię męczy, 
czy też udaje Ci się żyć na wiecznym luzie—zabaw 
się z nami. Oto 25 pytań, na które należy sobie 
odpowiedzieć (szczerze!) albo “tak”, albo “nie”. Jeśli 
odpowiedź jest twierdząca (“tak”) zaznaczamy pyta­
nie (najprościej jest zakreślić kółeczko na jego nu­
merze). Potem sumujemy liczbę zaznaczonych py­
tań i czytamy tę część komentarza, która odpowiada 
uzyskanej liczbie. Na koniec zaś, kto chce oczywi­
ście, wyciąga z tej zabawy odpowiednie wnioski...
A oto pytan ia:
1. Nawet gdy do następnych poborów został jesz­
cze tydzień a Ty masz pustkę w portfelu, nie wpa­
dasz w specjalną panikę?
2. Jeśli jutro masz ważne spotkanie, to dopiero jutro 
będziesz zastanawiać się co ubrać, bo z całą pew­

nością znajdziesz coś w swojej szafie?
3. Lubisz poznawać nowych ludzi?
4. Uwielbiasz podróże, korzystasz więc z każdej 
okazji by się wyrwać z domu, nawet gdy sama 
wyprawa wygląda na dość ryzykowną?
5. Gdy trafią się niespodziewani goście nie wpadasz 
w panikę i albo coś improwizujesz w kuchni, albo po 
prostu przyznajesz się, że masz pustki w lodówce, 
proponujesz kawę i herbatniki?
6. By czuć się naprawdę pewnie od strony finanso­
wej wcale nie musisz mieć oszczędności liczonych 
w milionach?
7. Uwielbiasz bale przebierańców, bo możesz wtedy 
wykazać się swoją fantazją?
8. Potrafisz na dobrym filmie tak wesoło śmiać się w 
kinie, że aż zwraca to uwagę otoczenia?
9. W autobusie korzystasz z miejsca siedzącego 
tylko wtedy, gdy przynajmniej kilka jest wolnych?
10. Gdy wchodzisz do sklepu i masz tylko 100 tysięcy 
w portfelu, boisz się robić jakieś większe zakupy, bo 
masz wrażenie ze zabraknie Ci potem trochę pienię­
dzy, a takiego wstydu byś nie przeżyła?
11. Uwielbiasz życie towarzyskie?
12. Martwi Cię to, że Twój partner nie wytrzymuje 
Twojego tempa?
13. Lubisz słuchać dowcipów i sama chętnie je 
opowiadasz?
14. Najczęściej jesteś stroną inicjującą nawiązanie 
znajomości?
15. To nieprawda, że obecnie życie w Polsce jest 
koszmarne?
16. Jeśli mieszasz się do czyjejś kłótni to tylko po to, 
by załagodzić sprawę?
17. Domyślasz się, że masz opinię osoby nieco 
zwariowanej, ale to Ci tylko pochlebia?
18. Ludzie wcale nie są bezwzględni i nie można 
powiedzieć, że tylko patrzą jak by tu wykorzystać 
innych?
19. Najchętniej spędzałabyś wszystkie wieczory po­
za domem?
20. Bzdurąsą opowieści w rodzaju: życie jest twardą 
walką o byt, w której wygrywają tylko najbardziej 
bezwzględni, a nie najsilniejsi?
21. Gdy Cię ktoś obrazi, nie starasz się za wszelką

cenę przy najbliższej okazji odpłacić “pięknym za 
nadobne”?
22. Wolałabyś by ludzie zazdrościli Ci fantazji i 
swobody bycia niż dużego majątku?
23. Lubisz nosić rzeczy wygodne, a eleganckie za­
kładasz wyłącznie od wielkiej okazji?
24. Nie masz problemów ze znalezieniem sobie 
odpowiednich partnerów na wolne dni?
25. Uważasz, że jesteś osobą “na luzie”?

Jeśli odpowiedziałaś "tak” (zakreśliłaś) od 0 do 8 
razy. Przykro o tym mówić, ale życie bardzo Cię 
męczy. Zastanów się, czy naprawdę jest to wyłącz­
nie wina niesprzyjających okoliczności, czy też ra­
czej Ty nie robisz nic by z tym skończyć. Dlaczego 
przejmujesz się wszystkimi drobiazgami? Dlaczego 
dopuszczasz do tego, by denerwowały Cię rzeczy 
tak błahe? Spróbuj dociec źródła tych wiecznych 
napięć i stresów i — jeśli to tylko możliwe — wyeli­
minuj je ze swojego życia. Wtedy od razu poczujesz 
się jak nowonarodzona i przekonasz się, jak łatwo i 
w nieskomplikowany sposób można radykalnie od­
mienić swoje życie... czego Ci życzę!

Twoja odpowiedź na “tak” padła 9-18 razy. Nie do 
końca panujesz nad swoim zachowaniem i dość 
często chyba słyszysz od innych, iż jesteś nieobli­
czalna. Owszem, zdarza się, że wyprowadzić Cię z 
równowagi może byle drobiazg, ale to są wyjątkowe 
sytuacje, które przecież nie zdarzająsię na co dzień. 
Generalnie jesteś osobą dość dobrze zorganizowa­
ną, potrafiącą radzić sobie nawet z całkiem poważ­
nymi problemami. Masz poczucie humoru (przynaj­
mniej wtedy gdy warto się do niego przyznać) i z 
reguły potrafisz dobrze bawić się w prawie każdym 
towarzystwie. Dopiero gdy na Twojej drodze pojawi 
się problem, którego rozwiązanie zdaje się przekra­
czać Twoje możliwości, potrafisz wpaść w panikę. 
Ale to przecież nic niezwykłego. Takie chwile zda­
rzająsię praktycznie wszystkim.

“Tak” odpowiedziałaś 19 albo więcej razy. Tylko 
pozazdrościć Ci radości i swobody życia! Tym bar­
dziej, że rzadko kiedy jest to groźna w skutkach 
beztroska. Tak, z całą pewnością zasługujesz na 
komplement — “osoba na luzie”. Masz sporo fanta­
zji, potrafisz znakomicie improwizować (zazwyczaj 
z bardzo pozytywnym skutkiem!) i naprawdę niewie­
le jest w życiu rzeczy, które potrafiłyby Cię zasko­
czyć. Jeśli już bowiem ma się wydarzyć coś całkiem 
niespodziewanego, to przedziwna intuicja sprawia, 
że nawet wówczas okazujesz się być na to przygo­
towana! Nie dziw się, jeśli inni — mniej lub bardziej 
jawnie — zazdroszczą Ci takiej swobody bycia...

(zb)

Katarzyna Jachimowicz

"Na początku to była przygoda, ale radio je st  ja k  nałóg, narkotyk, r fe d y  raz wejdzie s ię  do rozgłośni, k iedy s ię  to 
“chw yci" nie m ożna s ię  ju ż  od  tego uwolnić. ”

Ma 22 lata, mieszka w Zielonej Górze. Studiuje wychowanie muzyczne na wydziale pedagogicznym. Kiedyś na 
zajęciach usłyszała, że radio “poszukuje nowych ludzi”. Współpracuje z rozgłośnią już dwa lata. Początkowo 
zastępowała dziennikarzy, potem wraz z kolegami zaczęła prowadzić program, teoretycznie adresowany do wszy­
stkich, praktycznie głównie do młodzieży. “Spoko, spoko” ma jej zdaniem łączyć przyjemne z pożytecznym.

Poza radiem interesuje ją przede wszystkim muzyka. W tym roku ukończyła średnią szkolę muzyczną. Lubi też 
czytać. ”Ostatnio czasopism a. Przygotow ujem y właśnie przeg ląd  prasy, “sie d z im y” więc w gazetach.”

Zdzisław Elman

"Kiedyś pasjonow ało m nie c o ś  innego. D o  p ra cy w radiu nakłonił m nie właściwie kolega, ale kied y ju ż  s ię  tutaj 
dostałem, stwierdziłem  — chyba to je s t  to. ”

Do rozgłośni trafił 2 stycznia 1958 roku. Początkowo “załatał dziurę”w dziale technicznym. Potem pracował w wozie 
transmisyjnym, reżyserce, obecnie jest szefem taśmoteki.

W latach sześćdziesiątych rozgłośnia katowicka rozpoczęła emisję programów motoryzacyjnych z całej Polski. W 
Zielonej Górze przez wiele lat przygotowywał je właśnie Zdzisław Elman. Po zlikwidowaniu redakcji motoryzacyjnej w 
Katowicach cykl ten “przejęła” Warszawa. Automatycznie rozpoczął więc współpracę z programem ogólnopolskim. 
Obecnie jego audycje motoryzacyjne można usłyszeć tylko w radiu zielonogórskim.

Motoryzacja to jego pasja. Wielokrotnie udało mu się odgadnąć przyczynę wadliwego działania samochodów 
należących do kolegów.

Praca w taśm otece je s t  skom plikowana. Tu je s t  w szystko — p o czą w szy  o d  m uzyki pow ażnej, rozrywkowej, p o przez  
m uzykę najnow szą, taśm y archiwalne, taśm y pobierane p rz e z  dziennikarzy. O becn ie  pracują tu cztery o so b y kiedyś  
byłem  sam." ’

Niezależnie od funkcji szefa taśmoteki jest lektorem. Jego głos usłyszeć możemy w reklamach radiowych. 
"Pasjonuje m nie przyroda — łono natury, łódka, jezioro, rybki, rybki je s z c z e  raz rybki!’

\ Barbara KURASZKIEWICZ—MACHNIAK
Fot. Krzysztof Mężyński

Miała dziewiętnaście lat i była uczennicą czwartej 
klasy liceum w Olecku. Podobała się wielu chłopakom. 
Wracała ze szkoły, gdy Marian, z fantazją małomia­
steczkowego podrywacza, zajechał jej drogę na mo­
torze.

— Jestem “Kicaj” — przedstawił się.
Krótko rozmawiali. Marian zapowiedział, że jutro ją 

też spotka. I odjechał. Przez kolejne dni Marian czekał 
na Krysię wracającą ze szkoły.

— Byłam zafascynowana tym chłopakiem — opo­
wiadała Krysia.

Przygodne spotkania, z czasem zmieniły się między 
nimi w codzienny kontakt. Marian opowiadał Krysi o 
swojej żonie i o tym, że jej nie kocha. A Krysia coraz 
bardziej kochała Mariana.

— To, że był żonaty, wcale mi nie przeszkadzało — 
mówiła Krysia.

Nadeszła wiosna i rozpoczęły się wyjazdy Mariana 
z Krysią nad jeziora, do lasu. Marian zabierał na te 
przejażdżki, oprócz Krysi, inne swoje znajome. Kochał 
się z Krysią, a także z jej koleżankami w samochodzie 
albo na kocyku, rozłożonym na wiosennej trawie.

— Po tych wyjazdach w teren byłam zupełnie osza­
lała na punkcie Mariana — wspominała Krysia. — 
Imponowała mi jego męska sprawność. Marian, odwo­
żąc mnie do domu, zapewniał, że prawdziwie kocha 
tylko mnie i nie wyobraża sobie życia beze mnie.

Ostatnimi, którzy dowiedzieli się o spotkaniach Ma­
riana z Krysią, byli jej rodzice. Natychmiast zakazali 
swojej córce spotkań z Marianem. Marian tym się nie 
przejął i zaprosił Krysię do swojego domu, w którym 
mieszkał z żoną i dziećmi.

Krysia nie zdziwiła się, po wejściu do tego domu, że 
żona Mariana nie protestuje.

— Bożena zaakceptowała mnie — opowiadała Kry­
sia. — Prowadziłyśmy wspólnie dom. Obiady kupowa­
łyśmy w barze. Śniadania Bożena podawała nam, na 
życzenie Mariana, do łóżka.

Noce Marian spędzał w łóżku z Krysią. W dzień, w 
wolnych chwilach, bił Bożenę, aktualną małżonkę. 
Bożena wszystko cierpliwie znosiła. Gdy zostawały 
same, tłumaczyła spokojnie Krysi:

— Zobaczysz, zostawi cię, jak inne. A po tobie

będzie miał nowe dziewczyny, młodsze.
Matka, w poszukiwaniu córki, odnalazła dom Maria­

na. Weszła do środka z zamiarem zabrania jej do 
siebie.

— Ona jest pełnoletnia i wie co robi — usłyszała od 
Mariana wypraszającego ją z domu.

Następnym razem matkę Krysi poszczuł psem.
Sprzykrzyły mu się te niespodziewane wizyty jej 

rodziców, więc z nadejściem lata wyjechał na wieś.
Jesienią wracają do Olecka. Krysia dowiaduje się, 

że musi opuścić, dla swojego dobra, Olecko.
— Miesięczna przerwa dobrze zrobi dla waszej mi­

łości — zapewniają ją rodzice.
Krysia przed wyjazdem zostawia Marianowi telefon 

ciotki, u której ma zamieszkać.
Krysia tylko zdążyła się rozpakować w nowym miej­

scu zamieszkania, a już odnajduje ją tam Marian.
— Nie jem, nie piję, nie śpię i myślę tylko o tobie — 

wyznaje Krysi. — Musimy stąd natychmiast wyjechać, 
bo w przeciwnym razie zrobię sobie coś złego— grozi.

Krysia pakuje swoje rzeczy i wyjeżdżają z Marianem 
do Zabrza. Tam wynajmują pokoik. Marian zatrudnia 
się w kopalni. Górnicze szychty szybko go wykańcza­
ją. Nie staje mu sił na ulubione zabawy ze swoją 
dziewczyną. Wpada więc na pomysł: wkłada palce 
swojej ręki między drzwi a futrynę i przytrzaskuje je 
drzwiami. Potem idzie do lekarza, załatwia urlop cho­
robowy i bierze pieniądze. Niestety, ręka goi się, urlop 
się kończy. Trzeba wracać do fedrunku.

— Praca w kopalni szkodzi zdrowiu — oznajmia 
Krysi i posyła ją do pracy w szpitalu.

Brakuje im pieniędzy, więc Marian sprzedaje motor. 
Ale i te pieniądze szybko się kończą.

— Jeśli odejdziesz ode mnie, to zrobię coś! — grozi 
Marian.

— Co? — chciała dowiedzieć się Krysia.
— Zabiję najpierw ciebie, a potem siebie — oznaj­

mia.
Kończy się na tym, że oboje decydują się na powrót 

do Olecka. Tam Marian rozstaje się z Krysią i wynaj­
duje sobie nowe dziewczyny.

cdn
Michał BOLTRYK
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Wvbieraiac sie na weekendowy wyjazd do Gryżyny postanowiłem zebrać trochę informacji o atrakcjach tej wsi. Wśród wielu 
materiałów natrafiłem na informator historyczny i turystyczno-krajoznawczy “Ziemia Krośniensko-Gubinska . Jego  autor -  Jerzy 
Jankowski — wspomina w pewnym miejscu, jakoby w Gryżynie przebywał w 1943 roku włoski dyktator Benito Mussolim. Postano­
wiłem sprawdzić tę wiadomość. Niezbędnych informacji udzielił mi historyk dr Andrzej Toczewski.

— Jak natrafił pan na ślad pobytu Benito Mussoliniego w Gryżynie?
— W latach osiemdziesiątych prowadziłem korespondencję z włoskim historykiem 

dr Alfredo Enzo Ronghi z Neapolu, którego poznałem na konferencji w Lublinie, a 
następnie odwiedziłem we Włoszech. Nasze wspólne zainteresowania dotyczą losów 
włoskich jeńców wojennych na ziemiach polskich. Dr Ronghi poprosił mnie o dokonanie 
wizji lokalnej w miejscowości Griesel, która według niego miała znajdować się niedaleko 
Zielonej Góry i związana była z pobytem Benito Mussoliniego. Podjąłem wówczas 
poszukiwania, aby poznać kulisy tej tajemniczej wizyty. Griesel to oczywiście niemiecka 
nazwa wsi Gryżyna, leżącej w połowie drogi między Krosnem a Świebodzinem.

— Czy Mussolini był istotnie w Gryżynie?

M ussolini z  rodziną

—Zanim do tegodojdziemy musimy cofnąć się do wydarzeń, jakie miaiy miejsce we Włoszech 
25 lipca 1943 roku. W tym dniu na polecenie króla Wiktora Emanuela III Mussolini został 
aresztowany, a następnie uwięziony. To ogromnie wzburzyło Hitlera, który uważał cfyWaJora 
Włoch za swego przyjaciela. Następnego dnia Hitler wezwał Hauptstumbanfiihrera SS Otto
S k o r z e n n e ’g o , wydając mu rozkaz uwolnienia Mussoliniego.

Skorzenny kierował w tym czasie specjalnym wydziałem w Głównym Urzędzie Bez­
pieczeństwa Rzeszy (RSHA), podlegał mu również ośrodek szkolenia dywersyjnego 
Freiedenthal koło Oranienburga. Jak sam Skorzenny napisał w swoich pamiętnikach, 
zaangażowano nawet astrologów by pomogli ustalić kryjówkę Mussoliniego. Oczywiście 
zabiegi te okazały się bezskuteczne.

Duce został uwięziony przez premiera nowo powstałego rządu, marszałka Piętro 
Badoglio na wyspie Ponza, w pobliżu Neapolu. Po dwóch tygodniach przeniesiono go 
do bazy marynarki wojennej Maddalene, co wkrótce zostało wykryte przez niemiecki 
wywiad. Skorzenny osobiście wykonał lot rozpoznawczy nad tą bazą. Samolot został 
jednak wykryty przez Włochów, w związku z czym Mussoliniego przeniesiono natych­
miast w inne miejsce. Dla Skorzennego powietrzna wyprawa o mały włos skończyłaby 
się tragicznie, bowiem samolot w drodze powrotnej z Maddalene uległ awarii i spadł do 
morza, a on sam dzięki przypadkowi został uratowany przez niemiecki kuter patrolowy.

Nowym miejscem odosobnienia Duce zostało uzdrowisko Gran Sasso, w Apeninach, 
w pobliżu miejscowści Aguita. Tam pod strażą 250 karabinierów Mussolini został 
umieszczony w hotelu dla sportowców “Campo Imperatore". Dostać się do niego można 
było jedynie kolejką linową. Mimo, że akcja przeniesienia i pobyt na tym odludzi były 
objęte całkowitą tajemnicą, Niemcy znali ją już po paru dniach. Skorzenny i grupa 
spadochroniarzy wylądowali tam na szybowcach 12.09.1943 roku. Cała akcja stała się 
fabułą kilku filmów, a jej spektakularny przebieg jest szeroko znany.

— A jakie były dalsze losy Benito Mussoliniego?
— Skorzenny odleciał z Mussolinim małym samolotem łącznikowym Fieseler Fi 156 

“Storch”, który jako jedyny nadawał się do wykonania tej niezwykle trudnej operacji 
lądowania i startu z niewielkiej, pochyłej górskiej polanki. Był to bardzo zwinny samolot, 
który przy rozpiętości skrzydeł nieco ponad 14 metrów i długości niecałe 10 metrów, 
ważył zaledwie 930 kilogramów. Mógłon unieść niecałe 400 kg, z czego w tym wypadku 
główny ciężar stanowili: pilot, Skorzenny i Mussolini.

Skorzenny w swoich pamiętnikach napisał, że wygląd Mussoliniego zrobił na mm 
bardzo niekorzystne wrażenie. Wyglądał bowiem na chorego i kompletnie załama­
nego. Prosił o odwiezienie go do jego posiadłości Rocca della Caminate, mówiąc, 
że jego rola jest skończona. Samolot wziął jednak kurs na niemiecką bazę w Practica 
di Mare, koło Rzymu, skąd większym samolotem transportowym Duce został przewie­
ziony do Wiednia. Stamtąd Skorzenny zatelefonował do Hitlera — przebywającego w 
tym czasie w Wilczym Szańcu w Prusach Wschodnich—i zameldował mu o powodzeniu 
akcji. Hitlera bardzo ucieszyła ta wiadomość. Pogratulował Skorzennemu, informując 
go jednocześnie, że nadał mu właśnie Krzyż Rycerski.

Mussoliniego przewieziono do kwatery Hitlera w Kętrzynie. Początkowo spotkanie 
miało serdeczny charakter, ale atmosfera oziębła w momencie, gdy Hitler zaczął 
wyjawiać swe plany co do dalszej roli Duce, który na propozycję powrotu do władzy,

okazał małe zainteresowanie. Miał wówczas 60 lat i był wyraźnie, co podkreśla wielu 
autorów, zmęczony swoją rolą.

Jak napisał w swoich pamiętnikach Goebbels, Fuhrer był zawiedziony postawą 
Mussoliniego i to zapewne było powodem wysłania go na psychiczną rekonwa­
lescencję do Gryżyny.

— Dlaczego właśnie do Gryżyny?
— Wcześniej udało się Niemcom wywieźć z Włoch rodzinę Mussoliniego — żonę 

Rachelę i dzieci. Ulokowano ich w pałacu będącym posiadłością książęcego rodu 
Hohenzollernów-Sigmaringen Pałac ten już nie istnieje. W wyniku poszukiwań udało 
mi się znaleźć obraz, który jest w posiadaniu miejscowego leśniczego. Malowidło to 
ukazuje fronton pałacu, znajdujący się na niewielkim wzniesieniu, w części zachodniej 
wsi, w odległości 200 metrów od istniejącego nadal pałacu myśliwskiego, w którym do 
1971 roku znajdowałosię nadleśnictwo. Obydwie rezydencjełączyła piękna lipowa aleja. 
Zachowany obraz nie jest najlepszej jakości i najwyższej wartości artystycznej.

Gryżyna leży w dużym kompleksie leśnym na terenie, który był przez Niemców w 
okresie II wojny szczególnie chroniony, znajdował się bowiem na obszarze Międzyrzec­
kiego Rejonu Umocnionego i przebywanie na jego obszarze wymagało specjalnych 
zezwoleń. Było to więc w miarę bezpieczne miejsce do ukrycia rodziny Mussoliniego.

— Jest jeszcze jedna tajemnica Międzyrzeckiego Rejonu Umocnionego.
— Istotnie, posiada on wiele tajemnic, jak: dwie wizyty Hitlera w trakcie budowy 

umocnień, czy nierozwiązana zagadka Bursztynowej Komnaty... Wracając do Mussoli­
niego, spotkał się on w Gryżynie z najbliższą rodziną, z którą przedyskutował decyzje 
Hitlera. Zona Rachela i córka Edda — żona hrabiego Ciano — przebywającego w tym 
czasie również na terenie Rzeszy, radzili mu wycofanie się z życia politycznego.

— Czyżby w Gryżynie Mussolini podjął decyzję co do dalszej swojej kariery 
politycznej?

— Jest to trudne pytanie, bowiem żaden z jego biografów nie sprecyzował tego. 
Wiadomo natomiast, że Mussolini przy kolejnym spotkaniu z Hitlerem 15.09.1943 roku 
ustosunkował się pozytywnie, chociaż bez entuzjazmu do planów Fiihrera, stając się 
jego bezwolną kukłą. Bez oporu przystał na postawione warunki wielu ustępstw wobec 
Trzeciej Rzeszy i podjęcia misji utworzenia nowego rządu. Natychmiast ogłoszono 
proklamację objęcia przez Mussoliniego kierownictwa nad partią faszystowską i powsta­
nie państwa — Republica Sociale Italiana — zwanego ironicznie “Republiką Salo”. W 
trzy dni później z Monachium Duce przemówił do rodaków przez radio, informując o 
utworzeniu republiki pod swoimi rządami. Jak wiadomo los Mussoliniego dopełnił się 
25.04.1945 roku, kiedy to został powieszony wraz ze swoją przyjaciółką Clarą Petacci.

— Czy można określić czas pobytu Benito Mussoliniego w Gryżynie?
—Udało nam się ustalić, że do Gryżyny przyjechał 13 września wieczorem i przebywał 

z rodziną cały następny dzień, a 15 września odbyło się jego kolejne spotkanie z Hitlerem 
w Kętrzynie.

— A jakie były losy Skorzennego?
— Byłto niezwykle odważny oficer. Miał na swoim koncie wiele akcji podobnego typu. 

Znana jest sprawa przygotowanej przez niego operacji Daleki Skok, mającej na celu 
zamordowanie Stalina i Churchilla oraz uprowadzenie Rooseyelta podczas konferen­
cji w Teheranie. W styczniu 1945 roku już jako Oberstumbanfurher SS niezbyt udanie 
dowodził na froncie odrzańskim, w rejonie Słubic. Po wojnie znalazł schronienie w 
Hiszpanii, gdzie prowadził przedsiębiorstwo budowlane. Wydał również swoje pamięt­
niki. Zmarł w 1975 roku.

■ lE im iL
Obraz przedstawiający pałac w Gryżynie, w którym miai przebywać B. Mussolini z  rodziną

Chciałbym w tym miejscu podkreślić, iż Churchill w 6 tomie swoich pamjętników 
użalając się nad losem Mussoliniego napisał, że gdyby Duce nie uległ dyktatowi Hitlera, 
to w końcowym okresie wojny mógłby zapewnić dla swojego kraju niemalże miejsce 
arbitra przy konferencyjnym stole. Taki manewr udał się przecież Stalinowi, który swego 
czasu był również zwolennikiem Hitlera.

Rozmawiał Arseniusz WOŹNY 
Ilustracje ze zbiorów dr. Andrzeja Toczewskiego

cdzestr.1
W oda płynąca z kranu głośno jak wodospad szumi jej w uszach do dzisiaj. Synek 

do wczoraj jeszcze krzyczał, kiedy odkręcała kran. O kąpieli nie było mowy. 
Płakał strasznie. Ma dopiero dziesięć miesięcy, a zapamiętał, że jak woda 

leci, to dzieje się coś strasznego. Nie rozumiał przecież co, ale czuł. — Chyba powoli 
zapomina—mówi ona.—Wczoraj już dał się wykąpać. Zapomni. Czteroletnia córeczka 
podchodzi z nożem i ogórkiem: “Mamo, obierz, będę jeść z cukrem".

Widziała ojca, jak płonął na podwórku. Przyglądała się. Teraz bawi się w tamtym 
miejscu. “Tam, gdzie rzuca cień tamta pielucha wisząca na sznurku”.

Dwoje starszych dzieci też było wtedy na podwórku. Są teraz u rodziny. Może łatwiej
im będzie zapomnieć. , .

Tylko najstarsza uciekła. Trzynastoletnia, wrażliwa, mądra — mowi o mej pracownica 
opieki społecznej ze wsi. — Oni wszystkie dzieci, wszystkie pięcioro i tę, którą wycho­
wuje rodzina, mają takie ładne, mądre i dobre. Szczuplutka, miła przebiera braciszkowi 
czyste śpiochy. Nosi go, chociaż ciężar wyraźnie nie na jej siły. “Taka była zawsze, 
pomagała. Dzielna.”

Czterolatka bawi się teraz w kuchni z pieskiem. Piesek jest maciupenki, słodki. Ma 
parę tygodni. “To on go przyniósł na dzień przedtem, dla dzieci. Ale najbardziej dla tej 
najstarszej, co to mu tak było żal, że nie jest z nami. Że tamci ją wychowują. Tak chciał, 
żeby wróciła. Tak szalał. Przyniósł tego pieska, bo powiedziała, że zostanie, że tylko 
pójdzie po swoje rzeczy... Obiecała. Kiedy przyszedł do domu jej nie było. Oszalał.”

Ludzie na wsi mówią, że to był pretekst. Że każdy byłby dla niego dobry, żeby coś 
sobie zrobił. Pamiętają jak dwa lata temu chciał się wieszać, jak któregoś razu, też 
próbował czegoś z ogniem przeciwko sobie.

— To było straszne — mówią. — Rzeczywiście. Ale tylko w pierwszej chwili, kiedy to 
się stało, kiedy wieść rozeszła się po wsi. Nikt nie jest obojętny na cudzy ból i

nieszczęście. Ale on jakoś tak wszystkich do tego przygoto­
wał. To nie byłszok. Tego się można było spodziewać. —Taki 
już był — mówią w czasie przeszłym i dziwią się, że jeszcze 
żyje.

— Spokojny człowiek, nie należał do miejscowych awantur­
ników, chociaż o ile wiem, nie był chrzczony — przypomina 
sobie ksiądz. — A teraz? Jak można pomóc? To najmłodsze 
dziecko też jeszcze nieochrzczone.

Księdzu nie chodzi o pieniądze, dziecko powinno być ochrz­
czone, to wszystko. Parafia nie ma już teraz takich jak kiedyś 
możliwości materialnego wspomagania parafian. We wsi jest 
przecież Ośrodek Pomocy Społecznej. Tam kierują tego typu 
działalnością, tam śledzą wszystko, co się dzieje we wsi. Nie 
dadzą nikomu zginąć.

Kierowniczka ośrodka rzeczywiście zna we wsi wszystkich. 
— Jestem przecież stąd — mówi. — Kto pomocy potrzebuje 
nie odejdzie z niczym. Mamy na to środki, są możliwości. — 
Jego dzieci tego lata jeszcze pojadą na kolonie za granicę. 
Wyposażymy je we wszystko, co potrzebne do szkoły. Z 
węglem na zimę też nie będzie miała problemu. A jeśli on, nie 
daj Bóg... Ona dostanie rentę rodzinną. Około 80% tego co 
dostaje teraz, kiedy odbiera jego pobory z PGR. PGR jest w 
kłopotach, pewnie się rozsypie...

— Dlaczego on to zrobił? — zastanawia się ksiądz. — To 
musiał być człowiek nie całkiem zdrowy. Coś z psychiką... Nikt 
zdrowo, normalnie myślący nie zrobiłby tego. Kto zadałby 
sobie taki ból, skazał na takie cierpienie siebie, swoje dzieci, 
rodzinę?

— Musiało być mu bardzo, ale to bardzo źle — mówi młoda dziewczyna ze wsi, która 
mieszka niedaleko, prawie po sąsiedzku. Bywa we wsi rzadko, dojeżdża do szkoły w 
mieście, ale widywała go przecież czasem. Znała. — Musiał bardzo cierpieć, nie umiał 
sobie poradzić z tym swoim cierpieniem. Z życiem. Czy pani wie, że on się leczył z 
alkoholizmu? — Ostatni raz był na odwyku jakoś tak w lutym. — Naprawdę nie chciał 
pić — zapewnia żona. Nie pozwalał jej nawet piwa kupić , bo wiedział, że zaraz 
"popłynie”. Wiedział, że mu to nie służy. Ale załamywał się co jakiś czas, a potem jechał 
do Obrzyc na odtrucie.

— Ale to jest przecież taki dobry człowiek — płacze żona. — Tak kocha dzieci. I 
pracował przecież, przynosił prawie trzy miliony. — Ona nie pracowała nigdy poza 
domem. “Jak tu było iść do pracy, kiedy prawie co rok to przychodziło nowe dziecko. 
Nie chciałam zabijać.”

W domu roboty też nigdy nie brakowało. Duża działka, którą trzeba uprawiać: ziemnia­
ki, ogórki, kapusta. Na podwórku kury. Mieszkanie, o które trzeba zadbać.

Dziewczyna ze wsi, która uczy się w mieście próbuje zrozumieć.
— Mówi pani “ból na własne życzenie"... I że to takie niesamowite. Ale... Czy my, tak 

zwani normalni ludzie i przeciętni, nie robimy często sobie czegoś podobnego? Tylko 
bez ognia, bez zapałek. Pakujemy się w życiowe sytuacje bez szans powodzenia, bo... 
chcemy. Wysiadają hamulce. Jest chwila. Jak błysk zapałki. A potem ta chwila łapie nas 
za gardło i trzyma. Taki ból na własne życzenie... To w życiu takie... normalne.

Ostatnio, kiedy wracała ze szpitala od męża, w autobusie przysiadła się do niej 
Cyganka. Powiedziała, że ma się przygotować na najgorsze.

Anna BUŁAT-RACZYNSKA 
Fot. Marek Woźniak

. '

Mijały lata, noce i dnie, chłodne po­
ranki i upalne wieczory, a czterech 
szubrawców nadal było na wolno­
ści, grabiąc, niszcząc i podpalając, zakłóca­

jąc spokój porządnym obywatelom P R L  W 
pijackim widzie poruszali się jak we śnie, nie 
wiedząc, czy to jawa czy sen.

1 września 19S9 roku około godz. 4.45 w 
okolicach Gubina zaatakowali śpiących w 
trabancie czterech obywateli niemieckich. 
Nie pomogły prośby i błagania (w języku 
niemieckim)... Helmut Schmidt i jego rodzina 
zmuszeni byli salwować się ucieczką, a czte­
rech zbirów na bandycki szlak ruszyło tra­
bantem...

Już jednak w najbliższym sklepie Gminnej 
Spółdzielni “ Samopomoc Chłopska" zamie­
nili ten dwusuw na skrzynkę wódki. Na gór­
nym zdjęciu widzimy jak dopijają jej resztki 
z manierek. Żaden z nich nie ma już siły 
stać...

Kolejne zdjęcie obrazuje libację po uda- 
Tiym skoku na tramwaj w Gorzowie. Pojazd 
ruszał już z przystanku. Wskoczyli w ostat­
niej chwili...

A potem znowu, z maniackim uporem gra­
bili, gwałcili, deptali trawniki, przechodzili 
przez jezdnie w miejscach niedozwolonych, 
zaczepiali nieletnie dziewczynki. Aż wresz­
cie siało się to. co musiało stać. Kres ich 
bandyckiej dziafainości położyły dopiero 
dwie policjantki municypalne. Swoim uro­
kiem ujęły czterech typów, a następnie 
obezwładniły. Osadzono ich za kratkami, a 
następnie osądzono. Oto oni. Spójrzcie na 
te twarze, pozbawione jakiegokolwiek wyra­
zu. Spójrzcie na te ręce, nie nawykłe do 
pracy.

Albo lepiej nie patrzcie. A dzieciom nie 
pokazujcie tych zdjęć pod żadnym pozorem 

Zenobiusz Prawy 
Fot. Krzysztof Mężyński
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„Za kulisami sławy” to tytuł nowej książki pieśniarki i dziennikarki miesięcznika „Twój styl” Joanny 
Rawik, która wkrótce ukaże się na polskim rynku wydawniczym. Na całość składają się portrety 
najznamienitszych ludzi estrady i filmu mijającej epoki: Marleny Dietrich, Marii Callas, Jeana Gabina, 
Jaguesa Brela, Brigitte Bardot, Michele Morgan, Marylin Monroe, Richarda Burtona, Liz Taylor i Grety 
Garbo. Dzięki uprzejmości autorki w kolejnych wydaniach Weekendu GN drukujemy wybrane fragmenty.

Powracam  myślami do kobiet, którym uży­
czyłam sw ojej twarzy, głosu, gestów, w 
zamian za to zmuszały mnie na pewien 
czas, aby żyć i m yśleć jak one. Co z nich 
pozostało we m nie? Próbuję identyfikow ać 
się z ich osobowością i widzę, że nic nas 
nie łączy. Czy akceptowałam  je dlatego, że 
m iały jak iś wspólny ze mną rys?

Każda wielka dama chwilami marzyła o losie kurtyzany. 
My, aktorzy, mamy to na co dzień.

Michele Morgan — Avec ces yeux-la 
Przeczytałem horoskop naszej Simone. Jej los będzie 

niezwykły!
— Nie wierzę w przepowiednie. Pomyśl raczej o le­

pszym mieszkaniu, w kuchni aż biało od oparów!
Wspomnienie dzieciństwa to dzwonek tramwaju jadą­

cego leniwie uliczkami Neuilly pod Paryżem. Zapach 
każdej pory roku przypomina spacery z matką w Lasku

* Buiońskim. Simone wdrapuje się na drzewa i woli bawić 
się z chłopcami. Po schodach wbiega szybko, windy zna 
z innych domów. W szkole lubi lekcje gimnastyki i rytmikę. 
Najlepiej utrzymane zeszyty sąwyklejone zdjęciami akto­
rek, ale chyba każda dziewczynka musi przez to przejść. 
Potrafi naśladować znane artystki, podczas przerw lekcyj­
nych robią się z tego prawdziwe występy.

Kryzys 1930 roku pogłębia się. Ojciec stracił pracę w 
fabryce perfum Godet i razem z wujkiem Teddy wynajmu­
ją sklep kolonialny w Dieppe. Miasteczko zamyka od 
strony morza piękny bulwar, gdzie królują wiktoriańskie 
budowle — hotele, pensjonaty. W czasie Świąt Wielka­
nocnych promy przywożą grupy dziewcząt i chłopców 
angielskich, ubranych jednakowo w marynarskie stroje. 
Wycieczki oznaczają początek sezonu, otwarcie kasyna 
i wielki ruch. Ponury czas zimowy wypełniają, poza szko­
łą, ulubione zajęcia. Na kursach tańca dziewczynka opa­
nowała nie tylko piruety, robi także mostki, stójki i szpa­
gaty. Czytała w magazynach filmowych, że artyści ame­
rykańscy są bardzo wysportowani, trenuje więc z wielkim 
zapałem. W dziesiątym roku życia postanowiła, że zosta­
nie artystką filmową. Wzbudza wesołość rodziców. We­
dług horoskopu Simone będzie sławna, ale nikt nie wie w 
jakiej dziedzinie. Pierwszy występ taneczny przynosi 
Wzmiankę w miejscowej gazecie, z pełnym imieniem i 
nazwiskiem — Simone Roussel. Nie każdy może się 
czymś takim pochwalić.

Dwa kina w Dieppe są czynne przez cały rok.
To były świątynie mojej namiętności. Oglądałam 

wszystkie filmy, ale podobały mi się tylko nieliczne. 
Przemożną władzę miała nade mnąGreta Garbo. Wie­
działam o niej wszystko. Ceniłam dyskrecję jej życia 
Prywatnego, elegancję sposobu bycia i romantyczną 
tajemnicę, jaką się otaczała.

Przed lustrem całymi godzinami robi miny, jakie zauwa­
żyła u Katharine Hepburn i Joan Crafword. Patrzy ich 
spojrzeniem powłóczystym i pełnym melancholii, ale nie 
ma odwagi postponować swego bóstwa—Garbo. Razem 
z matką szyją strój filmowy Anny Kareniny—dwuczęścio­
wy kostium z imitacji czarnych karakułów: prosta spódni­
ca do połowy łydki, żakiet “siedem ósmych”, bluzka “a la 
russe" z czarnego atłasu. Na głowie wysoka czapka z 
oszukańczego futra. Spojrzawszy w lustro stwierdziła, że 
jest boska, innego zdania była ciocia Yvonne.

— A cóż to za przebieraniec? W tym wieku!
Admiracja trzynastoletniej kinomanki nie dotyczy jedy­

nie powierzchowności. Bardziej niż futra i klejnoty wielkiej 
Garbo podziwia maestrię, z jaką wciela się w kolejne, tak 
różne od siebie kobiety. Ńa pewno trzeba pracować nad 
sobą, ale skąd wiadomo, czy ma się talent? Co to jest 
talent? Czy coś takiego można sprawdzić u małej dziew­
czynki? Informacje z życia gwiazd są także zajmujące, na 
Przykład, że Betty Davis uwielbia koktajl grejpfrutowy oraz 
blondynów. W szkole Simone tolaruje rysunek, literaturę 
francuską oraz język angielski, niezbędny dla osoby ma­
jącej się udać kiedyś do Hollywood. Miłość do Gary 
Coopera wydaje się bardziej realna niż dotyk dłoni szkol­
nego kolegi w mroku sali kinowej.

— Czy wiesz, dziewczyno, że jesteś piękna? Z twoimi 
oczami powinnaś zastanowić się poważnie nad przyszło­
ścią, powiedział na plaży obcy mężczyzna.

Pierwszy raz słyszała takie słowa.
—Jeżeli nadal będziesz chciała zostać artystką, skończ 

szkołę i daj mi znać. Mam znajomych w filmie.
W lokalnym konkursie dla fotogenicznych zajmuje dru- 

S)ie miejsce, co jest koronnym argumentem w rozmowie 
z matką, aby uzyskać pozwolenie na podróż do Paryża. 
Zatrzymuje się u zbulwersowanych dziadków. Nazajutrz,
? listem polecającym staje w bramie studia filmowego w 
Neuilly. Fabryka snów jest prozaicznie szara i zakurzona. 
Zasiada w charakteryzatorni w białej, batystowej sukien­
ce, którą przezornie włożyła do walizeczki. Makijaż dodał 
jej kilka lat. Statystuje obok Danielle Darieux, grającej 
tytułową rolę w komedii “Mademoiselle Mozart”. Gwiazda 
Powtarza ujęcie czterokrotnie. To pierwsza lekcja kina. Na 
widok tak “łatwo” zarobionych 100 franków, dziadkowie 
wysłali telegram do Dieppe. W trakcie kursów aktorskich 
Przybiera imię Michele.

Michele narzuciła mi inny sposób bycia, pewną po­
wściągliwość i pozorny chłód. Simone jest łatwiejsza, 
Pogodniejsza, skora do śmiechu. Czy Simone ubie­
rałaby się, czesała, malowała jak Michele? Czy przy­
bierałaby podobne pozy? Czy jej myśli byłyby takie 
same? I w związku z tym — czy proponowano by jej 
•e same role? Aktor to istota, która nie całkiem należy 
Co siebie.

Simone przeistoczyła się w Michele Roussel, lecz nie­
wiele to zmieniło, Po roku pobytu w Paryżu rozumie, że 
ĵ czyć się aktorstwa i zarabiać na naukę nie jest łatwo. 
f)iega po impresariach, zostawia zdjęcia, numer telefonu 
1 ciągle nie natrafia na człowieka, który wykrzyknie:

— Nareszcie, tak długo pani szukałem!
Rodzice wracają z Fieppe jeszcze bardziej ubodzy niż 

Wyjechali. Simone-Michele może mówić o szczęściu: de­
biutuje u boku giganta teatru — Raimu, główną rolą w 
,!nnie "La Gribouille” (Nieboraczka). Zyskuje uznanie całej 
ekipy. Pora myśleć o pseudonimie. Roussel brzmi zbyt 
?f*ściankowo. Mijała codziennie wielką tablicę z napisem

Bank Morgana. Na pierwszym w życiu 
plakacie widnieją wkrótce ogromne litery 
-  MICHELE MORGAN. Przechodzi 
obok z zażenowaniem. Pozostanie w niej 
dystans do Michele Morgan — vedetty. 
Simone Roussel jest dziewczyną zwy­
czajną, podobną do wielu innych.

Na premierowy wieczór w sali Madelei- 
ne włożyła skormną, turkusową sukienkę 
uszytą przez mamę. Dookoła wytworne 
toalety, smokingi, futra, biżuteria. Słyszy 
szept: Marlena Dietrich! Jednak ktoś z 
Hollywood, pomyślała. Nie ustają kom­
plementy — czarująca, jaka naturalność! 
Niezwykłe oczy. Ta świeżość! Osobo­
wość! Była szczęśliwa, ale bez upojenia. 

Gdy przyniosła do domu czek na 12 tysięcy franków, 
zaległa cisza. Ojciec wziął blankiet do ręki, przyjrzał mu 
się uważnie.

— Trzeba teraz otworzyć konto bankowe na twoje 
nazwisko, powiedział ukrywając wzruszenie. Spełniła się 
przepowiednia. Artystka, zawód tak bardzo przez ojca 
niechciany, zapewni rodzinie byt.

Sukces jest świętem, po którym następuje po­
wszedni dzień. Nie straciłam poczucia rzeczywisto­
ści, uświadomiłam sobie, jak mało umiem i wróciłam 
na kursy. Profesor zachowywał się normalnie, ale 
czułam, że jest ze mnie dumny.

Podczas półrocznej realizacji filmu pojawiła się na zaję­
ciach grupa nowych, wśród nich pewien młodzieniec. Nie 
spuszcza oczu z pięknej koleżanki.

— Nie możesz sobie wyobrazić, do jakiego stopnia 
olśniłaś mnie, odezwał się desperacko po kilku dniach. 
Nazywa się Gerard Oury. Nie zrobił na niej żadnego 
wrażenia. Jest równie daleka, jak bliska mu będzie za 
kilkadziesiąt lat.

Przygotowując się do poważnych kontraktów młoda 
artystka spędza trzy miesiące u krewnych w Londynie, 
gdzie opanuje angielski dnia codziennego, który niewiele 
ma wspólnego z językiem Szekspira, a jeszcze mniej z 
tym, jaki kiedyś pozna w Hollywood.

Drugą, również główną rolę w filmie “Burza” gra u boku 
Charlesa Boyer, który wrócił do Francji opromieniony 
amerykańską sławą. Kontakt jest chłodny, partner nie 
wzbudza w niej zaufania i tak będzie do końca zdjęć. 
Bezradność siedemnastu lat kończy się artystycznym 
niewypałem.

— Co pani myśli o Jeanie Gąbin?
— Wspaniały.
— Czy zechce pani zagrać z nim? Film nazywa się 

“Bulwar mgieł”, piękny tytuł, prawda? Gąbin obejrzał pani 
film i zatelefonował do Marcela Carne. Widziałem wspa­
niałą dziewczynę, powiedziałz entuzjazmem.

Zagrać z Gąbinem, który jest u szczytu kariery, po 
trzynastu filmach, to konsekracja. Kojarzy się ze swoimi 
bohaterami, twardymi amantami przedmieścia. W restau­
racji Fougueta wstaje na przywitanie vyytworny, zadbany 
gentleman, pachnący i uwodzicielski. Świadomość profe­
sjonalna Gabina, jego promienne ciepło tworzą na planie 
atmosferę odmienną od nieszczęsnej “Burzy”.

— Z takimi oczami ma pani przed sobą wielką przy­
szłość, Mique.

Postanowiła być ostrożna, Gąbin jest powtórnie żonaty. 
W dniu osiemnastych urodzin wręcza jej ogromny bukiet 
czerwonych róż. Spędzają magiczną noc w przytulnym 
lokalu. Powrót ulicami uśpionego Havre’u i rozstanie na 
progu pokoju.

—A więc odjeżdżasz, dziecko, mruknął czule. Ostatnim 
wysiłkiem woli wyjechała do Paryża. Niebawem zdjęcia w 
atelier. Scena pocałunku, który trwa, gdy kamera przesta­
ła pracować. Gąbin — Morgan, idealna para filmu francu­
skiego, orzekli zgodnie krytycy. Spotykają się znowu na 
planie krótko przed wybuchem wojny. Miłość i nadzieja, 
rozstania i powroty. Żegnają się w Nicei.

— Kręciłaś dla UFY, mogą cię teraz zmusić do współ­
pracy. Mique, uciekaj póki czas, odnajdę cię.

—Jak pani romans z Jeanem Gąbin? — pada pierwsze 
pytanie dziennikarzy na amerykańskim lądzie.

Limuzyna jedzie powoli wzdłuż Bulwaru Zachodzącego 
Słońca. Białe wille pośród wypielęgnowanych ogrodów, 
których kwiaty wychylają się na bezludne chodniki.

— To tylko pierwsze wrażenie, potem żyje się jak na 
cmentarzu, Jean Duvivier gasi głośne zachwyty rodaczki.

— O piątej konferencja prasowa. Proszę się nie mar­
twić, publicity zajmuje się Boris, Rosjanin znający francu­
ski. Europejczyk! Boris wie o Michele Morgan więcej niż 
ona sama. Na razie zajmuje się artystką pracowita jak 
pszczoła miss Adele Palmer. Sprawdza czy w apartamen­
cie hotelowym wszystko O.K., począwszy od klimatyzacji 
do Biblii w nocnej szafce. Po krótkim relaksie jazda samo­
chodem, ruchomym salonem.

— Dla nas, Amerykanów, jest pani typową french girl: 
sentymentalna, lecz z temperamentem. Odważna. Pani 
kocha perfumy, inteligentnych mężczyzn, burgundy i ser.

Zdziwiła się nieco. Takie są informacje w dossier. 
Dziennikarze atakują: pani nie wygląda na Francuzkę, 
raczej na Szwedkę, czy ktoś z rodziny nie pochodzi z 
północy? A może z Niemiec? Co pani lubi?

— Perfumy, inteligentnych mężczyzn i kalifornijskie wi­
na. Batalia wygrana. Amerykanie jak dzieci, lubią, gdy się 
ich kocha i chwali. Pierwsze party w posiadłości Ginger 
Rogers. Imperium gwiazd lat 30., superprodukcja, którą 
znała dotąd z ekranu. Willa w stylu neomeksykańskim. 
Granat nocnego nieba. Sierp księżyca odbija się w wodzie 
basenu. Jedwabisty szmer samochodowych opon. Proje­
ktory zamieniają drzewa w baśniowy las. Gospodyni w 
futrze z lamy wita gości przy wejściu. Pełny afisz: Olivia 
de Havilland, Orson Welles, Mickey Rooney, Ava Gard- 
ner, Humphrey Bogart, Clark Gable, Gary Cooper, Tyrone 
Power i inni.

Szare życie codzienne wypełniają uporczywe lekcje 
języka. Długi okres samotności przerywa w lutym 1941 roku 
spotkanie z Gąbinem. Zapewnienia tkliwej przyjaźni, roz­
mowy o wojennym Paryżu, o życiu na obcym lądzie i 
oczekiwaniu powrotu. Pierwszy film Michele Morgan na­
wiązuje do Joanny d’Arc i opowiada o dziewczynie z ruchu 
oporu. Ckliwa miernota nie dotarła nigdy na europejskie 
ekrany, honorarium za to pozwala kupić artystce piękną 
willę, położonąna uboczu, przy samym końcu drogi, gdzie 
nie spotyka nikogo, z wyjątkiem — jedyny raz — Grety 
Garbo.

Szła w rozciągniętym swetrze, starych spodniach, 
w wielkich butach na płaskim obcasie. Byłyśmy obie 
zdziwione tym spotkaniem. Patrzyłam na nią, bóstwo 
mojej młodości. Odwróciła gwałtownie głowę demon­
strując mi swój cudowny profil i oddaliła się długimi 
krokami.

Pierwsza willa Michele napełnia ją irracjonalnym lękiem, 
może dlatego, że przebywa w niej sama, jeśli nie liczyć 
skromnej służby. Posesja przechodzić będzie z rąk do 
rąk. Kupi ją wreszcie Roman PolańskiJ.atem 1969 roku 
rozegra się w niej tragedia Sharon Tate i jej przyjaciół.

Premiera “Joanny w Paryżu” odbywa się z wielką po­
mpą w San Francisco z udziałem konsula Francji. Wizyta

w Białym Domu i spotkanie z państwem Roosevelt. Pro­
mocyjne tournee po Stanach czyni z Morgan gwiazdę 
amerykańską.

Bill Marshall, wysoki i przystojny, patrzy błękitnymi 
oczami westernowego chłopca i przynosi kwiaty. Poznali 
się w wytwórni, przy budce telefonicznej i sama nie bardzo 
rozumie, dlaczego na pytanie: czy wyjdziesz za mnie? 
odpowiedziała TAK. Poślubiając go stała się prawdziwą 
Amerykanką, dobrą żoną, która przygotowuje poranną 
kawę, gdy ukochany mąż smaży jajecznicę na bekonie. 
Breakfast jest miłym początkiem dnia, w niedzielę jadają 
go w “drugstorze", a potem idą razem z rodzicami do 
kaplicy metodystów.

Nudzę się trochę. Bócj pozbawiony purpury, złota i 
płomieni świec, rozjaśniony neonami i rozdawany 
podczas komunii w postaci kawałeczków bułki, jest 
mi obcy i nie śmiem go o nic prosić. Potem obiad u 
rodzicow Billa. Mam jeszcze w ustach smak pysznych 
potraw, które przyrządzała teściowa, szkoda tylko, że 
zamiast popijać dobrym winem, ograniczyli się do 
zimnego mleka.

Pierwszy rok małżeństwa upływa w słodkim, łagodnym 
szczęściu. Realizuje dwa filmy, z pierwszego pamięta 
tylko tytuł “Dwa bilety do Londynu”, znowu o ruchu oporu. 
W drugim gra z Frankiem Sinatrą, otoczonym sztabem 
swoich ludzi, niesympatycznych i bufoniastych. Już w 
trakcie zajęć Michele Morgan ogarniają wątpliwości. W 
wieczór premiery ogląda na ekranie ładną, jaskrawo uma­
lowaną, całkowicie obcą kobietę. Straciła wdzięk natural­
ności, porusza się niczym marionetka. Nocą płacze w 
ramionach Billa. Spóźniona podróż poślubna rozpoczyna 
się obiecująco, ale musi być skrócona, bo młody małżo­
nek został powołany do wojska. Kontuzja czaszki, jakiej 
doznaje podczas ćwiczeń eliminuje go z armii. Lekarz 
zaleca unikanie wszelkich konfliktów.

Oczekiwanie na potomka urozmaica sobie artystka po­
zowaniem do portretu u modnego Kislinga, prosi go także
o kilka lekcji rysunku. Do sztalug powróci po latach.

We wrześniu 1944 roku urodził się wymarzony przez 
Billa syn Mike. Rodzina może zdobić okładki popularnych 
pism — piękni sławni, popularni. Dziennikarze pytają 
często, jak godzi życie artystki z życiem kobiety, ale nie 
profesja zagraża małżeństwu. Od chwili przyjścia na świat 
wnuka, matka Billa zamieszkuje z nimi i opiekuje się 
zaborczo niemowlęciem.

— Ona zna się na tym lepiej, urodziła nas dwóch i 
wychowała. I jeszcze coś: mój syn jest Amerykaninem i 
zabraniam ci mówić do niego po francusku, nabierze 
obcego akcentu i będzie pośmiewiskiem w szkole. Nie 
zawracaj mi też głowy planami wyjazdu do Paryża. Wy­
szłaś za mnie. Twoje miejsce jest tutaj.

Propozycję roli w “Symfonii pastoralnej” przyjął ozięble. 
Michele płynie okrętem wojskowym przepełnionym jak 
niegdyś. Entuzjastycznie witana przez dziennikarzy w 
Cherbourgu napawa się ojczystą mową, która brzmi jak 
miłosna pieśń. “Symfonia pastoralna” pozostanie najważ­
niejszym dla Morgana filmem, uwieńczonym na pier­
wszym powojennym festiwalu filmowym w Cannes Złotą 
Palmą, Grand Prix za najlepszą rolę i Victorią dla najpo­
pularniejszej aktorki Francji. Przyjazd Billa staje się pas­
mem przykrości. Rodzice przyjmują go nadzwyczaj ser­
decznie, ale apartament w ekskluzywnym hotelu Georges V 
nie ma klimatyzacji, w kranach kropli wody, a sierpniowy 
żar jest nie do zniesienia.

— Co za cholerna dziura ten Paryż! W Londynie czuje 
się oddech cywilizacji.

Michele Morgan zaczyna zdjęcia do filmu w reżyserii 
Carola Reeda. Spotykają przelotnie Micheline Presie, 
która podpisała kontrakt z Fox Century.

— Odpływam jutro.
— Bill także, płyniecie razem.
Olśniewająca uroda koleżanki robi piorunujące wraże­

nie na Billu, nie uchodzi to uwadze żony. Praca na planie 
z Anglikami upływa spokojnie, ale telefon w samotnym 
apartamencie milczy. Po kilku dniach zdjęcie w gazecie: 
na pokładzie Oueen Mary roześmiani, przytuleni podróż­
nicy. Podpis informuje, że producent udziela czarującej 
aktorce lekcji angielskiego. Wreszcie telefon i mętne wy­
jaśnienia. /

Rzym. Na niebie samolot wypisuje kolorowo Michele 
Morgan. Konferencja prasowa przed rozpoczęciem filmu 
“Fabiola".

— Czy pani rozwodzi się z mężem? Która z was jest 
młodsza, pani czy Presie?

W Cinecitta poza dobrym znajomym Michelem Simon, 
spotyka nowych partnerów. Gino Cervi, Massimo Girotti 
oraz głównego aktora Henrii Vidala, którego pamięta z 
festiwalu w Cannes. Ktoś powiedział: czarujący playboy, 
żadna mu się nie oprze. Podczas prezentacji dwojga 
amantów Vidal niefortunnym gestem rozlał wino na tru­
skawkową suknię swojej partnerki. Klęka i zmieszany 
szepce:

— To z emocji. Grać z panią było marzeniem mojego 
życia. Jestem szczęśliwy.

Błyskają flesze. Zdjęcie obiega świat. Co pomyśli Bill? 
Jeśli flirtuje z Micheline, będzie przekonany, że sytuacja 
w Rzymie jest taka sama. Wieczorami ekipa jada wspól­
nie kolacje. Michele i Henri siedzą obok siebie. Lekkie, 
zdradliwe chianti, gwiaździste niebo i dźwięk mandolin, 
grających odwieczne “Santa Lucia” i “O sole mio”, tworzą 
scenerię przedłużającą film. Gdzie kończy się fikcja a 
zaczyna prawda? Pewnego wieczoru jedzą kolację we 
dwoje. Wychodzą z trattorii w ulewny deszcz. W małej 
lancii krople bębnią o dach. Gdy objął ją delikatnie wie­
działa, że ta chwila zmienia wszystko.

Po długich, rozwodowych perypetiach odbywa się ślub 
państwa Vidal. Film połączył ich, ale często rozdziela.

— Nie zakochasz się w Gerardzie Philipie?
— Daj spokój. Wiesz dobrze— jestem wierna.

* Realizacja filmu “Orgueilleux” (Gorączka w El Pao) 
odbywa się w Meksyku. Była bardzo ciekawa artysty, 
rozsławionego w teatrze i filmie.

Wszedł do restauracji hotelowej ubrany na biało, nie­
skazitelny, długi i szczupły Lorenzaccio z uśmiechem 
skauta. W trakcie pracy okazał się sympatyczny, ale 
trochę dziwny. Żył w swoim odizolowanym świecie. Ich 
relacje wzajemne zatrzymały się na dobrym wrażeniu i 
uprzejmym dystansie.

Powrót do domu zaniepokoił artystkę. Mąż był urado­
wany, lecz w głębi jego oczu czaił się niepokój i jeszcze 
coś, czego nie umiała sprecyzować.

— Nie, nic się nie stało, bądź spokojna, ale raczej nie 
zostawiaj mnie samego.

Wyglądał dość blado. Myślała, że z tęsknoty pijał w kole­
żeńskiej kompanii. Okazuje się, że jest zaawansowanym 
narkomanem, zetknął się z heroiną w młodości, leczył się i 
powracał do nałogu. Wielkie szczęście miłości trwało dwa 
lata, pozostałych dziesięć to dramatyczna walka. W trakcie 
kolejnej kuracji serce Vidala przestało bić.

Na planie spotyka się po latach dwoje słuchaczy kursów 
aktorskich — Michele Morgan i Gerard Oury, ten “olśnio­
ny". Małżeństwo obdarzy ich pogodą i radością, jakie 
znała w rodzinnym domu.

na w a k a c ji*
Hej fani! Czuję, że się troszkę nudzicie. Ruszcie więc głową, wtedy zaś 
(jeśli dopisze Wam szczęście, a czemu miałoby nie dopisać?) macie 
szansę zgarnąć parę fajnych fantów. Najpierw o regułach naszej zaba­
wy. Konkurs składa się z dwóch części: pierwsza dla najbardziej nie­
cierpliwych, druga dla wytrwałych. W pierwszej od razu do wygrania 
koszulki z napisem “Sto przypadków dla nastolatków”, albumy o New 
Kids On The Błock oraz mini-tomiki wierszy E.Stachury i H.Poświato- 
wskiej. Druga (w siedmiu odcinkach — pierwszy i drugi już był, dzisiaj 
trzeci) potrwa do 29 sierpnia. Najbardziej cierpliwi wezmą udział w 
losowaniu atrakcyjnych CD i kaset wideo. A więc do dzieła!

Część pierwsza. Oto piątka liderów zespołów, oznaczonych literami (A-E) i pięć nazw kapel, w których 
grają lub śpiewają (cyferki 1 -5). Liderów łączymy w prawidłowe pary z zespołami, a powstały w ten sposób 
właściwy szyfr (A-1, B-2 itd.) wpisujemy na kupon (ten z datą 1 sierpnia) i szybko (losowanie nagród już 10 
sierpnia) przesyłamy go (na karcie pocztowej lub w kopercie) na adres: Gazeta Nowa. al. Niepodległości 22,
65-048 Zielona Góra, z dopiskiem “Konkurs na wakacje”.
A. Joe Mclntyre 1. Kult
B. Axl Rose 
0. Kora Jackowska
D. Martin Gore
E. Kazimierz Staszewski 5. Guns’N’Roses

Część druga. Od 18 lipca do 29 sierpnia zadam Wam siedem pytań (w siedmiu kolejnych numerach “Stu 
przypadków,..”). Należy odpowiedzieć na nie, dołączyć do odpowiedzi siedem kolejnych kuponów (tych, 
które będą oznaczone nie datą a literami od A do F) i po zakończeniu konkursu, czyli po 29 sierpnia przesłać 
na adres GAZETY NOWEJ przynajmniej pięć z siedmiu (losowanie nagród 8 września). A oto trzecie pytanie: 

3) Który ze znanych aktorów zagrał w pięciu z dziesięciu najbardziej kasowych filmów w historii kina (dla 
ułatwienia do wyboru trzy osoby, z których tylko jedna miała to szczęście: Tom Cruise, Harrison Ford, Johnny 
Deep)? (bis)

2. New Kids On The Błock
3. Depeche Mode
4. Maanam

1 s ie rp n ia
m m m m
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A n e k s  d o  „ J a r o c in a ”  w  P o z n a n iu
9 sierpnia w Poznaniu odbędzie się impreza muzyczna, jakiej jeszcze nie było. “Rock Globe” to impreza 

mająca przypomnieć słuchaczom najbardziej twórcze i oryginalne osiągnięcia ostatnich lat w muzyce 
rockowej. Koncert odbędzie się na stadionie sportowym K.S,Warta w godzinach od 15.00 do 22..00 .Zespoły 
będą występować w ciekawej oprawie scenograficznej: publiczność będzie mogła podziwiać pokazy 
świateł laserowych i slajdów. W koncercie udział wezmą: John Porter, Johnny Greenfield and Greenfields, 
Armia, Basstion. Będzie Dobrze, Dump, Dżem, Izrael, Klan, Joint Venture, Malarze i Żołnierze, Non Iron, 
Wilki. Wstęp wolny. Przyjedzie także zespół z Danii — Mr. Jack and the Daniels, który na wieść, że taka 
impreza się odbędzie, postanowił przyjechać na własny koszt. Z Danii przyjedzie również firma fonografi­
czna, która będzie sprzedawać podczas koncertu swoje płyty.

Organizatorem imprezy jest polska firma Commerce Globe z Poznania, która jest także wydawcą 
miesięcznika muzycznego “Musie Globe” . Pod patronatem tego czasopisma odbywać się będzie koncert. 
Duszą całego przedsięwzięcia jest red. naczelny “Musie Globe” Krzysztof Wodniczak, który był pomysło­
dawcą i wieloletnim dyrektorem artystycznym Wielkopolskich Rytmów Młodych. Były to początki festiwalu 
w Jarocinie.

Koszty impezy wyniosą 1 mld zł. Lista zespołów i solistów nie jest jeszcze zamknięta, ale może zmienić 
się tylko na plus. Trwają rozmowy z Oddziałem Zamkniętym i TSA. Na koncert wstęp będzie teoretycznie 
wolny; kartą upoważniającą do wejścia na stadion stanie się zakupienie egzemplarza specjalnego numeru 
“Musie Globe”. Organizatorzy liczą na 60 tys. widzów. Tym bardziej, że maraton muzyczny odbywać się 
będzie w dzień po zakończeniu “Jarocina".

Koncert “Rock Globe” zostanie powtórzony 28 sierpnia na Festiwalu w Sopocie i 30 sierpnia w Olsztynie. 
Założenia imprez będą takie same, zmienią się tylko wykonawcy.

Elżbieta Podolska
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Fot. S. Sajkowski
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‘T J t a n ilt iO łt
Zespól powstał w 1978 w Aylesbury w Szkocji. Począt­

kowo nazywali się Sillmariilion, a swą nazwę zaczerpnęli 
z tomu prozy J.R.R.Tolkiena. Jesienią 1979 grupa przyjęta 
nazwę Marillion. Ich pierwsze koncerty odbywały się w tak 
oryginalnych miejscach jak... szpital psychiatryczny 
St. Albans, czy targowisko w Watford. W 1980 do grupy 
dołączył Derek William Dick, znany później jako Fish. Ten 
atletycznie wyglądający wokalista wcześniej pracował ja­
ko drwal. W nowym składzie Marillion zadebiutował kon­
certem w pubie The Red Lion w Bicester. Do oprawy 
koncertu wykorzystano rekwizyty i kostiumy z wytwórni 
filmowej Hammer Horror Films. Podpisanie kontraktu z 
firmą płytową EMI ułatwił kapeli występ podczas festiwalu 
muzyki rockowej w Reading latem 1982 roku.

Jeszcze po wydaniu debiutanckiego albumu “Script For

» a a a a 
a a a a
• Te wakacje Michał uznał za stracone już dawno. Robił 
JJ co mógł, by zarobić choć trochę pieniędzy. Przynajmniej
• tyle, by wystarczyło na obóz żeglarski, o którym marzył od 
J dawna. W końcu udało mu się zgromadzić półtora miliona.
• Gdy jednak nie tylko mama, ale nawet ojciec został bez 
J pracy, nie pozostało mu nic innego jak oddać swoje osz-
• czędności do domowej kasy. Mama rozpłakała się, ojciec 
J  milcząc ścisnął go za ramię... Ale pieniądze wzięli. Nie 
i  mieli wyboru. Nikt ze znajomych pożyczać już nie chce.

\  ■ Zresztą Michał oszalałby chyba, mając wyrzuty sumienia,
■ że on rozbija się na łajbie, a matka karmi trzy jego młodsze
• s io s t r y  C h le b e m  z m a r g a r y n ą  i p o m i d o r e m .. .
1 Cóż było robić, przyjechał więc na wieś, do dziadków.
• Ale jak pech to pech. Lato upalne, że tylko w wodzie
2 siedzieć na okrągło. Michał zaś uwielbia spacery po lesie.
• Zwłaszcza, gdy są grzyby. A przy tej suszy to strach nawet 
2 wejść do lasu.
» Nawet pracy w polu nie ma. Dziadkowie oddali ziemię
2 za rentę, zostawili sobie tylko mały kawałek ziemi przy
i chałupce. Roboty na nim za mało nawet dla wiecznie
J  krzątającego się dziadka.
■ Takie czasy. Agnieszka myśli tak samo. Agnieszka, 
J no tak...
• Jednak te wakacje nie tylko nie są stracone, ale napra-
• wdę wspaniałe!
! Michał przeczytał już wszystkie zabrane ze sobą książki
■ (niektóre nawet dwa razy) i całkiem poważnie zastanawiał 

się czy przypadkiem nie wrócić do domu. Tam przynaj-
• mniej są kumple, a to już coś. Lepsze to niż świeże
1 powietrze i mleko prosto od krowy...
• I właśnie wtedy w jego życie wtargnęła Agnieszka. Tak 
J  — wtargnęła, to dobre słowo. Michał leżał w cieniu wierz-
• by. Twarz przykrył czytaną książką i chyba nawet zasnął.
2 Bo to co nastąpiło chwilę później nasunęło mu myśl o 
» trzęsieniu ziemi. Coś wrzeszcząc, tupiąc, piszcząc prze- 
J leciało najpierw koło niego, a potem, gdy właśnie wracał
• do przytomności, ciężko zwaliło się na jego nogi.
2 Tak właśnie pojawiła się w jego życiu Agnieszka. Tuź za
\ wsią, przed mostem i stojącym za nim młynem rzeczka

A Jesteś Tear”(1983) brytyjscy recenzenci nazywali Marillion 
“kopią Genesis”, a ich muzykę "popłuczynami rocka progre­
sywnego”. Później, po opublikowaniu płyty “Fugazi”, z nagra­
niami, m.in.: "Punch and Judy”, "She Chameleon”, "Incubus” 
oraz tytułowym, ci sami krytycy pisali: “Marillion — najlepsza 
grupa rockowa ostatniego dziesięciolecia”.

W 1983 ustalił się ostateczny skład grupy. Tworzyli ją Fish 
(główny wokalistai autor tekstów), SteveRothery (gitary), Pete 
Trewavas (gitara basowa), Mark Kelly (instrumenty klawiszo­
we) i lan Mosley (perkusja). Wkrótce fani otrzymali dwie płyty: 
“Misplaced Childhood” i “Real To Real”. Drugi krążek zawiera 
koncertowe wersje m.in. “Market Square Heroes”, “Garden 
Party” i “Assassing”.

W 1987 trafia do sklepów album "Cluttching At Straws”. W 
czerwcu tegoż roku zespól odbywa krótkie tournee po Polsce. 
Nikt wtedy nie zdawał sobie sprawy, że będą to pożegnalne 
koncerty “starego” składu Marillion! We wrześniu 1988 Fish 
rozstaje sięz kolegami. Dla dawnych fanów to prawdziwy cios. 
Zdają sobie dobrze sprawę, że nikt nie jest w stanie go 
zastąpić...

A jednak w 1989 roku ukazuje się kolejna płyta sygnowana 
znakiem Marillion. Na krążku “Season’s End" śpiewa Steve 
Hogarth, znany z zespołów Europeans iThe LastCall. Nieste­
ty, to jest już zupełnie inny zespół. Muzycznie może nie jest 
najgorzej, ale glos Hogartha jest bardzo sztampowy, mato 
oryginalny.

Kolejna duża płyta zespołu, “Holidays In Eden" (1991) do­
wodzi, że muzycy zdecydowali się nagrywać muzykę bliską 
popowej sztampy. Potwierdził to zresztą występ Marillion na 
festiwalu w Sopocie... A może o wszystkim przesądziła data 
debiutu "nowego” Marillionu? Grupa wznowiła działalność 
1 kwietnia 1989.

Marillion (ten stary i ten nowy) możemy przypomnieć sobie 
słuchając wydanej niedawno przez EMI składanki 'The Sin- 
gles Cotlection 1982 — 1992".

(a)
P.S. Historię Marillion przypomnieliśmy na prośbę naszej wier­

nej Czytelniczki, Gabi z Głogowa. Dziękujemy za miły list.

rozlewa się w spokojną i łagodną strugę. Przy takich 
upałach jak w tym roku kąpać się tu można jak w wannie 
z gorącą wodą. Ale nie ma przecież rzeczy doskonałych. 
Dno strugi jest dość błotniste, trafiają się w nim więc... 
pijawki. I właśnie widok takiego stworzonka uczepionego 
do łydki doprowadził Agnieszkę do paniki. A los sprawił, 
że przewróciła się o nogi Michała i od razu wpadła mu 
niemal prosto w ramiona. Jak było nie przyjąć takiego daru 
niebios?

Najpierw dziewczyna baitizo się stremowała. Choć udzielił jej 
pomocy, wyciągając bez słowa pijawkę, to jednak przede wszy- 
stkrn był świackiem jej, w gruncie rzeczy, śmiesznego zachowa­
nia. Zareagowała więc dość obcesowo. "Nie dotykaj mnie” — 
wrzasnęła, ipewniwszy się, że pijawka już jej nie zagraża. A 
potem szybko pozbierała swoje rzeczy i uciekła do domu.

Michał dokładnie przepytał swoją babcię na temat dziew­
czyny. To dziwne, ale przyjeżdżała ona na wieś niemal co 
roku, podobnie jak Michał. Los do tej pory jednak tak wszy­
stko układał, że rozmijali się. Albo ona przyjeżdżała gdy jego 
już nie było, albo na odwrót. Jej dziadkowie mieszkali trzy 
domy dalej i Michał znał ich bardzo dobrze. Z panem Stani­
sławem, jak on zapalonym grzybiarzem nawet się przyjaźnił. 
Dziewczyna miała na imię Agnieszka i była od Michała o dwa 
lata młodsza. ‘Właśnie zdała do liceum" — poinformowała 
go babcia z dumą, jakby to chodziło o jej własną wnuczkę. 
Choć może kto wie, jak będzie w przyszłości...

Następnego dnia Agnieszka przyszła nad strugę. "Prze­
praszam —powiedziała do Michała.—Naprawdę nie jestem 
taką wariatką na jaką wyglądam, i nie boję się myszy — 
dodała. — A pijawkę widziałam pierwszy raz w życiu”.

“Nie ma sprawy" — odpowiedział Michał. “Każdy by się 
przestraszyć'.

Przyjrzał się dokładnie dziewczynie. Była bardzo ładna. 
Świeża opalenizna stanowiła wspaniałe uzupełnienie cie­
mnych, lekko wpadających w brąz włosów i orzechowych 
oczu. Poczuł dziwne bicie serca, gdy tak się jej przyglądał.

I stało się... Te wakacje są naprawdę wspaniałe. I niech 
trwają jak najdłużej, bo rozłąka jest taka bolesna...

Zbigniew BISKUPSKI

•* Mam czternaście lat i uwielbiam muzykę rockową (i 
nie tylko). Jeżeli kochacie OUEEN, lubicie Led Zeppelin, 
Pink Floyd, The Doors, Janis Joplin czy Elvisa Presleya — 
NAPISZCIE!!! Jeżeli macie jakieś materiały o QUEEN — 
przyślijcie!!! Będę Wam za to dozgonnie wdzięczna. Mam 
materiały na wymianę.

“Oskar”, 
ul. Sikorskiego 15 m 43, 

05-500 Piaseczno.
•fr Pozdrawiam wszystkich fanów New Kids On The 
Błock. Myślę, że razem tworzymy jedną wielką rodzinę, a 
wszystko to jest zasługa Dzieciaków. Wszystkim życzę 
udanej reszty wakacji. Trzymajcie się! Może po wakacjach 
Joe, Jordan i reszta przyjadą do Polski?

Izabela K., 
Gorzów Wielkopolski, 

•fr Hej! Jeśli mieszkasz w duĄm mieście to poproś o 
pieczątkę w jakimś ciekawym miejscu. Jeśli mieszkasz na 
wsi lub w górach, podbij pieczątkę w schronisku PTTK itp. 
Zapakuj kartkę z pieczątką do koperty i wyślij. W zamian: 
wszystko o twym idolu, m.in. ogromna kolekcja NKOTB i 
DM, pocztówki, znaczki, naklejki, przewodniki i wszystko co 
możliwe.

Iza Żółkiewska, 
ul. Aleja Pracy 27c/11,

53-231 Wrodaw.
•fr Kaśkę o czarnych oczach, w których można utonąć 
(mnie chyba już to spotkało) pozdrawia szalony Maks

(Jerzy L.) 
z Głogowa!!!

•fr Pomóżcie! Pilnie poszukuję wiadomości, kaset, zdjęć, 
plakatów NKOTB, Roxette, Madonny, Pameli Sue Martin. 
Posiadam materiały na wymianę, mogę także zapłacić. 
Zapewniam uczciwość.

Mój adres:
Joanna Grzelińska, ul. Dziwnowska 20/1,

54-315 Wrocław.

•fr Mam 16 lat i do szaleństwa kocham NKOTB a szcze­
gólnie Donnie‘go. Zbieram o nich wszystko — plakaty, 
naklejki, albumy, wycinki prasowe, kasety video i magneto­
fonowe. Poszukuję wszystkiego co z nimi związane. Nawią­
że korespondencję z fanami NKOTB! (I nie tylko).

Emilia Chrustowska 
ul. Polna 2c/10 

73-200 Choszczno

•fr Pozdrawiamy i buźkujemy milion milionów razy (to ile 
to?...) najwspanialszą na świecie kumpelę— Martę Palewicz 
z Głogowa—ludziska poznani w czerwcu i na począsiu lipca. 
•fr Kocham konie i psy i zbieram o nich wszystko. Najbar­
dziej zależy mina pocztówkach. Interesują mn ie też plakaty, 
znaczki, wycinki prasowe itp. W zamian oferuję plakaty z 
czasopism młodzieżowych. Czekam na list! Na każdy po­
staram się odpisać.

Joanna Maciejewicz 
ul. Zachodnia 2518/8 

66-300 Międzyrzecz Wlkp.
2 Pilnie poszukuję obecnie najmodniejszych “srebrnych 

widokówek” Post Carol Dufex lub innej firmy. Posiadam wiele 
materiałów na wymianę. Proszę o szybki kontakt.

M. Muzyka 
ul. Budowniczych LG O M  83/6 

59-335 Lubin
PS. Uwielbiam “Gazetę Nową” szczególnie "Weekend", 

super czasopismo. Mimo, że konkurs się skończył nadal 
prenumeruję “G.N”.

W s z y s t k o  
d la  fa n ó w !

T ego jeszcze nie 
masz w swoich 
zbiorach! Piękny 

mini-album (kolory, 
kredowy papier) New 
Kids On The Błock (dru­
ga część — najnowsze 
plakaty „Dzieciaków”) 
otrzymasz wprost pod 
wskazany adres, jeśli 
przekazem pocztowym 
prześlesz 27 tys. zł na 
adres: BESSO, ul. 
Nowy Świat 18/20, 
00-920 Warszawa. Przy 
odbiorze nic już nie do­
płacasz, ponieważ cena 
zawiera koszty przesył­
ki. Mamy także jeszcze 
pewną ilość pierwszej 
części albumu o NKOTB 
(cena 25 tys. zł). Dla 
tych, którzy zdecydują 
się kupić obie, 4 tys. zł 
premii (należy więc wy­
słać 48 tys. zł). Zamó­
wienia realizujemy 
natychmiast!

V____________________ J

Niby dorosły...
Droga Redakcjo! Mój problem to siedemnastoletni chłopak, 

w którym się zakochałam. Ja  mam lat 18, znam y się  około 
siedmiu. Gdy go pognałam, spodobał mi się od razu. Potem 
wspólne gry i zabawy wraz z  kolegami i nawet nie wiem kiedy 
się w nim zakochałam. Ja  mu się chyba też spodobałam. Ale  
popełniłam błąd: zwierzyłam się koleżance ze  swojej miłości, 
a ta o tym powiedziała jemu. I to przy jego kumplach. I przy 
mnie. On wtedy podszedł do mnie i tak przy wszystkich 
zapytaI mnie c zy  to prawda. Wiem, że  byłam czerwona, ale 
nie przyznałam się.

Dużo później wyznał mi, że  mnie kocha we “flircie", lecz ja 
mu nie uwierzyłam. Po prostu nie byłam pewna, c zy  on nie 
robi sobie żartów, żeb y się popisać przed kolegami. K iedyś  
to w ogóle bronił mnie przed chłopakami, gdy mi dokuczali. 
Razem  chodziliśmy do tej sam ej klasy i razem zostaliśmy trzy 
razy. Tyle, że  mnie uważają na tym osiedlu za nie całkiem 
normalną, mam tylko dwie koleżanki, inni uważają mnie za  
głupĄ, a kolegów wcale nie mam.

Kiedyś miałam więcej przyjaciół. Chłopca nie chcę mieć, 
poza nim, bo jego kocham. Obecnie chodzę do szkoły odzie­
żowej. Niestety on nie ukończył je szcze  szkoły i  nie chodzi do 
żadnej. Pije alkohol i podobno go nadużywa. Kocham go, ale 
moi rodzice też piją i nie chcę m ieć chłopca, który pije, a co  
dopiero męża. Nie wiem co się z  nim stało. Myślę, że  to wpływ 
kolegów. Chciałabym mu jakoś pomóc, ale ju ż  od dwóch lat 
nie rozmawiamy ze  sobą. Gdy się spotykamy, to udajem y,że 
s ię  nie znamy. G dy ostatni raz rozmawialiśmy to pokłóciliśmy 
się. Poszło o jakiś drobiazg, nie pamiętam ju ż  nawet o co. 
Kiedyś, ju ż  po tej kłótni, zaczepiłam go na ulicy i zapytałam 
c zy  s ię  na mnie obraził. Powiedział, że  nie.

J

Nieraz myślałam, że  mi przeszło. A le gdy go widzę, czuję  
się  je szcze  gorzej i muszę go znów za wszelką cenę zoba­
czyć. Nieraz tytko m yśl o nim dodawała mi odwagi i tak jest 
nadal. On jest moją pierwszą miłością. G dy wyznał mi wtedy 
we flircie, że  mnie kocha byłam szczęśliwa. '

Joanna

Rozumiem Twoją sytuację Joanno. Nie jest ona łatwa. 
Przede wszystkim musisz zdawać sobie sprawę z tego, że Ty 
jesteś już osobą prawie dorosłą, emocjonalnie niemal dojrza­
łą. On zaś jest w najtrudniejszym dla siebie okresie życia. 
Ciągle jeszcze jest chłopcem (sądząc przynajmniej po jego 
zachowaniu), natomiast na zewnątrz chciałby uchodzić (i to 
bez względu na cenę) za mężczyznę. Stąd jak przypuszczam 
nadużywanie alkoholu. Właśnie w towarzystwie kolegów, 
którzy są w podobnej sytuacji i wzajemnie chcą sobie udo­
wodnić, że są już dorośli. A ponieważ nie bardzo zastanawia­
ją się nad tym jak można naprawdę tego dowieść, sięgają po 
alkohol—ów nieszczęsny atrybut “dorosłości"...

Cóż, Joanno. Myślę, że Twoje uczucie nie jest niczym 
nagannym. I choć zostało wystawione na ciężką próbę, to 
przecież jeszcze wcale nie znaczy, że masz uważać się za 
przegraną. Wydaje mi się, że ważniejszą teraz sprawą jest 
uchronienie Twojego chłopaka przed poważnymi tarapatami. 
Jeśli naprawdę go kochasz, to musisz zrobić wszystko, by 
pomóc mu wyrwać się z tego koleżeńskiego kręgu, który 
może doprowadzić go do zguby. Wiem, że nie jest to łatwe. 
Ale będziesz musiała wykazać trochę cierpliwości i nawet 
przyjdzie Ci zapewne pogodzić się z tym, że na początku 
Twoje zabiegi mogą nie dać żadnych (z pozoru) rezultatów...

Oczywiście nie oznacza to, że masz pójść do njego i 
przekonywać go: “przestań pić, bo ja cię kocham i nie widzę 
dalszego życia bez ciebie”. To byłoby bez sensu i mogłoby 
przynieść skutek odwrotny od zamierzonego. Skoro spotyka­
cie się już tyle lat, to z pewnością znasz go dobrze, wiesz o 
jego słabych i mocnych stronach. Być może ma on jakieś 
hobby, zainteresowania, które teraz zarzucił, bo piwko czy 
wódeczka z kolęgami wydaje mu się bardziej “męskie” niż np. 
uprawianie sportu. Może spróbujesz na nowo pobudzić w nim 
tę pasję (zakładam, że jakąś jednak miał).

Pamiętaj, że przynajmniej przez dłuższy czas (jeśli napra­
wdę Ci na nim zależy) będziesz musiała przejawiać inicjatywę 
i najzwyczajniej stoczyć walkę o niego. Dlatego zastanów się, 
czy chcesz tego. Bo jeśli zdecydujesz się, to nie wolno Ci 
będzie zrezygnować w połowie drogi (np. gdy poczujesz się 
upokorzona z powodu jakiegoś jego nieeleganckiego zacho­
wania) —wówczas bowiem Twoje cierpienie będzie większe 
niż w tej chwili. Życzę Ci powodzenia!

Docent

1 . M a c a u la y  C u l  k in
W kinie nastał czas dziecięcych gwiazd. W Stanach 

Zjednoczonych już 95 agencji zajmuje się interesami 
najmłodszych aktorów! Oczywiście nadal największą 
gwiazdą — nie tylko w swej kategorii wiekowej — 
pozostaje Macaulay Culkin. Ma zaledwie 11 lat i już jest 
"weteranem" w Hollywood. Jeszcze żaden nieletni 
aktor (może poza Shirley Tempie) nie zrobił tak osza­
łamiającej kariery. O jego pozycji najlepiej świadczą 
otrzymywane gaże. Za rolę w filmie, który przyniósł mu 
sławę, “Kevin—sam w domu", Macaulay otrzymał 250 
tysięcy dolarów. Jego honorarium za “Moją dziewczynę” 
(film ten już wkrótce znajdzie się na naszych ekranach) 
wyniosło okrągły milion. Kontrakt na drugą część “Same­
go w domu” opiewa już na sumę pięciu milionów...

Macaulay urodził się 26 sierpnia 1980 roku. Przy­
szedł na świat jako trzecie z siedmiorga dzieci aktora 
Kita Culkina. Mając zaledwie cztery lata zadebiutował 
na deskach scenicznych w sztuce “Beach Babies” 
wystawionej w nowojorskim Symphony Space. Dwa 
lata później zagrał w przedstawieniu “Afternoon Spe- 
cial” wystawionym przez Ensamble Studio Theatre. 
Został także stałym członkiem tej trupy teatralnej. Jego 
kreacje spodobały się krytykom i recenzentom, czemu 
dali oni wyraz m.in. na łamach “New York Timesa” i 
*New Yorkera”. Macaulay uczęszczał także na lekcje

Nieletni weteran Hollywood - - M acaulay Culkin.
Fot. Syrena

2 .  A n j a  O r t h o d o x
Anja jest najpiękniejszą kobietą polskiego rocka, a 

zarazem chyba najbardziej kapryśną. Jak mówią nie­
którzy koledzy z CLOSTERKELLER, praca z nią jest 
niekiedy koszmarem, ale zdecydowanie najbardziej 
ekscytującym i najbardziej przyjemnym na świecie.

Anja Orthodox
Fot. Archiwum

Ona sama łapie się za głowę słuchając kolejnych 
plotek na swój temat. Myśli czasem o tym, że należa­
łoby to wszystko spisać i wydać drukiem — “Skiroławki” 
wysiadają!!!

Muzyka CLOSTERKELLER jest coraz lepsza, bar­
dzo zróżnicowana gatunkowo — od bardzo mocnych 
utworów, prawie metalowych, do pościelówek. Ale 
wszystko to jednak jest utrzymane w klimacie chara­
kterystycznym dla CLOSTERKELLER.

Teksty pisane przez Anję nadal penetrują najgłębsze 
zakamarki duszy człowieka, nadal próbują “rozpraco­
wać” i dotrzeć do sedna wszystkiego co wiąże się z 
miłością i związanymi z nią uczuciami, nadal słychać 
w nich samotność, ale w odróżhieniu od pierwszej płyty 
“Purple” słychać w nich także nadzieję.

Nic więc dziwnego, że na pytanie, czy wierzy w 
miłość Anja odpowiada: “Oczywiście, że wierzę. Co to 
jest miłość, trudno powiedzieć — miłość po prostu się 
czuje. Nie da się chyba o niej opowiedzieć. Niestety, 
bardzo wielu ludzi nie jest w stanie czegoś takiego 
odczuwać. A mój ideał mężczyzny? Facet powinien 
wykazywać się siłą woli, zdecydowaniem, powinien 
być odpowiedzialny, inteligentny. Jednocześnie powi­
nien być odlotowy i naprawdę rockandrollowy”.

Zapytaliśmy też Anję, co sądzi o sporach między 
fanami różnych zespołów, np. o konflikcie między wiel­
bicielami NKOTB i DM. Odpowiedziała: “Ludzie! Muzy­
ka jest po to, aby jednoczyć, a nie dzielić! Zabijanie się 
o to, czyj idol jest lepszy nie ma sensu. Lubię Depeche 
Mode — jest to muzyka pełna ciepła i miłości i chyba 
jej fani też powinni być tacy. NKOTB właściwie nie 
znam, bo słucham całkiem innych rzeczy (głównie 
Vave, ale także wielu innych np. Faith No More, Rain- 
birds, EMF, Stranglers i w ogóle bardzo, bardzo dużo). 
Życzę wszystkim fanom muzyki, aby słuchali jak naj­
więcej, bo ograniczając się tylko do jednego zespołu 
robią tylko samym sobie krzywdę. Pozdrawiam wszy­
stkich fanów DM, NKOTB, Madonny i innych”.

3 .  „ M a  f a l i ”
“Na fali” (Point Break) to “męski’ film zrobiony przez... 

kobietę. Ale za to jaką. Kathryn Bigelow od lat znana 
jest w świecie artystycznym. Uzdolnienia w różnych 
dziedzinach sztuki przejawiała już w dzieciństwie. Po 
dwóch latach studiów zdobyła stypendium Whitney 
Museum Independent Study Program, które pozwoliło 
jej skoncentrować się na malarstwie. Gdy przyłączyła 
się do znanej grupy "Art And Language" skupiającej 
artystów i pisarzy, odkryła nowe medium dla przeka­
zania swoich wizji — film. Uzyskała stypendium Gra- 
duate School Of Film Uniwersytetu Columbia i w 1979 r. 
uzyskała magisterium w klasie Milosa Formana... “Na 
fali" to jej trzeci sukces kasowy (wcześniejsze to horror 
o współczesnych wampirach — “Near Dark" z 1987 i 
mroczny thriller policyjny “Blue Steel” z 1989), a piąty 
film w dorobku. Uznawana jest za reżyserkę umiejętnie 
łączącą kino artystyczne z komercją.

“Na fali" to opowieść o młodym agencie FBI mającym 
rozpracować szajkę napadającą 
na banki. Bandyci w ciągu trzech 
lat obrobili 27 banków! Mają przy 
tym niezłe poczucie humoru. Wy­
starczy im półtorej minuty, by 
wejść do banku, nakłonić urzęd­
ników do opróżnienia kas, poga­
wędzić z klientami, uprzejmie się 
pożegnać i opuścić salę z worka­
mi pełnymi pieniędzy. Zapo­
mniałbym dodać, że na twarzach 
mają maski prezydentów USA:
Johnsona, Nixona, Cartera i Re­
agana...

Ten film to znakomite kino akcji.
Dynamiczny rozwój wydarzeń, 
sensacyjny wątek i ... Patrick 
Swayze gwarantują, źe nikt nie po­
winien się nudzić. Warto także 
zwrócić uwagę na Keana Reevesa 
grającego agenta FBI. To w po­

wszechnej opinii fachowców “gwiazda jutra".
Dla Swayze’go byt to pierwszy film w którym zagrał 

negatywną rolę. “Bodhi to była wyjątkowa rola. Nie 
chcę utożsamiać się tylko z jednym rodzajem postaci. 
Jeżeli chcę uważać się za aktora, muszę chwytać 
każdą niecodzienną propozycję...Bodhi miał wpływ 
również na mnie. Rzadko trafia się czarny charakter, 
który nie jest tylko i wyłącznie uosobieniem zła. Ten 
facet ma charyzmę, nosi w sobie pierwiastek mistycy­
zmu, jest dziwny. Boisz się go, kochasz go, ale nigdy 
nie jest ci obojętny” — powiedział Patrick o swojej foli.

W tym filmie Swayze potwierdził swe aktorskie mo­
żliwości. Grany przez niego bohater nie poddaje się 
jednoznacznym ocenom. Jawi się nie tylko jako wcie­
lenie zła, lecz momentami wzbudza sympatię i fascy­
nuje. Opalony promieniami kalifornijskiego słońca, z 
rozjaśnionymi włosami. Swayze na pewno zdobędzie 
serca nowych fanów (fanek?).

Andrzej WIJATKOWSKI

Patrick S w a yze  w filmie “Na fali”.
Fot. Syrena

tańca klasycznego i występował w licznych insceniza­
cjach baletowych.

Jego debiutem kinowym była niewielka rólka w filmie 
“Rocket Gibraltar” (1987). Następnie zagrałw “See You 
In The Morning”, “Uncle Buck”, “Jacob’s Ladder”, “Only 
The Lonely”. Międzynarodową sławę i popularność 
zdobył mając 10 lat. Film “Kevin — sam w domu” to 
trzeci najbardziej kasowy film w dziejach kina! Nic więc 
dziwnego, że młodociany aktor bardzo szybko otrzy­
mał kolejne propozycje. Już niedługo będziemy mieli 
okazję oglądać go w “My Girl", “Sam w domu 2" i w ”The 
Good Son".
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6.00 Li La Launeland—program dla 
d2ieci, 8.00 Super Mario Brothers,
8.45 Samurai Pizza Cats, 9.10 Gu­
ziczek i miś koala, 10.25 Kroczący 
kocur — film USA, 12.00 Sztuka i 
przestanie, 12.05 Wujek Buck,
12.30 Major Dad. 13.00 Mój ojciec 
jest kosmitą. 13.25 Rodzina Mun- 
sterów, 13.50 Ultraman, 14.20 Do­
niesienia policyjne. 14.45 Specjali­
ści są w drodze—serial USA, 15.35 
Elf 99 prezentuje: Louis de Funes w 
Fantomasie — film fr.
17.45 Dr Westphall — serial USA
18.45 RTL wiadomości 
19.1 OSielmann 2000
20.15 Ubezwłasnowolniony lilm 
południowoafrykański
21.50 Spiegel TV
22.35 Prime Time magazyn
23.00 Playboy Late Night (21)
23.30 Godziny miłości — magazyn 
erot.
00.00 Czwartek na kanale 4 
00.25 Miłosne pozdrowienia z pisto­
letu — thriller
02.05 Zemsta jest słodka — kom 
USA
03.30 Fantomas — kom fr
05.15 Elf 99 powt

6.00 Statek kosmiczny Enterprise, 
6.50Quar Beet—program dla dzieci,
11.00 Strzały na Broadwayu — film 
krym. niem . 12.40 Kino News. 12.55 
Tak widziane, 13.00 SAT 1 NEWS, 
13.05 Bądź zdrów! 13.35 Męskie go­
spodarstwo. 14.05 Statek kosmiczny 
Enterprise — serial, .15.05 Wojna w

■ kosmośie — film jap.
16.45Telewette
17.15 W Montanie rozpętało się piek­
ło-film USA
18.45 SAT 1 NEWS 
19.20 Kolo szczęścia — show
20.15 Królowa Luiza — film.niem

7.55 Program dnia, 8.00 Rolnictwo na 
świecie, 8.15 Przystanki codzienności, 
8.35 Notowania. 9.00 Kino Teleferii: "Wy­
spa skarbów” (1)— serial prod. w). (1989 r„ 
102 min.), 10.45 Kartki z podróży (5) — 
Miami — serial dok. prod. ang., 11.40 
Telewizyjny koncert życzeń, 12.10 Polo­
nia gola— reportaż, 12.20 T ydzień. 13.00 
Wakacyjny koncert życzeń tęczowego 
music-boxu, 13.30 Raport. 13.50 O Artu­
rze Barcisiu, 14.30 Schulz w Krakowie — 
program Krzysztofa Miklaszewskiego, 
14.50 Standardy jazzowe gra: Vwll Stars 
Jarosława Śmietany, 15.20 Pieprz i wani­
lia: W krainach zielonego smoka i śpiewa­
jących syren — Wyspa żółwi
16.00 Rhytmick 
16.40Teleexpress
17.00 Studio olimpijskie — Barcelona '92
— boks — eliminacje, kajaki — slalom, 
luki — strzelanie, żagle
19.00 Wieczorynka — Walt Disney przed­
stawia: “Nowe przygody Kubusia Puchatka”
19.30 Wiadomości
20.10 “Zawsze się znajdzie jakaś robota” 
(1) — serial prod. fr. (5 ode. 1991 r.)
21.00 Pub — gabinet cieni
21.30 Studio olimpijskie — Barcelona '92
— I.a — finały, podnoszenie ciężarów, 
judo — gimnastyka, szermierka, boks, 
koszykówka mężczyzn
01.00 Zakończenie programu

7.30 Przegląd tygodnia — dla niesłyszą­
cych. 8.00 Film dla niesłyszących: “Zawsze 
się znajdzie jakaś robota” (1)— serial prod, 
fr., 8.45 Słowo na niedzielę — dla niesły­
szących, 8.50 Halo lato, 9.00 Świat jest 
jeden — Szczęśliwe rodziny (3), 9.30 Pro­
gram lokalny. 10.30 Studio olimpijskie — 
Barcelona ’92 — kolarstwo indywidualne 
mężczyzn, wioślarstwo, I.a. — eliminacje, 
boks — eliminacje, 14.30 Droga ku woj­
nie (3) — Związek Radziecki — serial 
dok. prod. ang.. 15.20 Halo lato, 15.30 
Godzina z Hanna Barbera
16.00 Panorama
16.40 “Rodzinny bumerang” (10) — serial 
prod. austr.-ang.
17.05 Gadająca skrzynką 
17.15 Japońskie spotkanie z balladą 
17.55 Halo lato
18.00 “Alternatywy 4" (5) — "Dwudziesty 
stopień zasilania" — serial TP
19.00 Studio olimpijskie — Barcelona ’92 
— I.a. — finały skoku wzwyż mężczyzn, 
boks — eliminacje, skoki do wody
21.30 Panorama
22.00 “Baja Oklahoma"— film obycz. prod. 
USA (1988 r., 100 min.), reż. Bobby Roth, 
wyk.: Lesley Ann Warren, Peter Coyote, 
Swoosi Kurtz
23.40 Ciśnienie — recital Joli Kaczmarek
24.00 Panorama
00.10 Halo lato — “Ernest wampir”

22.00 Stacja końcowa — tęsknota — 
film USA
00.00 SAT 1 NEWS
00.05 Stacheldrath und Fersongeld
— serial
00.30 Wojna w kosmosie — film
02.00 Przegląd programu 
02.10 SAT 1 tekst dla wszystkich

17.30 Wildłife — serial przyrod. 
18.20 Nocny patrol — krym. USA 
19.10 Raport policyjny
19.35 FAZIT
19.45 Tato nas wykończy — serial 
USA
20.15 Proszę o uśmiech
21.00 Wszyscy za jednego — lanie 
dla wszystkich — film wl.-hiszp.
22.30 Skarb na pustyni — film USA 
00.05 Ucieczka w śmierć — film 
amer.-węgier.
01.35 Tato nas wykończy — serial
02.00 P.O.P. — program muz.

6.00 Poranek olimpijski — magazyn 
informacyjny, 6.30 Euróspórtnews 2,
7.00 Olympia Magazin. 7.30 Poranek 
olimpijski,8 00 Piłka nożna—podsu- 
mowanią wyników, 8.30 Kolarstwo,
9.45 Wioślarstwo — półfinały, 11.15 
Kolarstwo, 12.00 Lekkoatletyka,
13.00 Kolarstwo, 13.45 Olympic 
News, 14.00 Tenis — męzczyżm i 
kobiety
17.30 Euróspórtnews 1
18.00 Pływanie, skoki z wieży — eli­
minacje
19.00 Piłka nożna — ćwierćfinały
20.45 Podnoszenie ciężarów — wa­
ga ciężka
21.30 Lekkoatletyka — podsumowa­
nie wyników dnia
23.00 Olympia Magazin
23.30 Euróspórtnews 2 
00.00 Boks
02.00 Olympia Magazin
02.30 Euróspórtnews 2
03.00 Piłka nożna podsumowanie 
wyników
04.30 Lekkoatletyka - podsumowa­
nie ■

5.00 Tenis — finały męzczyzn, 7.00 
Sport samochodowy, 8.00 Magazyn 
sportowy 8.30 Golf, 9.30 Sport sa­
mochodowy, 10.30 Boks, 12.00 Sno­

oker. 14.00 Golf
17.00 Go Motorsport — magazyn z 
Holandii
18.00 Sport samochodowy
19.30 Siatkówka kobiet
20.30 Revs Motorsport — Anglia
21.00 Snooker
23.00 Golf
00.00 Siatkówka kobiet
01.00 Żeglarstwo
01.30 Sport motocyklowy — Finlan­
dia

3sat a
9.00 Wiadomości, 11.00 Piazza virtu- 
ale, 13.00 Wiadomości, 13.10 3 SAT
— przegląd tygodnia, 13.45 25 lat 
temu, 14.00 My nic me wiemy, my 
radzimy, 15.20 Zaciśnij zęby — tele­
gra
16.50 Ein einig Volk von Jubilaren
17.30 Hallo. Rolf '
18.00 C 14
18.30 Dziennik
18.50 Sport
19.00 Dziś - wiadomości dnia
19.10 Zarezerwowany stoi — show
20.15 Urlop nad morzem
21.15 Wiedza w krzyżowym przesłu­
chaniu —poglądy na temat przyszło­
ści
22.15 Magiczna Heidi
23.10 Kottan prowadzi dochodzenie
— krym austriac
00.10 Upiór z Canterville 
00.35 3 SAT propozycje

premiere
8.00 CNN Headline News. 8.30 CNN 
Headline News. 9.00 Little Shop, 9.30 
Bracia Lwie Serce — bajka, 11.15 
Box Office America, 11.40 The Gun- 
runner — thriller kan., 13.00 Airplay 
— program muz., 14.00 Documenta 92,
15.00 W cieniu thriller USA 
16.25 Taniec z delfinem film dok. 
17.15 Film amm. dla dzieci
18.30 Little Shop
19.00 Kino 92

19.20 Z parasolem wdziękiem i me­
lonikiem
20.00 Przegląd programu 
20.15 Genesis — legenda rocka 
2115 Genesis na żywo 
00.00 Kocham cię, aż do śmierci — 
film USA
01.35 Furd Fairlane — film USA

7.00 Godzina mocy — progr relig.,
8.00 Fun Factory — widowisko dla 
dzieci, 12.30 Świat jutra — progr re­
ligijny, 13.00 Zagubieni w kosmosie 
— serial, 14.00 Chopper Squad — 
serial, 15.00 Hart to Hart — ser
16.00 Osiem jest wystarczająco — 
serial
17.00 Hotel —serial
18.00 Wrestling
19.00 Growing Pains — kom 
19.30 Simpsonowie — ser. amm.
20.00 21, Jump Street —serial
21.00 Filmy
00.00 Falcon Crest — kino familijne
01.00 Entertainmant Tomght—wido­
wisko
02.00 Teletekst

8.00 Muzyczna pobudka z Rebeccą 
de Ruvo,11.15 Niebezpieczny pa­
miętnik Michaela Jacksona 11.30 Pip 
Dann prowadzi gorącą 20 europej­
skie! listy przebojów 13.30 "XPO” 
Kristiane Backer prezentuje najno­
wsze przeboie. 14.00 The Big Pioctu- 
re z Ray'em Cokes, 14.30 W MTV 
olimpijski weekend
18.30 Tydzień w rocku
19.00 Gorąca 20 amerykańskiej listy 
przebojów — prowadzi Steve Isaacs 
21.00120 minut z Paulem Kingiem
23.00 "XPO" — Kristiane Backer pre­
zentuje najnowsze teledyski
23.30 Mocne uderzenie - muzyka 
metalowa i rockowa
02.00 Kristiane Backer przedstawia
03.00 Video nocą

6.25 Lassie, 6.50 W królestwie dzi­
kich zwierząt — film przyrod.. 7.35 
Tysiąc mil kurzu — western USA,
8.25 Doc Elliot, 9.25 Marokko 7 — 
film krym. ang., 11.05 Operacja Am­
sterdam—film ang., 12.45Wszystko 
w porządku — film, 13.10 M.A.S:H
— serial USA, 13.40 Ein gesegnetes 
Team. 14.30 Tierisch prominent,
14.40 W królestwie dzikich zwierząt
— film przyrod., 15.30 Jeszcze raz z 
wyczuciem — kom. USA
17.10 Rzeka bez powrotu — western 
USA
18.45 Superforce — serial sensac 
USA
19.10 Hardcastle i McCormick — se­
rial sensac. USA
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Podróż z ciemności krym
ang.
22.05 Ta|emnica grobowca znad Nilu
— horror USA
23.40 Simon Templar — serial krym 
00.35,02.45,03.40 PRO 7 wiadomo­
ści
00.45 Harrys wundersames Strafge- 
richt
01.10 Operacja Amsterdam — film 
02.55 Wojna światów—serial st USA 
03.50 Gdzie boli? — komedia

6.30 Bim Bam Bino — program dla 
dzieci, 12.30 Czarny tulipan - film 
anim., 13.20 Normal, 13.45 Francu­
skie łóżka — film USA, 15.25 Mały z 
wielkim sercem — film USA 
17.00 Dziecięcy Ruck Zuck

7.30 Program dni:?, 7.o5 Wieści, 7.50 
Wszystko o dz''r.:c.e, 8.10 Rynek-agro, 
8.35 Desan! (2) —'"•.dowisko publicysty­
czne. 9.00 Wiadomości poranne. 9.10 
Ziarno — program, redakcji katolickiej dla 
dzieci i rodziców, 9.35 Walt Disney przed­
stawia: “Kacze opowieści” i “Najbogatszy 
kot świata” (2), 10.55 Magazyn 60/90, 
11.20 Wędrówki dalekie i bliskie: Króle­
stwo Leonu z lotu ptaka — film dok. prod. 
hiszp.. 12.00 Wiadomości, 12.10 Kroniki 
Powstania Warszawskiego — film dok. 
Stefana Bagińskiego, Władysława Je- 
wsiewickiego i Zygmunta Walkowskiego,
12.55 Powstanie Warszawskie po latach,
13.55 “Domek na prerii” (7) — serial prod. 
USA, 14.45 Z archiwum Teatru Telewizji
— Aleksander Fredro “Dwie blizny” (73 
min.) — reż. Andrzej Łapicki, wyst.: Irena 
Kwiatkowska. Jerzy Kryszak, Janusz Ga­
jos, Ryszarda Hanin, Grażyna Barszcze­
wska. Janina Nowicka. Aleksander Kali­
nowski
16.00 Studio olimpijskie — Barcelona '92
— I.a. — start maratonu, skoki do wody. 
kajaki — slalom, ok. 17.00 Te!eexpress 
(w przerwie transmisji)
18.40 Małe wiadomości DD — program 
informacyjny dla dzieci
18.50 Dobranoc “Przygód kilka wróbla 
Ćwirka”
19.10 Wiadomości
19.50 Studio olimpijskie — Barcelona '92
— I.a. — finał 100 m mężczyzn, koniec 
maratonu kobiet, podnoszenie ciężarów
21.00 “Wielkie drzewa" — western prod. 
USA (1952 r. 90 min.), reż. Felix Feist, 
wyk.: Kirk Douglas, Eve Miller, Patrice 
Wymore, Edgar Buchaman
22.30 Studio olimpijskie — Barcelona '92
— boks — eliminacje, gimnastyka, szer­
mierka, ok. 23.00 Wiadomości wieczorne 
(w przerwie transmisji)
01.30 Zakończenie programu

V ________________ __

7.30 Panorama, 7.35 Lato ’92 — wojskowy pro­
gram publicystyczny, 8.00 Halo lato. 8.10 "Mała 
księżniczka" — “Lzy bólu" — serial prod. jap., 
8.35 Lalamido, czyli porykiwania szarpidrutów.
9.05 Auto — magazyn, 9.35 Halo lato. 9.40 Tacy 
sam—program w języku migowym, 10.00 Rób- 
ta co chceia — rockowe spotkania, czyli muzy­
czna jazda bez trzymanki. program Jerzego 
Owsiaka, 10.20 Magazyn przechodnia. 10.30 
Studio olimpijskie — Barcelona '92 — wioślar­
stwo, I.a., kajaki—slalom, 13.00Zwierzęta świa­
ta: Woda albo śmierć — film dok. prod. fińsko- 
amer, 13.25 Halo lato, 13.40 Polska kronika 
filmowa, 13.50 Między Limpopo i Wisłą — film 
dok. Andrzeja Polanowskiego. 14.30 Notowania 
mini listy przebojów. 14.45 “Ostatni skok gangu 
Olsena"—komedia prod. duńskiej
16.25 Losowanie gier liczbowych Totalizatora 
Sportowego
16.30 Panorama
16.40 "Rodzinny bumerang" (9) serial prod 
austr.-ang.
17.10 Halo lato—Co jest grane? — qu;z filmowy 
17.20 Za chwilę dalszy ciąg programu — pro­
gram Wojciecha Manna i Krzysztofa Materny
17.40 Halo lato — Co to, kto to? — program 
rozrywkowy Janusza Weissa'
18.30 Z pańią balonem nad Barceloną — recital 
Andrzeja Rosiewicza
18.50 Halo lato
19.00 Studio olimpijskie — Barcelona '92 — 
I.a.— maraton kobiet, finał 100 m kobiet, boks 
— eliminacje
19.50 Halo lalo
20.00 “Edward i jego córki” (5)—serial prod. fran
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Studio olimpijskie Barcelona'92 I.a 
gimnastyka kobiet judo
22.30 Szare szeregi — film dok Wiktora Skrzy­
neckiego
22.50 Biała magia—wiersze K. K Baczyńskiego 
recytuje Mirosław Konarowski
23.15 Halo lato
23.30 37,2 cC — ranow Barcelonie impresja 
filmowo-muzyczna Krzysztofa Talczewskiego i 
Jarosława Sypniewskiego
24.00 Panorama
00.10 “Modliszki" (2 ost) film fab. prod ang 
(60 min.)
01.05 Zakończenie programu

6.00 Georgie. 6.45 Archie, 7.20 Pili 
i Herkules, 7.35 Cubitus, 8.00 Filmy 
rysunkowe dla dzieci, 9.20 Beverly 
Hills Teens. 9.45 Lucky Lukę, 10.10 
Piotruś Pan, 10.35 Kapitan Planeta 
i Planetarianie. 11.00 Marvel Uni- 
versum. 12.35 Michel Vaillant,
13.00 Wojownicze żółwie Ninja,
13.30 Amerykańscy gladiatorzy.
14.30 Adam 12—serial USA, 15.15 
Kmght Rider — serial sensac. USA 
16.05 Das A Team — serial sensac 
USA
16.55 Jump Street 21 — serial krym 
USA
17.45 Nagroda jest gorąca — show
18.45 RTL wiadomości
19.15 Beverly Hills 90210 — serial 
USA
20.15Tajemnica skarbu Inków—film 
przyg. wł
22.00 Twoje dziecko—istota niezna­
na — film niem
23.00 Tutti Frutti
23.55 Film erotyczny na życzenie
01.15 Sexy Folies
01.55 Tajemnica skarbu Inków—film 
przyg. wł.
03.35 Edward, mój syn — film ang 
powt.
05.20 Adam 12 — serial USA powt

6.00 Cagney i Laccy—serial krym , 
6.50 Od serca do serca, 7.15 Óuar 
Beet blok filmowy dla dzieci, 
10.55 Piękna i bestia, 11.50 Koło 
szczęścia — show, 12.30 Forum 
gospodarcze, 13.00 SAT 1 NEWS, 
13.05 Podróże marzeń, 13.35 Sta­
tek kosmiczny Enterprise — serial 
s-f. 14,30 Męskie gospodarstwo — 
serial USA, 15.05 Wiedeńskie histo­
rie film aust.'
16.45 Olimpiada żwierząt — film dok. 
pr ang
17.15Uwaga. kamera1
17.45 Punkt, Punkt,. Punkt — show 
18.15 Serce jest atutem — show

18.45 SAT 1 NEWS
19.20 Koło szczęścia — show 
20.15 Strzał na Broadwayu — film 
krym. niem.
21.45 SAT 1 NEWS
22.00 Jux i Dallerei
23.00 Wyspa namiętności — film 
erot. pr grec.
00.20 Raport z życia uczennic — film 
erot. pr niem. cz.6
01.50 Wyspa namiętności — film 
erot. pr grec.
03.05 Piękna i bestia
03.55 Wiedeńskie historie — film
05.25 Męskie gospodarstwo — serial
05.50 Przegląd programu

6.30 Bim Bam Bino — program dla 
dzieci, 10.20 Dzicięcy Ruck Zuck, 
10.45 Garcon! Kollege kommt gle- 
ichi-film fr, 12.35 Vor Ort, 13.00 
Wildłife — serial. 13.50 Bim Bam 
Bino. 14.10 Odyseusz. 14.35 Bim 
Bam Bino, 14.45 Braciszek i sio­
strzyczka—film rys., 15.10Cool Mc 
Cool — film rys., 15.35 Smurfy,
15.50 Saber Rider — film rys.
16.15 Smurfy
16.35 Clover & Smart film rys.
16.50 Teatr Ludowy
18.25 FAZIT wiadomości 
18.40 Proszę o uśmiech'
19.25 Koffer Hoffer
20.15 Francuskie łóżka — film USA 
22.00 Ucieczka w śmjerć—film USA- 
węgierski
23.30 Las Vegas Cop — film USA 
01.05 Dwaj idioci na Dzikim Zacho­
dzie — film wł

show
____________  show

6.00 Poranek olimpiiski — maga­
zyn informacyjny, 6.30 Eurosport- 
news 2. 7.00 Magazyn olimpiiski,
7.30 Poranek olimpiiski, 8.00 Wio­
ślarstwo — półfinały i finały kobiet 
i mężczyzn, 12.00 Lekkoatletyka 
— podsum dnia, 13.30 Olimpie 
News, 13.45 Tenis — turniej ko­
biet i mężczyzn
17.30 Euróspórtnews 1
18.00 Lekkoatletyka — półfinały bie­
gów na 100 m kobiet i mężczyzn
19.00 Piłka nożna ćwierćfinały 
cz 1
19.45 Lekkoatletyka linał biegu na 
100 m mężczyzn
20.00 Piłka nożna cz.2
20.45 Ćwiczenia na przyrządach 
finały kobiet
21.30 Lekkoatletyka—podsum dnia
23.00 Olympia Magazin 
23.30Furosportnews2 
00.00 Boks
02.00 Olyrńpia Mafjażiń
02.30 Euróspórtnews 2
03.00 Piłka nożna podsum wyn- 
ków
04.30 Lekkoatletyka — podsum

8.00 Sport samochodowy, 9.00 Pro 
Superbike Motorradsport, 9.30 
Grundig Global Adv Sports, 10.00 
Sport samochodowy, 10.30 Żeglar­
stwo, 11.00 Sport samochodowy
12.00 Magazyn sportowy, 12.30 
Sport motocyklowy, 13.00 Go Mo­
torsport, 14.00 Golf
17.00 Sport samochodowy
18.00 Sporty siłowe i motorowe
19.00 Sport samochodowy
19.30 Siatkówka kobiet
20.30 Grundig Global Adv Sports
21.00 Snooker
23.00 Golf 
00.00 Boks
01.30 Baseball
03.30 Boks
05.00 Tenis

9.00 Wiadomości 9.05 Piazza virtu- 
ale, 10.00 Sport
19.00 3 SAT wiadomości 
19.05 Chas Ballet 
19.20 3 SAT Studio 
19.30 Mythenspiel
21.40 Twarze Szwajcarii — program
krajoznawczy
23.15 Wilhelm Tell-film
00.40 Open Air St. Gallen — festiwal
rockowy
02.10 Piazza virtuale

17.15 Heathers — kom. USA
19.00 Airplay
20.00 Premiere
20.15 Niedokończona historia — film 
niem.
21.45 Detroit City-film USA 
23.20 Desert Force —thriller pr USA 
01.05 Adultery — film erot. pr USA 
02.25 Rzeczoznawca—dram. pr ka­
nad.

7.00 Niebezpieczna zatoka — kino 
familijne 7.30 Chłopiec-słoń — se­
rial dla dzieci, 8.00 Fun Factory — 
widowisko dla dzieci, 13.00 Scoobie 
Doo — ser 15.00 Big Hawaii — 
ser
16.00 Monkey ser.przygodowy
17.00 Żelazny Koń — serial
18.00 Wrestling
19.00 Zwarowiany jak Fox
20.00 T J Hooker — serial
21.00 Nierozwiązane tajemnice - 
progr dok.
22.00 Cops I ser 
22.30 Cops II ser
23.00 Wrestling 
00.00 Kaz — ser. krym
01.00 Telegazeta

8.00 Muzyczna pobudka z Rebeccą 
de Ruvo 11.00 The Big Picture
11.30 Gorąca 20 amerykańskie* li­
sty przebojów 13.30 'XPO" Kristia- 
ne Backer prezentuje najnowsze te­
ledyski 14.00 W MTV olimpijski we­
ekend
17.00 v0' MTV Raps Today
18.00 Tydzień w rocku prowadzi 
jteve Rlame
18.30 The Big Picture Ray Cokes
19.00 Pip Dann prowadzi gorącą 
dwudziestkę europejskiej listy przo- 
hoiów
21.00 'laturday Night Life
22.00 Partyzone
01.00 Kristiane Backer prezentuje
03.00 Video nocą
___________________________ /

6.35 Lassie. 7.00 Anioł na Ziemi — 
serial, 7.50 Tysiące mil kurzu — 
western USA. 8.40 Doc Elliot se­
rial USA, 9.40 Der Rebell von Kali- 
formen western USA, 11.10 Zie­
lony diabeł z Monte Cassino — film 
woj. pr niem., 12.50 Mr Belvedere
— serial kom., 13.20 M.A.S.H. — 
serial USA. 13.45 Petrocelli, 14.35 
Turkusowe bikmi — kom, USA
16.15 Anioł na Ziemi — serial USA
17.10 Wszystko w porządku — serial 
USA
17.35 Em gesegnetes Team — serial 
krym. pr. USA
18.25 Lato, którego się nie zapomina
— film niem.
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Człowiek, który umierał trzy ra­
zy — film krym. USA
21.50 Trancers — film s-f USA
23.10 Wojna światów seial s-f 
USA
00.00.02.25,03.25 PRO 7 wiadomo­
ści
00.10 Mściciel z Kalifornu western 
USA
02.00 M.A.S H serial USA
02.35 Perry Mason serial detokt
03.35 Rio Lobo wostern USA
05.25 The Champions serial sen­
sac.

premiere
7.00 CNN Headline Nevs, 7.30 CNN 
Moneyline. 8.00 Mały książę 8.30 
Robinson Crusoe film USA 
10.05 Leśne *wiem?ta film 
przyr. 10.40 Hired a Contract Kil- 
ler korr 12.00 Z parasolem, 
wdziękiem i -neioniktem, 12.50 Air 
play program nu? 13.15 little 
Shop serial, 13.40 Kocur Feto 
film rys 15.20 Rodzinny business 
-krym. USA



fe fc K C N D

11.00 Studio olimpijskie — Barcelona '92 — 
kajaki — eliminacje, l.a. — eliminacje, tenis 
stołowy — finał debla kobiet, boks — ćwierćfi­
nał, ok. 12.00 Wiadomości (w przerwie trans­
misji)
15.40 Program dnia
15.45Teleferiezluzem
16.40Teleexpress
17.00Studio olimpijskie—Barcelona '92—l.a.
— finały, skoki do wody — trampolina — finał 
kobiet, hippika, łuczmctwo, boks — ćwierćfinały
19.00 Wieczorynka “Raskil i Sida" (2) — wido­
wisko teatralne
19:30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji — spektakl na bis: Frie­
drich Ddrreńmątt — “Jesienny wieczór" reż. 
Jacek Koprowicz wyst. Mariusz Benoit. Piotr 
Fronczewski, Adam Biedrzycki (spektakl z 
1992 r.)
21.10 Rozmowy z Nikodemem 
21.30Studioolimpljskie—Barcelona'92—l.a.
— finały, boks — ćwierćfinały, podnoszenie 
ciężarów, żagle—finały. ok 22.30Wiadomości 
wieczorne (w przerwie transmisji)
00.30 Poezja na dobranoc

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Ojczyzna— polszczyzna— Słowo w 
filmie
17.00 “Ulica Sezamkowa” — program dla
dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 “Pokolenia” — serial prod. USA
19.00 Studio olimpijskie — Barcelona '92 
— l.a.— finały, hippika— ujeżdżanie, boks 
— ćwierćfinały
21.00 Panorama
21.30 Reporterzy “Dwójki” przedstawiają
22.00 "Bohaterowie” (3) — serial prod. 
ang.-austr.
22.55 Wybór— film Wincentego Romsza o 
Krzysztofie Kamilu Baczyńskim
23.25 Melduję—film dok. Krzysztofa Krzy­
żanowskiego o pierwszych dniach w wy­
zwolonym Krakowie
24.00 Panorama

T O T O A  „ H O N O R A T ’ ’

DŁUGIE 137, tel. 30 
czynna od 8.00 do 20.00 

informuje olnowej dostawie towaru:
*-> tenisówki chińskie,
-» klapki męskie,

klapki damskie “Limary",
T- shirty czarne,

-> koszulki chłopięce, 
spodnie jeansowe 8-18, 
lampy indukcyjne,

-> szeroki asortyment bielizny damskiej, męskiej i dziecięcej.

Na sezon szkolny proponujemy:
bluzeczki białe,

*> spódniczki granatowe,
-> plecaki i tornistry.

U d z ie lam y rab atu  p rzy z aku p ach  p o w yże j 5 m in  zł. 

S e rd e cz n ie  zap raszam y.
01-22& 0

6.00 RTL wiadomości. 7.00 Guten 
Morgen, Deutschland!, 8.55 
Owen Marshall — serial, 9.50 Bo­
gaci i piękni. 10.15 Dr med. Mar­
cus Welby — serial, 11.00 Tic Tac 
Toe, 11.30 Pojedynek rodzinny,
12.00 Punkt 12 — magazyn połu­
dniowy, 12.30 Życie jest grą — 
serial, 13.20 California Clan — 
serial, 14.15 Historia Springfiel­
dów — serial, 14.55 Szef — serial, 
krym USA, 15.50 CHiPs —serial 
krym USA
16.45 Ryzykowne! -r show .
17.15 Nagroda jest gorąca -  show
17.45 Szczęście w grże —, show
18.00 Elf 99
18.45 RTL wiadomości
19.15 Explosiv — magazyn-■
19.45 Dobre czasy, złe czasy — 
serial niem.
20.15 Morderstwo jest jej hobby — 
serial krym. USA
21.10 Teatr Petera Steinera 
22.5510 vor
23.20 M — magazyn dla mężczyzn
23.50 RTL wiadomości
00.00 Strasznie miła rodzina—se­
rial
00.30 Airwolf
01.30 Szef — serial
02.30 Dr med. Marcus Welby — 
serial
03.30 Explósiv — magazyn
04.00 CHiPs — serial
04.50 Dobre czasy, zfe czasy —
ę£>ria|
05.15 Elf 99-powt.

SAM

18.15 Bingo
18.45 SAT 1 NEWS 
19.20 Koło szczęścia
20.15 Hallo, Heino...!
21.15 Dwa serca w maju — film 
niem.
22.55 SAT 1 NEWS
23.00 News & Stories — magazyn
23.45 Godzina dla producentów fil­
mowych
00.00 MacGyver—powt.
00.50 Przegląd programu
01.00 SAT 1 — tekst dla wszy­
stkich

5.30 SAT 1 — reportaż regionalny,
6.00 Dzień dobry z SAT 1 8.30 
Sąsiedzi — serial, 9.00 SAT 1 
NEWS, 9.050limpiada zwierząt— 
film dok. 9.30 Statek kosmiezny 
Enterprise. 10.20 Królowa Luiza— 
film niem., 12.00 Koło szczęścia, 
12.40 Tip des Tages, 12.45 Tele­
giełda, 13.35 Pod słońcem Kalifor­
nii -  serial, 14.30 Sąsiedzi — se­
rial, 15.05 Hotel — serial USA
16.00 MacGyver — serial przyg.
U?A _______a O m
17.05 Wz haćąłGsćf— &ów , 1, 
17.45 Reportaż regionalny

6.55 Doc Elliot, 7.45 Flipper — film 
dla mł.. 8.10 Trick 7— program dla 
dzieci, 9*50 Twardy, ale serdeczny 
— serial USA, 10.50 Hardcastle i 
McCormick — serial, 11.50 Lato, 
którego się nie zapomina — film 
niem., 13.25 Shortlist ^film dok.,
13.40 Starski i Hutch — serial, 
14.30 Człowiek, który umierał trzy 
razy — krym. USA, 15.55 Agentka 
z sercem — serial USA
16.45 Twardy, ale serdeczny—se­
rial USA 
1745 Trick 7
19.15 Polowanie na niebieskie dia­
menty — film przyg. RPA (1)
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Polowanie na niebieskie dia­
menty (2)
21.00 Belizare — Der Cajun — 
western USA
23.00 Starski i Hutch — serial 
23-50 Petrocelli — serial krym. 
USA
00.40, 02.30 PRO 7 wiadomości 
00.50 Superforce — serial sensac. 
USA
01.15 Trancers — film sf
02.40 Hitchhiker — serial grozy 
USA
03.05 Rebeliant z Kalifornii—wes­
tern USA

13.30 Bim Bam Bino. 14.50 Poppe­
ye, 15.15 Rodzina Robinsonów ze 
Szwajcarii, 15.40 Bim Bam Bino,
15.50 He-Man
16.15 Galąxy Rangers 
16.40 Smurfy
17.05 Bim Bam Bino
17.10 Lucy w Australii
17.35 Smurfy 
17.55 Danger Bay
18.20 Rambo
18.45 Ruck Zuck
19.15 FAZIT
19.35 Hopp oder Top
20.15 Zasięg strachu — film USA
21.50 FAZIT
22.00 Kottan prowadzi dochodze­
nie — krym. austriac.
23.35 Nocny patrol — krym. USA 
00.25 Wszyscy za jednego, lanie 
dla wszystkich — film
01.50 WNT wiadomości
02.20 Raport policyjny — powt.
02.45 Ruck Zuck 90
03.10 Rodzina Addamsów
03.35 Rambo

bal Adventure Sports, 12 JO  Sport 
samochodowy, 13.00 Sport samo­
chodowy — formuła 3.000,14.00 
Go Motorsport — magazyn z Ho­
landii, 15.00 Aerobic-show, 15.30 
Snooker
17.30 Magazyn sportowy
18.00 Sport motocyklowy
19.00 Sport samochodowy
19.30 Siatkówka kobiet
20.30 Sport samochodowy
21.30 Boks
23.00 Golf 
00.00 Siatkówka
01.00 Sport wodny
01.30 Revs Motorsport

6.00 Poranek olimpijski — maga­
zyn informacyjny, 6.30 Eurosport­
news 2, 7.00 Olympia Magazin,
7.30 Poranek olimpijski, 8.00 Piłka 
nożna — podsum. ćwierćfinałów,
9.00 Kajakarstwo — eliminacje,
11.00 Tenis stółowy — finały ko­
biet, 12.00 Lekkoatletyka, 13.30 
Olympic News, 14.00 Tenis — 
ćwierćfinały
17 30 Eurosportnews 1
18.00 Tenis
19.30 Podnoszenie ciężarów — fi­
nały wagi ciężkiej
20.30 Jazda konna
21.30 Lekkoatletyka — finały
23.00 Olympia Magazin
23.30 Eurosportnews 2 
00.00 Boks
02.00 Olympia Magazin
02.30 Eurosportnews 2
03.00 Tenis — podsum. wyników

6.30 Top Model, 6.55 Bim Bam Bi­
no — program dla dzieci, 9̂ 30 Live 
am Morgen, 10.30 Ruck Zuck, 
11.00 Hopp oder Top 1,1;30Top. 
Mbdel, 12.05 Rodzina Addamsów. 
12.35 Vor Ort, 13.00 Danger Bay

8.00 Aerobic-show, 8.30 Siatków- 
- ka kobiet, 9.30 Ćwiczenia, 10.30 
Sporty siłowe i motorowe, 11.30 
Aerobic-show. 12.00 Grundig Glo-

3  sat
9.00 Wiadomości, 9.05 Piazza vir- 
tuale, 11.00 Sport
19.00 Dziś — wiadomości dnia
19.20 3 SAT Studio
19.30 Frontal — magazyn
20.00 Mongołowie — film dók. 
20.45 Roda-Roda — historie 
21.35 Cosima Waghers Kampf 
21.5010 vór 10
22.15 Magazyn kulturalny
22.20 Sport, wiadomości
22.30 Czy przypomina pan sobie... 
— program autobiograficzny
23.20 Program kabaretowy 
00.05 3 SAT propozycje

premiere
7.00 CNN Headline News, 7.30 
CNN Moneyline, 8.00 Mały książę,
8.30 Kocur Felix—film, 9.50 Słep- 
penstreuner, 10.30 Magie Woman 
— film amer.-fr„ 12.00 Kino '92,
12.20 Z parasolem, wdziękiem i 
melonikiem, 13.15 Niedokończona 
historia — film niem., 14.45 Box 
Office America, 15.10 Desert For­
ce— thriller USA
16.55 Wyspa kobiet — dram. au­
stral.
18.30 Mały książę
19.00 Airplay — program muz.
19.20 Z parasolem, wdziękiem i 
melonikiem
20.15 Dancin Thru the Dark — 
kom. ang.
21.50 głood Red — dram. USA
23.20 Maigret — kryrh.fr.
01.00 Psycho IV — thriller USA

7.00 D.J Kat Show, 9.40 Mrs. Pep- 
perpot, 9.55 Lamb Chops, 10.30 
Teleturniej I ,11.00 Teleturniej II.
11.30 Pięknna i bestia, 12.00 Mło­
dzi i niepokorni serial, 13.00 St. 
Elsewhere, 14.00 E Street, 14.30 
Talk Show — widowisko, 15.30 In­
ny świat
16.15 The Brady Bunch 
16.45 DJ Kat Show
18.00 Z życia wzięte.
18.30 Diff rent Strokes — serial
19.00 Miłość od pierwszego wej­
rzenia
19.30 E Street — ser.
20.00 Alf
20 JO  Candid Camera
21 DO Film
23.00 Studs — quiz 
23J0 Anything for Money 
0.00 Hill Street Blues — ser.
01 .OOTeletekst

7.00 Muzyczna pobudka 10.00 Pa­
ul King prezentuje, 13.00 Simone 
prezentuje,
15.45 Niebezpieczny Pamiętnik 
Michaela Jacksona
16.00 Największe przeboje MTV— 
prezentuje Paul King
17.00 MTV Coca Cola Reoprt
17.15 MTV at the Movies — zapo­
wiedzi filmowe
17 30 MTV News at Night — wia­
domości
17.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
18.00 W MTV największe brytyj­
skie przeboje
20.00 Clash Rockomentary
21.00 MTV Prime
22.00 Największe przeboje MTV
23.00 The Mtv Coca Cola Report
23.15 MTV at the Movies — zapo­
wiedzi filmowe
23.30 MTV News at Night — wia­
domości
23.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
00.00 Relacje z Barcelony
01.00 Blo^mjizytft r<pckoweL „
02.00 Kristiane Backer prez^i
03.00 Yideo nocą

tuje

8.00 Program dnia, 8.05 “Dynastia” — 
serial prod. USA, 9.00 Wiadomości po­
ranne, 9.10 Teleferie: “Kolorowe lato” 
oraz film prod. kan. z serii: “Ramona” (7),
10.05 Dzień dobry — poranny magazyn 
rozmaitości, 10.30 Studio olimpijskie — 
Barcelona '92 — kajaki — eliminacje, te­
nis stołowy— finał debla mężczyzn, łucz- 
nictwo, badminton — finały, ok. 12.00 
Wiadomości (w przerwie transmisji)
16.00 Program dnia
16.05 Kino Teleferii: “Gruby” (6) — “Na 
tropie" — serial TP
16.40 Teleexpress
17.00 Studio olimpijskie — Barcelona '92
— hippika, skoki do wody z wieży męż­
czyzn, boks — ćwierćfinały
19.00 Wieczorynka “Wakacje Bolka i Lol­
ka”, “Bajki Bolka i Lolka"
19.30 Wiadomości
20.10 “Dynastia" — serial prod. USA
21.00 Jesteście skazani, ale nie potępieni
21.30 Studio olimpijskie — Barcelona '92
— boks — ćwierćfinały, szermierka — 
finał floretu kobiet, koszykówka męż- 
cżyzn, ok. 22.30 Wiadomości wieczorne 
(w przerwie transmisji)
00.30 Poezja na dobranoc

7.30 Panorama, 7.40 Przeboje MTV, 8.00 
Program lokalny, 8.30 “Kapitan Planeta i 
Planetarianie” (5) — “Arka” — serial prod. 
USA, 8.55 “Pokolenia”— serial prod. USA, 
9.15 Teleklinika doktora Anatolija Kaszpiro­
wskiego — O zaburzeniach snu
16.25 Powitanie
16.30 Panorama 
16.40 Moja wiara
17.00 “Ulica Sezamkowa" — program dla 
dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 “Pokolenia" — serial prod. USA 
18.55 Europuzzle
19.00 Studio olimpijskie — Barcelona ‘92 
— boks — ćwierćfinały, podnoszenie cię­
żarów, hippika
21.00 Panorama
21.30 “Kogel mogel” — komedia obycz. 
prod. poi. (1988r., 100 min.), reż. Roman 
Załuski, wyk.. Grażyna Blecka-Kolska, 
Zdzisław Wardejn, Ewa Kasprzyk, Małgo­
rzata Lorentowicz, Jerzy Turek, Katarzyna 
Łaniewska i inni
23.10 Powrót Józefa Hofmanna
23.30 Teleklinika doktora Anatolija Kaszpi- 
rowskiego — zaburzenia snu
24.00 Panorama

H I MESARTfir m a me b e l

zatrudni na dogodnych warunkach 
STOLARZY - 0PERAT0R0W MASZYN 
do obróbki drzewnej w szczególności
■ forma tyzerki
■ okleiniarka wąskich płaszczyzn (Reiman)
■ wiertarki wielowrzecionowej i innych 

oraz LAKIERNIKÓW

6.00 RTL wiadomości, 7.00 Guten 
Morgen, Deutschland!, 8.55 Owen 
Marshall—serial, 9.50 Bogaci i pięk­
ni, 10.15 Dr med. Marcus Welby -■*- 
serial, 11.00 Tic Tac Toe — show,
11.30 Pojedynek rodzinny—telegra,
12.00Punkt 12—magazyn południo­
wy, 12.30 Życie jest grą — serial,
13.20 California Clan — serial, 14.15 
Historia Springfieldów — serial,
14.55 Szef—serial krym. USA, 15.50 
CHiPs — serial krym. USA
16.45 Ryzykowne! — show
17.15 Nagroda jest gorąca! — show
17.45 Szczęście w grze — telegra
18.00 Elf 99— magazyn
18.45 RTL wiadomości
19.15 Explosiv — magazyn
19.45 Dobre czasy, złe czasy — se­
rial niem.
20.15 Telefon—thriller USA
22.00 Explosiv
23.00 Telewizyjna gorączka — serial 
USA
23.50 RTL wiadomości
00.00 Strasznie miła rodzina—serial 
00.30 Airwolf — serial
01.30 Szef — serial
02.30 Dr med. Marcus Welby — se­
rial
03.30 Explosiv — powt.
04.00 CHiPs — serial
04.50 Dobre czasy, złe czasy — se­
rial
05.15 Elf 99 —magazyn

SALJ

18.15 Bingo —show
18.45 SAT 1 NEWS
19.20 Koło szczęścia
2ai 5 Hatari! — film USA
22.55 Mężczyzna z rentgenowskimi
oczami — film USA
00.10 SAT 1 NEWS
00.15 MacGyver — serial sensac.
01.10 Auf der Flucht — serial krym. 
USA
02.00 Przegląd programu
02.10 SAT 1 tekst dla wszystkich

7.00 Doc Elliot — serial, 7.50 Flipper 
— film dla młodz., 8.15 Trick 7 — 
program dla dzieci, 9.50 Twardy, ale 
serdeczny — serial, 10.50 Agentka z 
sercem — serial, 11.50 Jeszcze raz 
z wyczuciem — kom. USA, 13.25 
StarskiM Hutch — serial, 14.15 Ma- 
rocco 7 — film krym. ang., 15.45 Ko­
bra, proszę przejąć — serial krym 
USA . , .
16.35Twardy, ale serdeczny—serial 
USA
17.25 Trick 7
19.00 Nocą w zielonym Kakadu — 
kom. nięm.(l)
20.00 PRO 7 wiadomości
.20.15 Nocą w zielonym Kakadu (2)
21.00 Big Trouble in Hongkong — 
film sensac. ang.-amer
22.45 Starski i Hutch — serial 
23.35 Petrocelli — krym. USA 
00.25.01.50 PR01 wiadomości 
00.35 T H E.cat—serial krym. USA 
01.00&mor Templar -serial krym
02.00 Petrocelli — serial
02.50 Podróż z ciemności — film

5.30 SAT 1 reportaż regionalny, 6.00 
Dzień dobry z SAT 1,8.30 Sąsiedzi 
-  serial 9.00 SAT 1 NEWS, 9.05 
Serce jest atutem; 9.30 Hallo, Hei- 
no 110.20 Dwa serca w maju—f ilm 
niem., 11.55 Koło szczęścia, 12.40 
Tip des Tages, 12.45 Telegiełda. 
13.35 Pod słońcem Kalifornii — se­
rial, 14JO Sąsiedzi — serial, 15.05 
Hotel — serial USA 
16.00 MacGyver — serial sensac. 
USA
17.05 Idź na całość1 — show 
17.45 Reportaż regionalny

6.30 Top Model, 6.55 Bim-Bam Binó 
— program dla dzieci, 9.30 Live am 
Morgen, 10.30 Ruck Zuck, 11.00 
Hopp oder Top, 11.30 Top Model, 
12.05 Rodzina Addamsów — serial. 
12.35 Vor Ort, 13.00 Danger Bay.
13.30 Bim Bam Bino, 14.50 Popeye, 
15.15 -Rodzina Robinsonów ze 
Szwajcarii — serial. 15.40 Bim Bam 
Bino, 15.50 He-Man 
16.15Galaxy Rangers

16.40 Smurfy
17.00 Bim Bam Bino 
17.10 Lucy w Australii
17.35 Smurfy 
1735 Danger Bay 
18.20 Rambo
18.45 Ruck 2uck 
19.15FAZIT wiadomości
19.35 Hopp oder Top
20.15 Zrozpaczeni ludzie—film USA
21.45 FAZIT
22.00 Trommelfeuer fur vier Fauste 
— film wł.
23.35 Nocny patrol — krym. USA 
00.20 Kottan prowadzi dochodzenie

. — serial
01.55 WNT wiądomości 
02.25 Ruck Zuck 90 
02.50 Nocny patrol — krym.
03.40 Rodzina Addamsów — serial 
04.05 Rambo

E U R O S P O R T ;

6.00 Poranek olimpijski — magazyn 
informacyjny, 6.30 Eurosportnews 2,
7.00 Olympia Magazin, 7.30 Poranek 
Olimpijski 8.00 Tenis - podsum. 
ćwierćfinałów, 9.00 Kajakarstwo,
11.00 Tenis stołowy — finały męż­
czyzn, 12.00 Badminton — linały,
13.30 Olympic News 13.45Tenis — 
ćwierćfinały
17.30 Eurosportnews 1
18.00 Tenis
19.00 Jazda konna
20.00 Podnoszenie ciężarów — fina­
ły wagi ciężkiej
21.00 Boks
23.00 Olympia Magazin
23.30 Eurosportnews 2 
00.00 Boks
02.00 Olympia Magazin
02.30 Eurosportnews 2
03.00 Tems — podsumowanie dnia

show, 15.30 Gimnastyka
17.00 Golf
18.00 Sport motocyklowy
19.00 Sport samochodowy
19.30 Siatkówka kobiet
20.30 Sporty siłowe i motorowe
21.30 Revs Motorsport
22.00 Football amerykański 
00.00 Siatkówka kobiet
01.00 Snooker

3 sat
9.00 Wiadomości, 11.00 Piazza virtu- 
ale, 13.00 ZDF—magazyn południo­
wy, 13.45 Frontal — magazyn Z Dus­
seldorfu, 14.15 Peters Popshow — 
przeboje roku 1989, 15.00 Na kon­
cercie — Lisa Stansfield
16.00 Rozgryź orzech! — quiz
17.00 Mini ZiB 
17.10 X Large
18.00 Obrazki z Niemiec
19.00 Dziś — wiadomości dnia 
19.20 3 SAT Studio
19.30 Magazyn podróżniczy
20.00 Arabskie noce — film niem.
21.25 Portret Benazir Bhutto 
21.40 Magazyn kulturalny 
21.5010vor10
22.15 Sport
22.30 Club 2

premiere

8.00 Aerobic-show, 8.30 Siatkówka 
kobiet. 9 JO Sport wodny. 10.30 Sport 
samochodowy, 11.30 Aerobic-show.
12.00 Sport samochodowy, 13.00 
Sport motocyklowy, 14.00 Sporty si­
łowe i motorowe, 15.00 Aerobic —

7.00 DJ Kat Show, 9.40 Mrs.Pepper- 
pot, 9.55 Zamb Chops. 10.30Teletur- 
niej 1.11.00 Teleturniej II, 11.30 Pięk­
na i bestia, 12.00 Młodzi i niepokorni,
13.00 St. Elsewhere, 14.00 E Street 
— ser., 14JO Talk Show — widowi­
sko, 15.30 Inny świat
16.15 The Brady Buńch 
16.45 DJ Kat Show
18.00 Z życia wzięte
18.30 Diffrent Strokes — kom.
19.00 Miłość od pierwszego wejrze­
nia — teleturniej romantyczny
19.30 E Street—serial
20.00 Alf
20.30 Candid Camera
21.00 Szefowie — film
23.00 Studs — quiz
23.30 Hitchhiker — ser.
00.00 J J  Starbuck — sci.fi. ser.
01 .OOTeletekst

7.00 CNN Headline News, 7.30 CNN 
Moneyline, 8.00 Mały książę, 8.30 
Kocham cię, aż do śmierci — film, 
10.05 Mad for Ads, 10.30 W cieniu,
12.00 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem, 12.50 Airplay — program 
muz., 13.15 Fatalna namiętność — 
film, 14.45 Taniec z delfinem, 15.351 
Hired a Contract Killer—tragikom. 
16.50 Wyścig z czasem — film s-f 
USA
18.30 Mały książę
19.00 Airplay
19.20 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem
20.15 Niebo było winne —kom wł 
21.55 Nieposłuszeństwo—dram. wl
23.30 Millers Crossing—thriller USA 
01.25 Adultery — film erot. USA

7.00 Muzyczna pobudka 10.00 Paul 
King prezentuje, 13.00 Simone pre­
zentuje
16.00 Największe przeboje MTV
17.00 The Coca Cola Report
17.15 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
17.30 MTV News at Night — wiado­
mości
17.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
18.00 Yo< MTV Raps Today
18.30 Prime MTV
20.00 Dial MTV — zadzwoń do MTV
20.30 Olimpiada w MTV
22.00 Największe przeboje MTV
23.00 The Coca Cola Report
23.15 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
23.30 MTV News at Night
23.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
00.00 Relacja z Barcelony
01.00 MTV przedstawia gorącą listę 
brytyjskich przebojów
03.00 Video nocą
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8.00 Dzień dobry—poranny magazyn rozmai­
tości, 9.00 Wiadomości poranne, 9.10 Telefe- 
rie: “Camel Trophy na Kaszubach" oraz film z 
serii: “Przygody psa Cywila” (6)—“Zbiegowie”,
10.00 "Pod jednym dachem" — "Reżyser” — 
serial prod. czech., 10.40 Był sad pełen rzeźb
— reportaż o Janie Bernasiewiczu, rzeźbiarzu 
z Gór Świętokrzyskich, 11.00 Studio olimpij­
skie — Barcelona’92 — kajaki — półfinały, l.a.
— eliminacje, hippika — ujeżdżanie, tenis sto­
łowy — finał singla kobiet ok.12.00 Wiadomo­
ści (w przerwie transmisji)
16.00 Program dnia
16.05 Kino Teleferii: “Gruby1 (7) — “W podzie­
miach klasztoru” — serial TP 
16.40Teleexpress
17.00Studioolimpfjskie—Barcelona'92—l.a. 
—finały, hippika
19.00 Wieczorynka "Bamse”, “Goliat”
19.30 Wiadomości
20.10 "Szkoci w Moskwie" — koncert zespołu 
“BigCeuntry"
20.55Studio olimpijskie—Barcelona ’92—l.a.
— finały, szermierka, baseball ok. 22.30 Wia­
domości wieczorne (w przerwie transmisji)
01.30 Poezja na dobranoc .

7.30 Panorama, 7.40 Przeboje MTV, 8.00 Pro­
gram lokalny, 8.30 "Piłkarze" (8) — “Niezwykły 
strzał" — serial prod. jap., 8.55 “Pokolenia” — 
serial prod. USA
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Zwiedzisz w jednym dniu—samochodowy 
przewodnik znawcy sztuki
16.55 Losowanie gier liczbowych Totalizatora 
Sportowego
17.00 “Ulica Sezamkowa" — program dla 
dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 “Pokolenia" —serial prod. USA
18.55 Studio olimpijskie — Barcelona 92 — l.a. 
— finały, zapasy w stylu wolnym
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.00 "Odlecieć stąd“ (6) — serial prod. USA 
22.45 Przegląd kronik filmowych — Powsta­
nie Warszawskie w kronikach niemieckich 
1944 (1)
23.10 Legendy filmu — Marylin Monroe (30 rocz­
nica śmierci)
24.00 Panorama
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POLECAM Y  
KWIATY CIĘTE I DONICZKOW E

• wiązanki ślubne
• okolicznościowe
• kosze kwiatów
• wieńce i wiązanki żałobne
• kompozycje z roślin doniczkowych

C e n y  konku rency jne
Z DORĘCZENIEM DO WSZYSTKICH 

MIEJSCOWOŚCI W POLSCE 
I 35 KRAJÓW ŚWIATA.

Ponadto na życzen ie klienta 
doręczamy kwiaty przez posłańca.

Zięlona Góra, ul. Krakusa 10, tel. 59-33 'gaiłby.,- r: \* i .V *» »*•,.; * «vurrw-,V'.f
v . ■ - V , 01-22300,

6.00 RTL wiadomości, 7.00 Guten 
Morgen, Deutschland! , 8.55 Owen 
Marshall — serial USA, 9.50 Bogaci i 
piękni — serial USA, 10.15 Dr med. 
Marcus Welby — serial, 1,1.00 Tic 
Tac Toe, 11.30 Pojedynek rodzinny,
12.00 Punkt 12,12.30 Życie na gorą­
co — serial USA. 13.20 California 
Clan — serial USA. 14.15 Historia 
Springfieldów — serial USA, 14.55 
Szef — serial krym. pr. USA. 15.50 
CHiPs — serial krym.' pr. USA
16.45 Ryzykowne! — show
17.15 Nagroda jest gorąca! — show
17.45 Szczęście w grze — show
18.00 Elf '99 — magazyn na żywo
18.45 RTL wiadomości
19.15 £xplosiv — magazyn
19.45 Dobre czasy, złe czasy — se­
rial niem. —
20.15 Pałac nad jeziorem — serial 
niem.
2110 Na życie i śmierć — policyjne 
asy w akcji 
22.10 Stern TV ,
23.00 Właśnie Alaska! -- serial USA
23.50 RTL wiadomości
00.00 Strasznie miła rodzina—serial 
00.30 Airwolf — serial sens.
01.30 Szef r- serial
02.30 Dr med. Marcus Welby
03.30 Explosiv
04.00 CHiPs
04.50 Dobre czasy, złe czasy
05.15 Elf'99

5.30 SAT 1 reportaż regionalny, 6.00 
Dzień dobry z SAT 1 — sport. 8.30 
Sąsiedzi — serial austral., 9.00 SAT 
1 News, 9.05 Uwaga kamera!, 9.30 
Hatori! .— .film USA, 12.00 Koło 
szczęścia' — śhow, 12.40 Tip des 
Tages, 12.45 Telegiełda, 13.35 Pod 
słońcem Kalifornii—serial, 14.30 Są­
siedzi — serial, 15.05 Hotel — serial 
USA
16.00 MacGyvęr—serial sens. USA 
17.05 Idź na całość!
17.45flejtortaż regionalny -; ’
're.isBihgo
18.45 SAT 1 News'

19.20 Koło szczęścia
20.15 Wiedeńskie dziewczęta film
pr. aust.
22.00 AKUT — afery, analizy, argu­
menty
22.30 Szczęśliwie rozwiedziony
23.00 SAT 1 News—sport
23.05 Raoul Wallenberg - film USA (1) 
00.40 MacGyver — serial
01.30 Przegląd programu
01.40 SAT 1 — tekst dla wszystkich

7.05 Vegas — serial, 7.55 Flipper — 
serial, 8.20 Trick 7 — program dla 
dzieci, 9,50 Twardy, ale serdeczny— 
serial USA, 10.50 Kobra, proszę 
przejąć — film krym. USA, 11.55 No­
cą w zielonym Kakadu—kom. niem.. 
13.30 Starsky i Hutch — serial 
sens.,14.20 Polowanie na niebieskie 
diamenty — film przyg. pr. RPA, 
15.45 Pistolet na wszelki wypadek — 
serial sens. USA
16.35Twardy, ale serdeczny—serial 
USA
17.25 Trick 7
19̂ 05 Faworyzowane blondynki — 
kom. USA (1)
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Faworyzowane blondynki — 
kom. USA (2)
21.00 Pojedynek w Diablo—western 
USA
23.00 Starsky i Hutch — kiym. USA 
23.50 Petrocelli — krym. USA 
00.40, 04.00 PRO 7 wiadomości 
00.50 Hitchhiker — serial grozy USA 
01.20 Pełen sukcesu — film USA 
04.10 Petrocelli — serial

6.30 Top Modeł, 6.55 Bim Bam Bino 
— program dla dzieci, 9.30 Live am 
Morgen, 10.30 Ruck Zuck, 11.00 
Hopp oder Top, 11.30 Top Model,
12.05 Rodzina Addamsów, 12.35 Vor 
Ort, 13.00 Danger Bay, 13.30 Bim 
Bam Bino, 13.55 Strzyżyk i 
niedźwiadek, 14,20 Pies Huckelber- 
Ty, 14.45 Bim Bam Bino, 14.50 Pope- 
yę, 15.15 Rodzina Robinsonów ze 
Szwajcarii, 15.35 Biitt Bam Bino," 
15.50 He-Man

16.10 Galaxy Rangers
16.35 Smurfy 
17.00 Bim Bam Bino 
17.05 Lucy w Australii
17.30 Smurfy
17.45 Popeye
17.55 Danger Bay
18.20 Rambo
18.45 Ruck Zuck
19.15 FAZIT - wiadomości
19.35 Hopp oder Top - show
20.15 Twarda droga do zwycięstwa 
-  film austral.
22.10 FAZIT
22.20 Śmiertelna gorączka — film 
USA
00.45 Ruck Zuck 90
01.10WNT — wiadomości
01.40 Nocny patrol—film krym. USA
02.30 Rodzina Addamsów — serial
02.55 Rambo

E U R O S P O R T =

6.00 Poranek olimpijski — magazyn 
informacyjny, 6.30 Eurosportnews 2,
7.00 Olympia Magazin, 7.30 Poranek 
olimpijski, 8.00 Tenis — ćwierćfinały 
mężczyzn, 9.00 Kajakarstwo—półfi­
nały. 12.00 Lekkoatletyka, 13.30 
Olimpie News, 13.45 Tenis—półfina­
ły kobiet i mężczyzn
17.30 Eurosportnews 1
18.00 Lekkoatletyka — półfinały bie­
gów na 200 m
19.00 Piłka nożna — półfinały
20.45 Lekkoatletyka — finały biegów 
na200m„
21.30 Piłka nożna 
23.15 Olympia Magazin
23.45 Eurosportnews 2
00.15 Tenis — podsumowanie
02.00 Olympia Magazin
02.30 Eurosportnews 2
03.00 Piłka nożna — półfinały (powt.)

dowy 15.00 Areobic show, 15.30 
Horse Power Pferdesport z Holandii
16.00 Sport motocyklowy z Finlandii
16.30 Boks
18.00 Sport motocyklowy
18.30 Bowling
19.30 Siatkówka kobiet
20.30 Sport samochodowy
21.30 Magazyn tenisowy
22.00 Golf 
22.15 Baseball 
00.00 Siatkówka kobiet
001.00 Sport motocyklowy
02.00 Horse Power Pferdesport

3 sat

8.00 Areobic show, 8.30 Siatkówka 
kobiet, 9.30 Sport, samochodowy 
10.30 Go Motorsport — magazyn z 
Holandii, 11.30 Areobic show 12.00 

> Revs Motorsport ‘'̂ Anglia, 12.30 
Sport samochOęjowy, 13.00 Sport 
motocyklowy. 14.00 Sport samocho-'

7.00 CNN Headline News, 7.30 CNN 
Moneyline, 8.00 Mały książę, 8.30 
Włóczęga jak my — film wł.-hiszp.,
10.30 Lolita 90 — film fr., 12.00 Z 
parasolem, wdziękiem i melonikiem, 
12.50 Airplay — mag. muzyczny
13.15 The Crossing — film austral.,
14.45 Detroit City — film USA
16.20 Little Shop
16.45 Bracia Lwie Serce — bajka
18.30 Mały książę
19.00 Airplay
19.20 Z parasolem, wdziękiem i me­

lonikiem .
20.15 Marylin—jej ostatni film
21.05 Niedokończona historia — film 
fantast. niem.
22.35 Box Office America

23.00 Ostatni wyjazd z Brooklynu 
dram. pr niem.
00.40 The Amityville Curse horrof 
pr. kanad.

9.00 Wiadomości, 9.05 Piazza virtu- 
ale, 11.00 Sport — tenis (półfinały)
19.00 3 SAT wiadomości 
19.05 Nowo narodzona wyspa
19.20 3 SAT-Studio 
19.30 Hitec — magazyn
20.00 Ci Drambuschowie -+ serial 
niem.
21.00 Badania dla przyszłości (2)
21.40 Sport — wiadomości 
21.50 10 vor 10
22.15 Magazyn kulturalny
22.20 Jesse James — wyjęty spod 
prawa — film USA
00.00 3 SAT propozycje

premiere

7.00 D J  Kat Show, 9.40 Mrs.Pepper- 
pot, 9.55 Lamb Chops, 10 JO Teletur­
niej I, H.OOTeletumiej II, 11.30 Pięk­
na i bestia. 12.00 Młodzi i niepokorni,
13.00 St. Elsewhere, 14.00 E Street,
14.30 Talk Show widowisko, 15.30 
Inny świat,
16.15 The Brady Bunch 
16.45 D J Kat Show
18.00 Diffrent Strokes — kom.
18.30 Czarownice — serial
19.00 Miłość od pierwszego wejrze­
nia — teleturniej romantyczny
19.30 E Street —ser
20.00 Alf
20.30 Candid Camera
21.00 Battle Star Galactica — ser.
22.00 Chances — serial
23.00 Studs
23.30 Doctor, Doctor 
00.00 Tattingers
01.00 Telegazeta

7.00 Muzyczna pobudka 10.00 Paul 
King prezentuje, 13.00 Simone pre­
zentuje
16.00 Największe przeboje MTV
17.00 The MTV Coca Cola Report 
1715 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
17.30 MTV News at Night — wiado­
mości
17.45 3 z 1 — trzy przeboje jednego 
wykonawcy
18.00 Yol MTV Raps Today
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV — zadzwoń do MTV
20.30 Olimpiada w MTV
22.00 Największe przeboje MTV
23.00 The MTV Coca Cola Report 
23.15 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
23.30 News at Night — wiadomości
23.45 3 z 1 — trzy przeboje jednego 
wykonawcy . , 
00.00 Relacja z Barcelony 1 |
01.00 MTV's Post Modern
03.00 Video nocą y y

7.30 Panorama, 7.40 Przeboje MTV, 8.00 Pro­
gram lokalny. 8.30 "Nowe przygody He-Mana”— 
serial prod. USA, 8.55 "Pokolenia”—serial prod. 
USA
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Łemkowie 92 — Od Rusala do Jana — 
foklorystyczna opowieść o powrotach Łemków 
na swoje ziemie
17.00 "Ulica Sezamkowa" — program dla dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 "Pokolenia" — serial prod. USA
18.55 Europuzzle
19.00 Studio olimpijskie — Barcelona 92 — 
lekka atletyka, gimnastyka artystyczna — 
eliminacje
21.00 Panorama
21.30 Bez znieczulenia — program Wiesława 
Walendziaka
21.55 “Galimatias czyli kogel mogel II” — film 
fab. prod. polskiej (1989 r., 94 min.) reż. Roman 
Załuski, wyk. Grażyna Blecka-Kolska, Dariusz 
Siatkowski, Ferdynad Matysik, Anna Milewska 
i inni
23.30 Wspólna Europa — normy i standardy (1)
2.4.00 Panorama

8.00 Dzień dobry—poranny magazyn rozmai­
tości, 9.00 Wiadomości poranne, 9.10 Kino 
Teleferii: “W platą stronę świata” (8)—"Ciężka 
robota” — serial TP, 10.00 Studio olimpijskie 
— Barcelona 92 — kajaki — półfinały, tenis 
stołowy — finał singla mężczyzn, lekka atlety­
ka, boks—półfinały ok., 12.00 Wiadomości (w 
przerwie transmisji)
16.00 Program dnia
16.05 KinoTeleferii: “Powrót Grubego”—spot­
kanie z aktorami 
16.40Teleexpress
17.00 Studio olimpijskie — Barcelona 92 — 
koszykówka mężczyzn—półfinały, lekka atle­
tyka — finały, pływanie synchroniczne
19.00 Wieczorynka “Leśna rodzinka”, "Kto 
mieszka w gęstwinie", "Kret”
19.30 Wiadomości
20.10 “Zawód — policjant” (6) — “Przeboje z 
dawnych lat” — serial prod. USA
21.00 Pegaz
21.30 Studio olimpijskie — Barcelona 92 — 
lekka atletyka, zapasy w stylu wolnym—finały, 
szermierka, koszykówka mężczyzn ok. 22.30 
Wiadomości wieczorne (w przerwie transmisji)
00.30 Poezja na dobranoc

MIRAX-EURO-HURT
I N F O R M U J E

o przeniesieniu lubińskiej siedziby na ul. Towarową 7 
tel. 42-16-32,44-38-13

POLECA

P iw a  b u te lk o w e  z b ro w a ró w :
ŻYW IEC, OKOCIM, LEŻA JSK , W ROCŁAW, KOSZALIN, POŁCZYN, 
SŁU PSK , ELBLĄG , GDAŃSK, GŁUBCZYCE, KRAKÓW, 
SZCZECIN, JĘD R Z EJÓ W , KALEN BERG , NOWA S Ó L  
Oraz różnorodne napoje chłodzące.

D la  o d b io rc ó w  h u r to w y c h :
— rabaty
— dogodne warunki płatności.

Z A P R A S Z A M Y !
04-0161§

6.00 RTL wiadomości, 7.00 Guten 
Morgen, Deutschland!. 8.55 Owen 
Marshall — serial, 9.50 Bogaci i pięk­
ni, 10.15 Dr med. Marcus Welby — 
serial, 11.00 Tic Tac Toe — show,
11.30 Pojedynek rodzinny, 12.00 
Punkt 12 — magazyn południowy,
12.30 Życie jest grą — serial, 13.20 
California Clan — serial USA, 14.15 
Historia Springfieldów — seial, 14.55 
Szef — serial krym. USA, 15.50 
CHiPs — serial krym. USA
16.45 Ryzykowne! — show
17.15 Nagroda jest gorąca — show
17.45 Szczęście w grze — show
18.00 Elf 99 — magazyn
18.45 RTL wiadomości
19.15 Explosiv — magazyn ■
19.45 Dobre czasy, złe czasy—serial 
niem.
20.15 Mini Playback Show
21.10 Wołanie o pomoc — sprawoz­
dania z akcji ratowniczych
22.10 BAT 21-film woj. USA
00.10 Strasznie miła rodzina—serial 
00.35 Airwolf—serial sensac. (powt.)
01.30 Szef — serial krym.
02.3.0 Dr med. Marcus Welby—serial
03.30 Explosiv — magazyn
04.00 ĆHiPs — serial
04.50 Dobre czasy, złe czasy—serial
05.15 Elf 99 — magazyn

5.30 SAT 1 reportaż regionalny, 6.00 
Dzień dobry z SAT 1, 8.30 Sąsiedzi 
-  serial, 9.00 SAT 1 NEWS, 9.05 
Punkt..., 9.30 Hotel — serial, 10.20 
Wiedeńskie dziewczęta — film au­
striac., 12.00 Koło szczęścia—show, 
12.40 Tip des Tages, 12.45 Telegieł­
da, 13.35 Pod słońcem Kalifornii — 
serial, 14.30 Sąsiedzi — serial, 15.05 
Hotel — serial USA
16.00 MacGyver — serial sensac. 
USA
17.05 Idź na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny 
18.15 Bingo
18.45 SAT 1, NEWS 
19.20 Koło szczęścia

20.15 Spiskowcy — W imieniu spra­
wiedliwości — serial krym. USA
21.15 Sprzeciw!
22.15 Spiegel TV ,
22.45 SAT .1 NEWS
22,50 Wrogowie śmierci — film USA 
00.35 MacGyver — serial 
01.25 Przegląd programu 
01.35 SAT .1 tekst dla wszystkich

6.35 Vegas — serial USA, 7.25 Flip­
per — film dla młodz., 7.50 Trick 7 — 
program dla dzieci, 9.25 Twardy, ale 
serdeczny—serial USA, 10.25 Pisto­
let na wszelki wypadek—serial USA, 
11.25 Preferowane są blondynki, — 
kom. USA, 13.00 Starski i Hutch — 
serial, 13.50 Vegas — serial USA,
15.30 Perry Mason — serial USA
16.20 Tierisch prominent — gwiazdy 
i ich zwierzęta
16.30 Twardy, ale serdeczny—serial 
USA
17.20 Trick 7
19.00 Kwiecień w Paryżu — kom. 
USA (1)
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Kwiecień w Paryżu — kom. 
USA (2)
21.00 Carrera — Tajemnica białego 
kota — film krym. ijiem.-hiszp.
22.45 Starski i Hutch — serial
23.35 PRO 7 wiadomości
23.45 Petrocelli — serial krym. USA 
00.35. 02.25 PRO 7 wiadomości 
00.45 Pojedynek w Diablo—western 
USA
02.35 T.H.E. Cat — serial krym USA
03.00 Petrocelli — serial

6.30 Top Model, 9.30 Live am Mor­
gen, 10.30 Ruck Zuck, 11.00 Hopp 
oder Top, 11.30 Top Model, 12.05 
Rodzina Addamsów — serial, 12.35 
Vor Ort. 13.00 Danger Bay, 13.30 Bim 
Bam Bino — program dla dzieci, 
14.50 Popeye, 15.15 Rodzina Robin­
sonów ze Szwajcarii, 15.40 Bim Bam 
Bino. 15.50 He-Man 
16.15 Galaxy Rangers 
16.40 Smurfy 
17.00 Bim Bam Bino

17.10 Lucy w Australii
17.35 Smurfy
17.45 Popeye 
17.55 Danger Bay 
18.20 Rambo
18.45 Ruck Zuck
19.15 FAZIT wiadomości
19.35 Hopp oder Top
20.15 Koffer Hoffer .
21.10 Jasno postawione
21.35 FAZIT
21.45 Wroqowie są wśród nas — film 
izrael.
23.10 Nocny patrol — serial krym. 
00.00 Trommelfeuer fur vier Fauste 
— western wł.
01.30 WNT wiadomości 
02.00 Nocny patrol — serial 
02.50 Ruck Zuck 90
03.15 Rodzina Addamsów — serial 
03,40 Rambo

6.00 Poranek olimpijski — magazyn 
informacyjny, 6.30 Eurosportnews 2,
7.00 Olympia Magazin, 7.30 Poranek 
olimpijski, 8.00 Lekkoatletyka—pod­
sum.. 9.00 Kajakarstwo — półfinały,
11.00 Tenis stołowy — finały męż­
czyzn, 12.15 Lekkoatletyka, 13.30 
Olympic News, 13.45 Tenis
17.30 Eurosportnews 1
18.00 Tenis —półfinały
20.00 Pływanie — finały
21.00 Lekkoatletyka — finały
22.30 Koszykówka — półfinały męż­
czyzn
00.00 Olympia Magazin 
00.30 Eurosportnews 2
01.00 Boks —półfinały
03.00 Olympia Magazin
03.30 Eurosportnews 2
04.00 Tenis —podsum.

8.00 Aerobic—show, 8.30Siatkówka 
kobiet, 9.30 Sport samochodowy
10.00 Magazyn tenisowy, 10.30 Golf
11.30 Aerobic — show. 12.00 Bow­
ling, 13.00 Sport motocyklowy, 13.30 
Sport samochodowy, 15.00 Aerobic 
— show 15.30 Football amerykański
17.30 Revs Motorsport
18.00 Sport motocyklowy
19.30 Siatkówka kobiet
20.30 Sporty siłowe i motorowe
21.30 Sport samochodowy

22.30 Piłka nożna 
00.00 Siatkówka kobiet 
01.00 Sport motocyklowy

9.00 Wiadomości, 11.00 Piazza virtu- 
ale. 13.00 ZDF—magazyn południo­
wy, 13.45 HITEC — magazyn nauk. 
(powt.), 14.15 Jazz na koncercie,
15.20 Jazz at the Smithonian
16.10 Mona Lisa
17.00 Mini ZiB
17.10 Wakacje na Wroniej Wyspie — 
lilm
17.35 Rozgryź orzech — quiz
18.00 Zundstoff 
18.45 Na koncercie
19.00 Dziś — wiadomości dnia
19.20 3 SAT Studio
19.30 Do rzeczy — magazyn poli­
tyczny
20.00 Stary — serial krym niem.
21.00 W zasadzie nadzieja—spotka­
nie z filozofem
21.40 Magazyn kulturalny 
21.5010 vor 10 
22.15 Sport
22.30 Niewinni czarodzieje — film 
poi.
23.50 3 SAT propozycje

premiere
7.00 CNN, 7.30 CNN. 8.00 Mały ksią­
żę. 8.30 Wyspa kobiet — film, 10.15 
Heathers—kom. USA, 12.00 Z para­
solem, wdziękiem i melonikiem,
12.50 Airplay—programmuz. 13.15 
Robinson Crusoe — film ang., 14.50 
Box Office America, 15.20 Blood Red 
— dram. USA
16.50 Der Hartę und der Zarle — film 
sensac. USA
18.30 Mały książę ,
19.00 Kino '92
19.20 Z parasolem, wdziękiem i me­
lonikiem
20.15 Drugstore Cowboy — dram 
USA
21.55 Kocham cię, aż do śmierci — 
kom. USA
23.30 Stuntmasters — film USA

00.30 Air America — film sensac. 
USA
02.20 Fatalna namiętność — film 
USA

7.00 D J Kat Show, 9.40 Mrs. Pepper- 
pot. 9.55 Lamb Chops, 10.30 Teletur­
niej I 11.00 Teleturniej II , 11.30 
Piękna i bestia, ,12.00 Młodzi i niepo­
korni. 13.00 St. Elsewhere 14.00 E 
Street — ser., 14.30 Talk Show — 
widowisko, 15.30 Inny świat,
16.15 Brady Bunch 
16.45 D J Kat Show
18.00 Z życia wzięte
18.30 Diffrent Strokes
19.00 Miłość od pierwszego wejrze­
nia — teleturniej romantyczny
19.30 E Street
20.00 Alf
20.30 Candid Camera
21.00 Fuli House — ser.
21.30 Murphy Brown — ser
22.00 Chances
23.00 Studs— quiz
23.30 China Beach — serial 
00.30 Moda
01.00 Teletekst

7.00 Muzyczna pobudka z Rebecpą 
de Rwo, 10.00 Paul King przedsta­
wia, 13.00 Simone prezentuje
16.00 Największe przeboje MTV
17.00 The MTV Coca Cola Report
17.15 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
17.30 MTV News at Night — wiado­
mości
17.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
18.00 Yo! MTV Raps Today
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV — zadzwoń do MTV
20.30 Olimpiada w MTV 
•22.00 Największe przeboje MTV
23.00 The MTV Coca Cola Report
23.15 MTV at the Movies—zapowie­
dzi filmowe
23.30 News at Night — wiadomości
23.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
00.00 Relacja z Barcelony
01.00 Kristiane Backer prezentuje
03.00 Video nocą_____________ J
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8.00 Dzień dobry — poranny magazyn roz 
maitości, 9.00 Wiadomości poranne, 9.10 
Teleferie: Eko-gra oraz film prod. fr. z serii: 
“Zoom” — Florentino, Dziecko Andów.
10.00 Studio olimpijskie — Barcelona 92 — 
lekka atletyka, chód na 50 km, kajaki — 
finały, tenis — finał debla mężczyzny, tenis
— finał singla kobiet, boks — półfinały ok.
12.00 Wiadomości (w przerwie transmisji)
16.00 Program dnia
16.05 Kino Teleferii: “Znak orła”—serial TP
16.40 Teleexpress
16.55 Studio olimpijskie — Barcelona 92 — 
lekka atletyka, zapasy w stylu wolnym
19.00 Wieczorynka “Kacper i jego przyjaciele”
19.30 Wiadomości
20.10 “Wniebowzięci” — film TP z 1973 
roku, reż. Andrzej Kondratiuk, wyst.. Zdzi­
sław Maklakiewicz, Jan Himilsbach
21.00 Studio olimpijskie — Barcelona 92 — 
siatkówka kobiet — finał, siatkówka męż­
czyzn — półfinał, hokej na trawie kobiet — 
finał ok. 22.30 Wiadomości wieczorne (w 
przerwie transmisji)
02.00 Zakończenie programu

7.30 Panorama, 7.40 Przeboje MTV. 8.00 
Program lokalny. 8.30 “Nowe przygody. Su­
permana”.—• serial prod. USA- 8.55 “Pokole­
nia"— serial prod. USA
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Benny Hill
17.10 Festiwal Piosenki Dziecięcej — Konin 
92(5)
17.50 Ad vocem (9) — program Jerzego Bral­
czyka
18.00 Program lokalny
19.00 Studio olimpijskie — Barcelona 92 — 
lekka atletyka, zapasy — finały
21.00 Panorama
21.30 Historia wg Kordy “Prywatne życie Hen­
ryka VIII" — film fab. prod. ang. (1922 r. 90 
min.) reż. Alexander Korda wyst.. Charles 
Langliten, Sinnie Barnes, Robert Denat, Marle 
Oberen
23.10 Benny Hill
23.40 Noc cykad (1)
24.00 Panorama 
00.10 Noc cykad (2)
01.00 Zakończenie programu
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OgłoszefiGazetyNowej.

Głogów *ul. Świerczewskiego 11 •tel./fax33-29-11 
Gorzów Wlkp *ul.Chcobrego31 »tel./fax 226-25 
Lubin *ul.Wyszyńskiego10 *tel./fax 42-42-54 
ZielonaGóra 4 Niepodległości22 'tel 223-71,710-77 

fax 722-55, tlx 432263

6.00 RTL wiadomości. 7.00 Guten 
Morgen, Deutsćhland!. 8.55 Owen 
Marshall — serial, 9.50 Bogaci i 
piękni, 10.15 Dr med. Marcus We­
lby— serial. 11.00 Tic Tac Toe — 
show, 11.30 Pojedynek rodzinny.
12.00 Punkt 12 — magazyn połu­
dniowy. 12.30 Życie jest grą — se­
rial. 1 120 California Clan serial
14.15 Historia Springfieldów se­
rial. 14.55 Szef — serial, 15.50 
CHiPs serial
16.45 Ryzykowne! — show
17.15 Nagroda jest gorąca show
18.00 Elf 99 — magazyn
18.45 RTL wiadomości
19.15 Explosiv— magazyn
19.45 Dobre czasy złe czasy — 
serial
20.15 Przygoda w Nowej Gwinei — 
film USA
22.00 American Fighter II — film 
sensac. USA
23.30 Zły — horror USA
01.00 Dracula i jego narzeczone — 
horror ang.
02.25 Nocny myśliwy krym. USA
03.15 BAT 21 — film woj. USA
05.05 CHiPs — serial

SAT*1

00.00 Raport z życia uczennic — 
film erot. niem.
01.30 Pod słońcem Kalifornii—se­
rial
02.20 Sfora-film USA
03.55 Hotel — serial
04.45 Idź na całość! — show
05.15 DROPS-show
05.45 Przegląd programu

5.30 SAT 1 reportaż regionalny,
6.00 Dzień dobry z SAT 1 8.30 
Sąsiedzi — serial, 9.00 SAT 1 
NEWS 9.05 Bądź zdrów!. 9.30 Ho­
tel—serial 10.20 Spiskowcy— W 
imieniu sprawiedliwości — film
11.10 Sprzeciw!, 12.00 Koto 
szczęścia, 12.40 Tip des Tages,
12.45 Telegiełda, 13.35 Pod słoń­
cem Kalifornii 14.30 Sąsiedzi — 
serial 15.05 Hotel — serial
16.00 Cagney i Lacey — krym. 
USA
17.05 Idź na całość! — show
17.45 Reportaż regionalny
18.15 Bingo
18.40 Ziehung der NKL
18.45 SAT 1 NEWS
19.20 Koło szczęścia
20.15 Droga do siły t— film USA ■
22.15 Sfora — film-USA
73.55 SAT 1 NEWS

6.40 S.O.S. Charterboot -  serial.
7.30 Flipper — film dla młodzieży,
7.55 Trick 7 — program dla dzieci,
9.30 Twardy ale serdeczny — se­
rial, 10.30 Harrys wundersames 
Strafgericht — show 11.00 Mr Bel- 
vedere — serial, 11.35 Kwiecień w 
Paryżu — kom. USA, 13.15 Starski 
i Hutch — serial, 14.05 Snowy Ri­
der — film austral.. 15.40 Perry Ma­
son — serial
16.30 Twardy, ale serdeczny— se­
rial
17.20 Trick 7
19.05 Trubel um Trixie — kom. 
niem. (1) .-
20.00 PRO 7 wiadomości
20.15 Trubel umTrixie (2)
21.00 Der Disco Killer von New 
York — krym. USA
22.45 Starski i Hutch — serial
23.40 Petrocelli — serial 
00.30,03.45 PRO 7 wiadomości 
00.40 M.A.S.H. — kom. USA
01.05 Pełer sukcesu — film USA
03.55 Petrocelli — serial
04.45 Perry Mason —r serial
05.35 The Champions — serial

16.35 Smurfy
17.00 Bim Bam Bino
17.05 Lucy w Australii
17.30 Smurfy
17.45 Popeye
17.55 Danger Bay
18.20 Rambo
18.45 Ruck Zuck
19.15 FAZIT wiadomości
19.35 Hopp oderTop
20.15 Teatr ludowy
21.45 FAZIT
21.55 Ring wolny!
23.10 Zasięg strachu — film USA 
00.45 P.O.P — program muz.
01.45 WNT wiadomości
02.15 Wrogowie są wśród nas — 
film
03.35 Skarb na pustyni — film
05.15 Ruck Zuck 90
05.40 Rambo
06.00 Rodzina Addamsów—serial

E U R O S P O R T i★

6.00 Poranek olimpijski, 6.30 Euro- 
sportnews 2, 7.00 Olympia Maga­
zin, 7.30 Poranek olimpiski, 8.00 
T enis, 9-00 Kajakarstwo, 11.00 Te­
nis, 1 3.30 Olympic News, 14.00 T e- 
nis
16.00 Pływanie
17.30 Euróspórtnews 1
18.00 Tenis
20.00 Piłka nożna
21.45 Lekkoatletyka
23.00 Olympia Magazin 
00.00 Boks
02.00 Olympia Magazin
04.00 Tenis
04.30 Piłka nożna — powt.

6.30 Top Model, 6.55 Bim Bam Bi­
no — program dla dzieci, 9.30 Live 
am Morgen, 10.30 Ruck Zuck,
11.00 Hopp oder Top 11.30 Top 
Model, 12.05 Rodzina Addamsów 
—serial, 12.35 Vor Ort, 13.00 Dan­
ger Bay, 13.30 Bim Bam Bino,
14.20 Pies Huckelburry, 14.45 Bim 
Bam Bino, 14.50 Popeye, 15.15 
Rodzina Robinsonów ze Szwajcarii
— serial, 15.35 Bim Bam Bino.
15.50 He-Man
16.10 Galaxy Rangers

19.30 Siatkówka
20.30 Go Motorsport
21.30 Sport samochodowy
22.30 Boks 
00.00 Siatkówka
01.00 Golf
01.15 Boks
02.45 Sport samochodowy
03.45 Sport samochodowy
05.00 Snooker

01.00 Oczy nocy — thriller USA 
02.35 Maigret — krym. fr.

3 sat
9.00 Wiadomości, 9.05 Piazza vir- 
tuale, 11.00 Sport
17.00 Eviva Belcanto! — koncert 
galowy
18.00 3 SAT giełda
18.25 Typy i trendy
19.00 3 SAT wiadomości
19.05 Spektakl teatralny
19.20 3 SAT Studio
19.30 Zagranica
20.00 Wiejski lekarz — serial
21.30 Magazyn ekologiczny
21.5010 vor 10
22.15 Magazyn kulturalny
22.20 Sport
22.30 Punkt widzenia
22.55 Rosebud — film ang.
23.10 Ciężar uczuć — film amer.- 
niem.
00.40 3 SAT — propozycje
00.45 Piazza virtuale

p r e m i e r e i

8.00 Aerobic — show, 8.30 Siat­
kówka, 9.30 Sport samochodowy,
10.00 Sport motocyklowy, 10.30 
Sport samochodowy, 11.30 Aero­
bic — show, 12.00 Baseball, 13.45 
Golf , 14.00 Sporty siłowe i motoro­
we, 15.00 Aerobic — show, 15.30 
Piłka nożna
17.00 Magazyn tenisowy
17.30 Magazyn sportowy
18.00 Sport śamochódowy *
18.30 Baseball

7.00 D J  Kat Show, 9.40 Mrs. Pep- 
perpot, 9.55 Lamb Chops, 10.30 
Teleturniej 1,11.00 Teleturniej I I ,
11.30 Piękna i bestia, 12.00 Młodzi 
i niepokorni, 13.00 St. Elsewhere,
14.00 E Street, 14.30 Talk Show -  
widowisko 15.30 Inny świat,
16.15 The Brady Bunch
16.45 D J  Kat Show
18.00 Z życia wzięte
18.30 Diffręnt Strokes — komedia
19.00 Miłość od pierwszego wej­
rzenia
19.30 E Street — serial
20.00 Alf
20.30 Candid Camera
21.00 The Flash — ser. muzyczny
22.00 Super gwiazdy Wrestlingu
23.00 Studs — quiz
23.30 Nocne koszmary 
Freddy ‘ego
02.00 Telegazeta

7.00 CNN, 7.30 CNN, 8.00 Mały 
książę, 8.30 Rodzinny business — 
serial. 10.30 Wyścig z czasem,
12.00 Z parasolem, wdziękiem i 
melonikiem, 12.50 Kino '92,13.15 
Wyjęty spod prawa — film wł.,
14.50 Ogród Atlantydy — film 
przyr., 15.20 Filmy anim. dla dzieci
16.35 Box Office America
17.00 Psycho IV —thriller USA
18.30 Mały książę
19.00 Airplay ■
19.20 Z parasolem, wdziękiem i 
melonikiem
20.15 Nathalie i jej narzeczony — 
kom. fr.
21.50 Ford Fairlane — thriller USA
23.30 Goin Down Slow—film erot. 
USA

7.00 Muzyczna pobudka z Rebec­
cą de Ruvo, 10.00 Paul King przed­
stawia, 13.00 Simone prezentuje
15.00 Olimpiada w MTV
16.00 Największe przeboje MTV
17.00 The MTV Coca Cola Report
17.15 MTV at the Movies — zapo­
wiedzi filmowe
17.30 MTV News at Night — wia­
domości
17.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
18.00 Yol MTV Raps Today
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV — zadżwoń do 
MTV
20.30 Olimpiada w MTV
22.00 Największe przeboje MTV
23.00 The MTV Coca Cola Report
23.15 MTV at the Movies — zapo­
wiedzi filmowe
23.30 MTV News at Night
23.45 3 z 1 — trzy piosenki jednego 
wykonawcy
00.00 Relacja z Barcelony
01.00 Kristiane Backer przedstawia
03.00 Video nocą:

Sobota
22.00 “Twoje dziecko — istota nieznana” — film 
uświadamiający prod. niem. — RTL plus 
Reżyser, Oswalt Kolie, pokazuje dojrzewanie 
dziecka od momentu pierwszego krzyku nowo­
rodka, aż do chwili pierwszej miłości nastolatka. 
Film preferuje tzw. progresywne wychowanie, 
szczególnie pod względem seksualnym. Do każ­
dego obrazu nagrany został odpowiedni, facho­
wy komentarz. Na ekranie rozgrywają się sceny, 
których w normalnych, codziennych warunkach 
me mamy możliwości zobaczyć.
23.00 “Wyspa namiętności” — film grecki eroty­
czny — SAT 1
Akcja umieszczona została w pięknym greckim 
krajobrazie. Film stanowi mieszankę seksu i sen­
sacji.
23.00 Tutti Frutti — RTL plus
23.50 Film erotyczny tygodnia — RTL plus 
00.20 Raport z życia uczennic cz. 6 — SAT 1 
01.05 Adultery — film erotyczny USA — PRE­
MIERE

Niedziela
23.00 Playboy Late Night — RTL plus
23.30 Godziny miłości — magazyn erotyczny— 
RTL plus

Poniedziałek
23.20 Magazyn dla mężczyzn — RTL plus

Wtorek
012 5  Adultery—film erotyczny USA PREMIERE

Czwartek
22.30 “Niewinni czarodzieje" — romans prod. 
polskiej — 3 SAT
Pewnego wieczoru młody warszawski lekarz spor­
towy, Andrzej, poznaje studentkę — Magdę. Po 
przezwyciężeniu nieśmiałości dochodzi między ni­
mi do zbliżenia. Tych dwoje młodych ludzi symbo­
lizuje polską generację lat 60. i jej problemy

Piątek
23.30 Goin' Down Slow — film erętyczny USA 
-PREM IERE
00.00 “Raport z życia uc7enn#(7)" — film ero­
tyczny prod. niem. — SAT 1 
Mistrz pływacki, nauczyciel gimnastyki próbuje 
uwodzić swe wychowanki. Jedna z uczennic, 
17-letma Barbara, poznaje się na sztuczkach 
wychowawcy, gdyż dysponuje doświadczeniem 
zdobytym u starszego brata, który prowadzi do­
brze prosperujący dom publiczny
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Nie marnuj szansy 
- po wakacjach będzie trudniej.

Szkolimy na placu manewrowym 
spełniającym wymogi określone 

przez ministra transportu. 
Rozpoczęcie kursu - 3 sierpnia 
o godz. 17.00
Zielona Góra, ul. Sulechowska 32 
Informacje i zapisy tel. 51-85

Z nMOTOREXU" 
NAJBLIŻEJ DO CELU! 
Zrób pierwszy krok 

- zadzwoń 51-85

H U RTO W N IA  ART. PR Z EM Y SŁO W Y C H

G r e k *p l a s I
Bezpośredni Importer

Prowadzi sprzedaż 
H U R T O W Ą  I D E T A L IC Z N Ą
Oferuje najtaniej:
- krzesła i stoły w różnych 

kolorach i wzorach
- parasole kolorowe 

duże i małe
- kuchenne stoły i krzesła
- fotele leżaki
- kolorowe ławki i taborety
- komplety łazienkowe
- skrzynki na listy
- drzwi harmonijkowe, 
plastikowe P.V.C w 8 kolorach 
i różnych rozmiarach

Zielona Góra, al. Zjednoczenia 92 
(budynek Centrali Rybnej) 

tel 637-60, codziennie od 8.00 do 16.00, 
w soboty 10.00 do 14.00

TYLKO U NAS ZNAJDZIECIE NAJTAŃSZE CENY

■ W sobotę 1 sierpnia 1992 r. o godz. 20.30 
i w zielonogórskim amfiteatrze zapraszamy na j

. W I E C Z Ó R  G W I f S Z D
i z udziałem Danuty Błażejczyk,
1 Ewy Kuklińskiej, Alicji Majewskiej, ^  
i Krystyny Sienkiewicz,Włodzimierza Korcza, 
Waldemara Ochni, Ryszarda Rynkowskiego, 
Jacka Skubiszewskiego, Zbigniewa Wode­
ckiego i kabaretu "PAKA".

Prowadzenie: Katarzyna Dowbor.
Podczas koncertu odbędzie się losowanie 

■yr atrakcyjnych nagród.

- 2-dniowy weekend w luksusowym 
pensjonacie w górach. i

- dwa 2-osobowe zaproszenia do 
restauracji "Teatralnej" w. Zielonej Górze |

- płyty kompaktowe, seanse w soiarium, 
aparat "Kodak”, żelazko Dress Boy, 
lampy "Disneyland” i cenne wydawnictwa j 
książkowe.
Upominki dla publiczności ufundowali 

^  sponsorzy.
Romatec RP, M.A.F.I.A., Restauracja 
"Teatralna" Bydgoski Bank Komunalny, j 
Telewizja "Wadar", Solarium "Tina", 
Księgarnia E. Jarmołkiewicz, Kodak- 
Express, Omega Bis, Eltorpol.

j Bilety w cenie 38.000 zł są jeszcze 
i ~  do nabycia w biurach podróży, 

u ulicznych sprzedawców i w amfiteatrze.

/■ . > 

Redakcja otrzym ała
W  zw iązku z  anonsem  zam ieszczonym  na lam ach  
“G a zety  N owej’’ w dniu 13 lipca br. dotyczącym  
za sa d  pośrednictwa p racy za  granicą informujemy, 
ż e  N S Z Z  “So lidarność''Zarząd  Regionu Wielkopol­
ska  je st w posiadaniu licencji na prow adzenie biura 
pracy, jed n a kże  do tej pory nie zajm uje s ię  po śred ­
nictwem p racy za  granicą. W przypadku podjęcia

nym pism em .
Z  upow ażnienia posła  Marka Zielińskiego 

mgr Renata Dudek sekretarz Biura Pose lskiego  
N S Z Z  “Solidarność" w Poznaniu
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Głogów 
Gorzów Wlkp 
Lubin
Zielona Góra

• ul. Świerczewskiego 11
• ul. Chrobrego 31 
•ul. Wyszyńskiego 10 
•al Niepodległości 22

•tel./fax 33-29-11 
■tel./fax 226-25 
• H M  42-42-54 
'tel. 229-71 710-77. 
fax 722-55, to 432263

W sierpniu polujemy na:
sarny-kozły, dziki, lisy, kuny leśne, jenoty i tchórze
— w Ośrodkach Hodowli Zwierzyny oraz w obwo­
dach z ostoją głuszca i cietrzewia; piżmaki — na 
terenach stawów zagospodarowanych, a od 
11 sierpnia wszystkie; zające szaraki i dzikie króliki
— na terenach sadów i szkółek ogrodzonych; cza­
ple siwe — na terenach stawów zagospodarowa­
nych, a od 15 sierpnia wszystkie; dubelty i kszyki 
od 15 sierpnia (do odlotu); dzikie gęsi, dzikie kaczki, 
tyski — od 15 sierpnia; grzywacze od 15 sierpnia 
(do odlotu); jelenie — byki i cielaki od 21 sierpnia.

Wabienie rogacza
Lipiec i początek sierpnia to pora polowań na rogacza. 
Strzał do dzika bywa ryzykowny: letnie noce są ciemne, 
trawa wysoka, zboża stoją jeszcze na pniu—nietrudno
0 fatalną pomyłkę. Wielu myśliwych rezygnuje w tych 
warunkach ze strzału do dzika, nie mając pewności, czy 
napotkana sztuka nie jest prowadzącą lochą. Polowa­
nie na rogacza uwalnia od takich rozterek.
Ruja jest okresem największego ożywienia wśród sarn. 
Można w tym czasie spotkać na łowisku nawet starego 
kozła, który rzadko wychodź' za dnia na otwartą prze­
strzeń. Wykorzystując godowe obyczaje saren i utratę 
ostrożności przez’ kozły podczas gonitwy za kozą, moż­
na spróbować polowania na wab.
Polowanie polega na naśladowaniu głosu, którym grze­
jąca się koza wabi kozła. Jeśli w ostoi są kozły nie 
posiadające swojej partnerki, można wywołać je na 
strzał. Jeżeli jednak w ostoi jest przewaga kóz, każdy 
rogacz bez trudu znajduje partnerkę i nie wychodzi na 
wabienie. W pierwszej połowie rui można wywołać na­
wet starego kozła, natomiast w sierpniu stare sztuki 
mają swoją kozę i nie reagują na głos innej, bądź też 
wypoczywają. Natomiast młode kozły przez cały czas 
trwania rui wychodzą na głos wabienia, jeśli nie mają 
przy sobie kozy.
Do wabienia używa się liścia włożonego między kciuki, 
bądź specjalnego wabika. Wabik należy właściwie wy­
regulować, bowiem zdarza się, że na zbyt wysoki głos 
przychodzi koza, biorąca wab za pisk koźlęcia.

Nowe zasady rekompensat
Uchwałą z dnia 6 czerwca br Naczelna Rada Łowiecka 
wprowadziła nowe zasady rozliczania wpływów finan­
sowych kół łowieckich za pozyskaną zwierzynę 
Uchwała zobowiązuje koła łowieckie do:
1 całkowitego wyeliminowania bezpośrednich rozli­
czeń dokonywanych pomiędzy myśliwymi i punktami 
skupu, co oznacza obowiązek rozliczania całości wpły­
wów ze sprzedaży pozyskanej zwierzyny (które obej­
mują zarówno należności za tuszę jak i jej transport do 
punktu skupu) wyłącznie za pośrednictwem koła ło­
wieckiego;
2. przeznaczania dla myśliwych nie więcej niż 20% tak 
rozumianej całości wpływów 
Jednocześnie traci moc uchwała NRl z dnia 26 czerwca 
1986 r w sprawie ustalenia w kołach łowieckich wysoko­
ści częściowej rekompensaty kosztów polowania.

Strzelectwo myśliwskie
26 czerwca odbyły się XXVI Wojewódzkie Mistrzostwa 
PZŁ w Strzelectwie Myśliwskim. Program zawodów 
obejmował pełny sześciobój myśliwski składający się z 
czterech konkurencji śrutowych i dwóch kulowych. Ma­
ksymalnie można było uzyskać 100 punktów. Wyniki 
zawodów:
Klasa powszechna:
1. Paweł Januszewski, Koło Łowieckie “Wieniec" w 
Budachowie (91 pkt.) 2. Stanisław Choroś, KŁ “Osto­
ja" w Zielonej Górze 81 pkt.) 3. Franciszek Koniecz­
ny, KŁ “Dzik” w Grabicach (78 pkt.).
Klasa mistrzowska:
1. Włodzimierz Strojny, KŁ “Dzik" w Krośnie Odrzań­
skim (91 pkt.) 2. Paweł Błaszczyk, KŁ “Czapla" w 
Chobienicach (89 pkt.) 3. Krzysztof Stefaniak, KŁ 
“Dzik” w Zielonej Górze.
Zespołowo: 1. Koło Łowieckie “Dzik” Krosno Odrz., 2. 
KŁ “Wieniec” Budachgw, 3. KŁ “Dzik” Zielona Góra. 
Dwaj czołowi strzelcy w klasyfikacji powszechnej oraz 
zwycięzca w klasie mistrzowskiej będą reprezentować 
barwy naszego województwa na mistrzostwach krajo­
wych, które odbędą się 5-6 września w Olsztynie.

Leksykon łowiecki
Abbiatico&Salvinelli 
— włoska firma pro- 
dukująca broń myśli- 

f i  wską i sportową.
/'■ ABC — pocisk my-
/ B — ołowiany śliwski o oryginalnej

/ §1___ konstrukcji, produ-
M  * kowany przez firmę
W  Hirtenberger.

— flffl Pocisk o silnie wy-
M  ^  m r  dłużonym kształcie 

= 9  wykonany jest w ca­
l i  V I łości z miękkiego 

-M  tombaku, a głębokie
l i  wydrążenie w prze-

B M  dniej części wypeł­
nia ołów z którego 

ukształtowany jest sam czubek głowicy Cztery podłuż­
ne nacięcia na zewnętrznej powierzchni płaszcza po­
wodują, że przy uderzeniu pocisk grzybkuje w bardzo 
regularny sposób, przy czym jego masywna tylna część 
głęboko przenika w tuszę.
Achy — staropolskie określenie głosu rogu myśli­
wskiego
Ackley — amunicja strzelecka, m.in. myśliwska, o 

nietypowych, rzadko dzisiaj używanych kalibrach: 17, 
.228, .230, .25, .30. Oznaczana np. 17 Ackley, .228 
Ackley, itd.
Adamschisiek H. — rusznikarz działający na pocz. 
XVIII w. W Muzeum Historycznym Warszawy znajduje 
się para sztucerów śkałkowych jego roboty, sygnowa­
nych na płytach zamków H ADAMSCHISIEK LIGNIC 
(do 1967 roku własność generała J  Rommla).

MARUCHA
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: W każdym Magazynie (piątek) i w każdym Weekendzie (sobota), 
zamieszczamy blok łamigłówek - łatwych i trudniejszych oraz 
kupon. Z każdego bloku wystarczy rozwiązać jedną z 
proponowanych łamigłówek. Rozwiązanie należy wpisać na 
kupon i przesłać na adres zielonogórskiej siedziby "Gazety 
Nowej1' z dopiskiem "Wygrać milion". Na jednym kuponie można 
zamieścić rozwiązanie tylko jednej łamigłówki. Jedna osoba 

; może nadesłać nieograniczoną liczbę kuponów. Osiem razy w 
■ miesiącu będziemy losowali nagrody w postaci jednego miliona 

złotych. Wyniki publikowane będą na bieżąco w Magazynie 
I  i w weekendzie.

Wirówka
Prawoskrętnie (pierwsza litera w polu oznaczonym):
1/ kanapa. 21 ośr. kultu chrześcijan. 3/ dział nauki zajmujący się ciepłem, 

4/ nieudane ciasto, 5/ sklep rękodzielnictwa, 6/ kino z okresu filmu niemego, 
autor “Opowieść o prawdziwym człowieku". 8. wyborca. DĄBI

Krzyżówka
POZIOMO: 1/ zapis nutowy utworu 51 konnica jazda. 71 angielska 

miara powierzchni, 8/ utwór Witkacego 12/wiersz z pięciu stóp daktyh- 
cznych, 13/naciek, sopel.

PIONOWO: 1/skrzynia, 21 typ zamka 3? odzież szata, 4/ napó| alkoholowy 
6/ wigoń, 9/ charakterystyka 10/ sklepowy bufet. 11/ ślepiec żyjący pod ziemią.

DAhl
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Logo-krzyżowka
Litery z oznaczonych poi, czytane rzędami, utworzą rozwiązanie 

—  myą! Seneki
2'tiawart i Hsipw  nawyków. 4/ *d?ai damskie* marv>%ar- 

k . V zbmrwó iznaKa uznania. W maszyn* dt Drama M iz^
PIONOW. 1/ wawrzv-. 3/ tkanina bawełniana użvwana do wyrobu ubrań 

. roboczycf iar. .Z

Szyfrogram
Litery odgadniętych wyrazów należy wpisać do diagramu i rzę­

dami poziomymi odczytać rozwiązanie: myśl Horacego
1/ klucz w obwodzie elektrycznym: 4 — 22 — 19 — 25 — 3? — 55 — 43 — 

61 — 17,2/murowany grób. 6 — 31 — 12 — 58 — 20 — 33 — 52 — 41 —23. 
3/powód: 11 - 7 - 2 8 - 1 4 - 3 5 - 4 9 - 3 9 - 3 - 4 6 ,4 / tyrania: 21 - 2
— 18 — 30 — 10 — 40 — 5 — 24 — 51.5/ pracuje na czyjeś utrzymanie. 13
— 29 — 60 — 34 — 9 — 57 — 16 — 42,6/ twórczyni dzieła: 32 — 53 — 15 — 
36 — 27 — 45 — 48.7/ zabiegi magiczne 54 — 38 — 59 — 47 — 56.8/ Matka 
Boska bolesna 26 — 44 — 50 — 1 — 8 Lo-Rys
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Krzyżówka z hasłem
Litery z kratek oznaczonych liczbami w prawym dolnym rogu 

uszeregowane od 1 do 29 utworzą rozwiązanie: myśl nieuczesaną 
St. J. leca

POZIOMO: 4/ owocówy lub sk oblewy, 7/ autorka “Histori żółtej cżem- 
ki". 8/ doza, 9/ Jan Krzeptowski. "0/ zarządzał włościami lub dwr-rem. 121 Jean 
Baptiste, prezydent Burundi, 13/ miasto nad Wisłoką, 15/ krawędź stuk. lub 
miasta, 18/ jeśli z kart to kabała, 19/ czasem trzeba mieć stalowe, 20/ człowiek 
przesadnie hałaśliwy, 21/ urok, czar.

PIONOWO: 11 łysina w łesie, 21 pływający sportowiec, 3/ uchwalana przez Sejm, 
4/ suruwiec na smalec. 5/ popis, 6/ pracuje w pralni, 17/ matka Bolesława 
Chrobrego 121 nad kołem pojazdu, 13/ motto wytyczające zasady postępowania, 
14/ piszczela, 16/ może być szklana. 17/ obchodzi imieniny 9 lutego.

Opr. Zbigniew Strażewski

Cyfrogram
W kółka należy wpisać cyfry od 0 do 9 tak, aby ich suma na bokach kwadratu 

wynosiła 18, a na przekątnych 22 Jedna cyfra może być uzyla najwyżej dwa 
razy, a dwie takie same cyfry me mogą leżeć na tej samej prostej Rozwiązaniem 
są cyfry lezące na obu przekątnych Dla ułatwienia jedna z cyfr została wpisana

DĄBI
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P A L  WahcVjnY konkurs dla wszystkich. Cenne nagrody! j j

I
i  (kogo stać!) lub w domach. Ale razem. Z tą myślą NOWA zaproponowała Ś 
Ś zabawę z cennymi nagrodami. Zaczęliśmy 6 lipca, a bawić się będziemy (w Ś  
4 tygodnjowych turach) do końca sierpnia. Pierwsze trzy tury konkursu już i
^  70 nom i Dn-ylncnuiolići o H-ńć m ii ;  ł ^ i n|  za nami. Rozlosowaliśmy pierwsze nagrody, a dziś mija ostateczny termin §
w. w ysłan ia knmnlptn kunnnńw 7 tr7pr.if>i łun/ Dla h/rh Irtńr7\/ 7 nac-n/m ^

% 0UUZ.1CMMIC umyjemy kupon oraz trzy pytania: jedno dla mamy, i  
|  drugie dla taty, trzecie dla dziecka (dzieci). A że to wakacje i niestosowne i

i  wysłania kompletu kuponów z trzeciej tury. Dla tych, którzy z naszym ^ 
i  konkursem zetknęli się pierwszy raz, przypomnijmy'jednak najpierw Ś  
i  zasady - przez całe wakacje pozostają one takie same. 
i  Codziennie drukujem;

________ n
I  odpowiedniej części kuponu ‘(Mama, Tata, Dzieci), wyciąć kupony, |  
i  dołączyć je do czterech innych z pozostałych dni mijającego tygodnia f  
i  (dzisiaj drukujemy część piątą i szóstą czwartej tury). Teraz zas, gdy mamy 4, 
4, już komplet kuponów i prawidłowych odpowiedzi, kupony naklejamy na i  
I  kartę pocztową lub wkładamy do koperty (sądzimy, że z tego zadania i  
i  najlepiej wywiążą się najmłodsi członkowie rodzinnej drużyny) i wysyłamy 
i  pod adresem: redakcja „Gazety Nowej”, Al. Niepodległości 22, 65-0481  

Zielona Góra - w ciągu siedmiu dni! No i czekamy na losowanie nagród! f  
i  Wśród autorów prawidłowych odpowiedzi (a z całą pewnością udzielą ich |  
i  wszyscy, którzy systematycznie czytają NOWĄ, ponieważ pytamy głównie £ 
i  o sprawy, o których pisaliśmy na naszych łamach) rozlosujemy £ 
f  superatrakcyjne nagrody, które z pewnością przydadzą się każdej rodzinie: • 
I  TELEWIZOR KOLOROWY, RADIOODBIORNIK, WALKMAN I APARAT 
I  FOTOGRAFICZNY.

| Czwarta tura, dzień piąty

{

1

Mama: Sfowo "czesne" .znacza:
a) stypendium fundowane przez jakąś orgamzacię cha^taty w- 

ną,
b) ilość godzin, które w określonym czasie (np. w tygodniu, w 

miesiącu) musi przepracować nauczyciel.
c) opłatę za usługi szk Ine?
Tata: Finał indywidualnych mistrzostw świata na żużlu odbę­

dzie się w tym roku 29 sierpnia na torze:
a) Stadionu Śląskiego w Chorzowie
b Stadionu ROW w Rybniku.
c) Stadionu Olimpijskiego we Wrocławii ?
Dzieci: Niedawno w MINI NOWEJ 1 naszym dodatki1 dla naj­

młodszych) przypomnieliśmy baśń “Złota Gęś" Jej autor to:
a) K.l. Gałczyński.
b) M. Konopnicka.
c) bracia Grimm’

P
P Czwarta tura, dzień szósty

1
Mama. Duszona pieczeń wołowa, naszpikowana słoniną to 

potrawa, która wywodzi się z Włoch i nazywa się:
a) sznycel,
b) eskalopka.
c) sztufada?
Tata: Na Warszawskiej Giełdzie Papierów Wartościowych no­

towanych jest już czternaście firm. Dwie, których akcje są tam w 
obrocie najkrócej to:

a) Wedel i Żywiec,
b) ExbudiTonsil,
c) Mostostal i Universal?
Dzieci: Patrick Swayze i Keanu Reeves tó świetni aktorzy 

grający razem w wyświetlanym już w Polsce filmie. Jest nim:
a) “Terminator 2".
b) "Na fali",
c) “Więcej czadu"7

Życzymy powodzenia i przypominamy 
- w poniedziałek kupon z pierwszą częścią pytań nowej
• piątej już tury i kolejne cenne nagrody do wygrania, 

nie zapomnij wiec kupić NOWEJ!
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Wakacyjny konkurs dla wszystkich. Cenne nagrody!

Druga tura — ROZWIĄZANIA
PONIEDZIAŁEK
Mama c (Nina Andrycz)
Tata b (Citroex AX, Opel Corsa, Fiat Unoj 
Dzieci a (Kazika)

WTOREK
Mama ż (meksykańskiej)
Tata b (Unii Demokratycznej)
Dzieci a (Robin Hooda)

ŚRODA
Mama c (Joan Cołlrts)
Tata b (w Seulu)
Dzieci a (MC Hammer)

CZWARTEK
Mama c (Moda z Warszawy) 
Tata b (czwarte)
Dzieci a (Michael Jackson)

PIĄTEK
Mama b (Katarzyna Butowtt) 
Tata b (Renault Clio)
Dzieci (Tom Cruise)

WEEKEND
Mama a (Monako)
Tata c (Janusz Płaczek) 
Dzieci b (ze Szwecji)

Konkurs podzielony jest na 4 
tygodniowe etapy (6.07 - 
11.07,13.07-18.07,20.07-
25.07; 27.07 - 1.08). W 
każdym etapie są do wygrania 
3 wspaniałe rowery. 
Wystarczy, że będziesz 
wycinał codziennie (od 
loniedziałku do soboty) 
:upon, a następnie wszystkie 
6 elementów (kuponów) 
złożysz w jedną całość, 
nakleisz na kartę pocztową 
(lub widokówkę) i dostarczysz 
w ciągu 5 dni do redakcji „GN" 
w Zielonej Górze lub do 
oddziałów „GN" w Głogowie, 
Gorzowie i Lubinie.



I d l a  d z i a d k a  i  d l a  w n u c z k anie w Polsce są drogie, rodzice dzieci nie mie- 
:ych w Polsce muszą płacić za nie około 300 
if,.Jest.to.SPQfp.. Zmniejszenie w tym roku, ilości 
>wKoToniipolonijnych spowodowane jest także"

^wî Mikotaiu î̂ ŻótwiemutaiTy/ ^ f f ldomu ĵyu- 
jaszek Buck’’ i wiele innych. Na czym polega ich sukces? 
Otóż kino familijne udanie realizujefundamentalne zało­
żenie sztuki filmowej by opowiadać o sprawach dotyczą­
cych każdego normalnego człowieka (oprócz Alfa). I 
robić to dowcipnie, zajmująco, ciekawie. Zwykłe proble-

Michael Landon z-pamtętne)“Bohattzy” nłgetytiiywy'-
I rósł z krótkich spodenek w które wsadzono go właśnie w 
j tym serialu. Na zawsze pozostał sentymentalnym 
| brzdącem. I bardzo dobrze. Dzięki temu powstały cie- 
: szące się wielką popularnością seriale "Domek na prerii”
: i "Autostrada do nieba". Grał w nich główne role, lecz

NR 165 1 -7 .0 8 .19 92

B yć w Paryżu i nie wejść do Luwru — to tak jak 
być w Rzymie i nie widzieć papieża. Luwr — 
niegdyś rezydencja panujących, scena wielu 

historycznych wydarzeń, dziś jedno z najznamienit­
szych muzeów świata, gdzie zgromadzono tysiące 
dzieł sztuki. Najstarsze zbiory sprzed 5 tysięcy lat, 
najmłodsze z 1848 roku, gromadzone były najpierw 
dzięki kolekcjom królów francuskich, później wzboga­
cały je zakupy i legaty, wreszcie doszły zbiory z wyko­
palisk prowadzonych od XIX wieku przez francuskie 
wyprawy archeologiczne. Muzeum, istniejące od 1793 
roku, podzielone jest dziś na siedem działów: Staro­
żytności Wschodu, Starożytności Egiptu, Starożytno­
ści Greckie, Etruskie i Rzymskie, Malarstwo, Rzeźba, 
Wyroby Artystyczne, Grafika. Cały zespół pałacowy 
Luwru zostanie przekazany na muzeum w 1993 roku, 
kiedy to planuje się zakończenie prac nad skrzydłem 
wzdłuż ulicy Rivoli (tzw. skrzydło Richelieu). Obecnie 
dostępne są więc zwiedzającym tylko dwie części: 
Sully (rejon centralny) i Denon (wzdłuż Sekwany).

Jeśli traficie do Luwru, nawet na krótko, nie ograni­
czajcie się tylko do obejrzenia najsłynniejszego obra­
zu tego muzeum: Giocondy (Mony Lisy) pędzla Leo­
narda da Vinci. Portret przedstawia prawdopodobnie

K o lo n ie  p o lo n ijn e  w  P rzy to ku

C h c ą  m o w ie  
p o  p o ls k u

Sebastian mieszka w jednym z niedużych miast pod 
Paryżem. W Polsce jest pierwszy raz. Kiedy przyjechał 
nie mówił po polsku ani słowa, choć jedno z jego 
rodziców jest pochodzenia polskiego. Po kilku dniach 
kolonii w Przytoku na uwagę opiekuna wygłoszoną po 
polsku w sprawie rozrzuconych w pokoju rzeczy powie­
dział wyraźnie: “nie moje”. Potem, w autobusie podczas 
jednej z wycieczek umiał pięknie przeprosić po polsku 
za niestosowne zachowanie.

Sebastian ma 8 lat, jest szczuplutki, drobny, ale bardzo 
wesoły i pełen życia. Na koloniach w Polsce czuje się 
świetnie i znakomicie się bawi z polskimi rówieśnikami.

Łukasz ma 17 lat, też urodził się i mieszka we Francji, 
Jednak Łukasz pięknie mówi po polsku. Na koloniach 
polonijnych w Przytoku tylko ugruntuje swoją znajo­
mość języka ojczystego jednego z rodziców. —Łukasz 
służy nam wspaniale za tłumacza — mówi Władysław 
Leśniak — zastępca szefa kolonii do spraw pedagogi­
cznych, na co dzień pracujący w zielonogórskiej WSP.

Tłumacz dorosły jest tu także. Dzieci z francuskiej 
Polonii, które w tym roku wypoczywają na jedynym 
turnusie kolonijnym mają tu nawet lekcje polskiego.

Monę Lisę — małżonkę Francesca del Giocondo, 
francuskiego notabla. Siedząca na tle tajemniczego 
krajobrazu. Mona Lisa patrzy zawsze wprost na widza.

Przedstawiamy tylko maleńką cząstkę z tego, co 
warto w Luwrze zobaczyć, a nim wejdziecie do muze­
um — radzimy zaopatrzyć się chociaż w “Louvre — 
Przewodnik dla zwiedzającego w pośpiechu” wydany 
przez dział kultury muzeum, autorstwa M.T.Genin w 
przekładzie M.Hen.
4* W Dziale Starożytności Wschodu: wysoka na 
2,25 m stela Kodeksu Hammurabieao — jednego z 
pierwszych zbiorów praw w historii ludzkości. Zapi­
sane pismem klinowym 282 prawa, tworzące trzy i 
pół tysiąca wierszy tekstu, zostały wyryte w bazalcie 
około roku 1790-1770 p.n.e. na rozkaz króla Babilo­
nu — Hammurabiego, którego przedstawiono w gór­
nej części modlącego się do Szamasza — boga 
Słońca i Sprawiedliwości.
❖ Misa z mosiądzu, inkrustowana złotem i sre­
brem, zwana chrzcielnicą św. Ludwika — jedno z 
najwspanialszych dzieł sztuki Mameluków ze wzglę­

du na bogactwo ikonogra­
ficzne i doskonałość wyko­
nania. Na zewnętrznej 
ściance procesja dygnita­
rzy, wewnątrz — sceny po­
lowania i wojenne, na dnie 
— zwierzęta wodne. Misa 
była częścią francuskich 
zbiorów królewskich, ostatni 
raz użyto jej jako chrzcielni­
cy w 1856 roku w czasie 
chrztu księcia z rodziny Ce­
sarza.
*  W Dziale Starożytności 
Greckich, Etruskich i Rzym- 

Wenus z Milo. Mar­
murowy posąg Afrodyty, wy­
sokości ponad 2 m, znale­
ziony w 1820 r. na wyspie 
Melos na Morzu Egejskim. 
Dzieło rzeźbiarza greckiego 
z końca II wieku p.n.e.

tyni. W I wieku p.n.e przywłaszczył go sobie faraon 
Szekong.

*  W Dziale Malarstwa: Pieta z Villeneuve-Avignon 
pędzla Enguerranda Ouarton, przedstawiciela szkoły 
awiniońskiej późnego średniowiecza. “Pieta” — po 
włosku znaczy "boleść”. Cała scena przedstawiona tu 
przez malarza wyraża dramatyczne napięcie i cierpie­
nie Marii Panny Boleściwej.
*  Galeria Medycejska — dwadzieścia pięć płócien 
pędzla Pierra-Paula Rubensa, opowiadających histo­
rię życia i podkreślających chwałę królowej Marii Me- 
dycejskiej. Rubens wykonał obrazy — zamówione 
przez królową Marię do ozdobienia jej pałacu Luxem- 
bourg w Paryżu — w ciągu trzech lat, mieszając 
postacie historyczne i religijne z figurami alegoryczny­
mi. Przepych, gęstość form, bogactwo tonów, stwo­
rzyły z tych płócien najważniejszy zespół dekoracyjny 
barokowego malarstwa flamandzkiego.

❖  Sarkofag małżonków z Cerveteri — jedno z najwy­
bitniejszych dzieł cywilizacji Etrusków. Górna część 
ciał uśmiechniętych małżonków, wspólnie biesiadują­
cych, kontrastuje z bezruchem ich nóg — a jest to 
jedna z charakterystycznych cech sztuki Etrurii.
*  Nike z Samotraki — marmurowy, wysoki na 3,28 
m posąg został znaleziony w 1863 r. na wyspie Samo-

traka na Morzu 
Egejskim. Pra­
wdopodobnie 
upam iętnia 
zwycięstwa na 
morzu: stojąc 
na dziobie stat­
ku, bije skrzyd­
łami walcząc z 
morską bryzą. 
•3* W Dziale 
Starożytności 
Egiptu: wycięty 
z jednego bloku 
różowego gra­
nitu Wielki 
Sfinks, sym­
bolizujący fa­
raona, jako 
symbol siły kró­
la, strzegł do­
stępu do świą-

■5- Siedzący skryba — czyli posąg egipskiego pisa­
rza, trzymającego na kolanach zwój papirusu, a w ręku 
trzcinowy styl. Ekspresję twarzy pogłębiająoczy inkru­
stowane kryształem górskim.

❖ Szuler z karetą asów — namalowana około 1635 r. 
przez Georgesa de La Tour scena z domu gry: szuler, 
służąca i kurtyzana szykują się do ograbienia naiwne­
go młodzieńca. Oszust, wyciągający zza pasa. kartę, 
niespokojna, oszukańcza gra spojrzeń z jednej strony 
przeciwstawiona jest prostoduszności.
❖ W Dziale Wyrobów Artystycznych: Galeria Apo- 
llina, służąca obecnie do prezentacji kolekcji kamie­
ni półszlachetnych Ludwika XIV. W gablocie w cen­
trum sali — klejnoty korony' wśród których znajduje 
się wspaniały “Regent'’ — diament' trzydziesto- 
siędmiokaratowy. Galeria zawdzięcza swą nazwę 
Luisowi Le Vau, który — gdy Król-Słońce nakazał 
ozdobienie galerii — zdecydował się na temat Apo­
lla. Z Apollinem lubił utożsamiać się Ludwik XIV. 
Artysta przypadł królowi do gustu, siedemnaście lat 
później polecono mu ozdobienie “Sali Lustrzanej” w 
Wersalu.

Opr. (sad)

Planowano je po 45 minut dziennie, jednak zaintereso­
wanie nimi jest tak duże, że na prośbę kolonistów pani 
Iwona musi przedłużać je każdego dnia. Dzieci chcą 
mówić po polsku.

Na koloniach w Przytoku wypoczywa sześćdziesię- 
cioro czworo dzieci, w tym siedemnaścioro z Francji. 
Najmłodszy kolonista ma 8, a najstarszy 17 lat. Grupa 
polska to dzieci m.in. pracowników Ministerstwa Edu­
kacji Narodowej, kuratorium w Zielonej Górze i inne — 
także dzieci z domu dziecka.

Polonijne kolonie w Przytoku to najdłuższe chyba kolonie 
organizowane w kraju—trwają blisko 4 tygodnie. Chodzi o 
to, by koloniśa zza granicy zdążyli się w Polsce zaaklimaty-̂  
zować i zobaczyć jak najwięcą. Zwłedzilnuż Trójmiasto,' 
Żagań. Wyjeżdżali do Zielonej Góry, Ochli, Świdnicy i Drzo- 
nowa, byli. w Poznaniu, Gnieźnie, Biskupinie i Kórniku, a 
także w Gościkowie, Rokitnie i Międzyrzeczu. Na zakończe­
nie kolonii dzieci z 
Francji wezmą 
udział w konkursie 
“Znam ojczyznę 
moich przodków".

Wszystkie dzieci 
natomiast korzysta- 
jąz bardzo urozmai­
conego programu 
kolonii, w którym są 
i wycieczki rowero­
we i piesze, zajęcia 
sportowe na boisku 
i na basenie, a także 
dyskoteki, bale, og­
niska i różne kon­
kursy. Na nudę nikt 
tu nie narzeka. Ko­
lonie polonijne od­
bywają się w pałacu 
w Przytoku, w któ­
rym mieści się na co 
dzień Ośrodek 
Szkolno-Wychow

awczy. Dyrektorem ośrodka jest Bogdan Szafrański — 
pałac pod jego opieką przeobraził się w krótkim czasie 
w obiekt zadbany i schludny. Jest się w końcu czym 
pochwalić.

W ubiegłym roku na koloniach polonijnych w Przytoku 
wypoczywało znacznie więcej dzieci niż obecnie. Zor­
ganizowano wówczas dwa turnusy kolonijne. Także w 
kraju, gdzie tego lata odbywa się kilkanaście tego typu 
kolonii zmniejszyła się ilość dzieci na nich wypoczywa­
jących. Niestety chętnych z zagranicy odstrasza cena 
— kolonie w Polsce są

z pewnością słabym rozpropagowaniem w konsulatach 
tej formy wypoczynku. Być może następne wakacje 
przyniosą zmiany na lepsze. abr

I przede wszystkim był “executive producer"—producen-
■ tem odpowiedzialnym za ostateczny kształt obrazu. Stąd 
j podobieństwo obu seriali jeśli chodzi o klimat emocjonal- 
i ny. Dzisiaj są one już klasyką. Wzorcem dla filmowej 
: produkcji określanej terminem “kino familijne". Kino to 
'  idealnie przystaje do dążeń przemysłu filmowego by
• filmy, seriale, itp. były adresowane do coraz większego 
j kręgu ludzi. Zgodnie z postulatem: dziadek z wnuczkiem
■ wspólnie ślipią w telewizyjne okienko. Gdyż największą 
: klęską dla filmu jest zakwalifikowanie go do górnej kate- 
: gorii wiekowej. Staje się niedostępny dla małolatów, a 
: przecież to oni robią kasę. I troszkę dorośli... Marzeniem
■ jest więc realizowanie produktów ze znaczkiem “b.o.”,
■ bez ograniczeń. Mamy więc wspaniałe seriale: “Alf", 
; “Cudowne lata", “Bill Cosby Show", “Pełna chata”, fabu- 
: larne dzieła Disneya. Także hity ekranu i wideo: “Euro-
• pejskie wakacje”, “Moja macocha jest kosmitką", “Witaj

my zapyziałej miejscowości, estetycznie i artystycznie 
przetworzone, stająsięinteresującedla każdego. Między 
innymi dlatego, iż autorzy nieustannie odwołują się do 
różnych aspektów naszego, własnego "familijnego” do­
świadczenia. Oczywiście głównym tematem takiego fil­
mu jest sama rodzina, uczuciowe perypetie jej członków, 
wychowawcze problemy dzieci i dorosłych. Dzieci nie 
stanowią tu jedynie upiększającego tła, lecz są auten­
tycznymi partnerami dorosłych. Bardzo często są prze­
wodnikami i mediatorami dorosłych. Postępując zaś we­
dle dziecięcej logiki, udaje się dorosłym uniknąć tego co 
wydawało się nieuchronne w ich własnym świecie. Kino 
familijne w bezpretensjonalny sposób opowiada o spra­
wach z którymi każdy człowiek boryka się od momentu 
narodzin aż do śmierci: o miłości, przyjaźni, tolerancji, 
akceptacji. To podstawa popularności tych filmów. .

Roman SAPENKO

M a g ia  o b ra z ó w
Był zwyczaj w moim rodzicielskim domu, — kiedy jeszcze nie było telewizji i 

nocnych horrorów — że w sobotnie wieczory mój, śp. ojciec zwykł opowiadać 
rozmaite zdarzenia zaczerpnięte m.in. z niemieckiej literatury. Po wojnie książki 
walały się po splądrowanych przez szabrowników, już prawie ruinach domostw nie 
tkniętych wcześniej okropnościami ostatniej wojny. Dwie z zasłyszanych opowieści 
utkwiły mi w pamięci. Teraz po blisko półwieczu odżyły, w szczególnych jak się za 
chwilę dowiemy, okolicznościach.

Opowiadanie I -  „Śmiertelny postrzał”
Młodszy brat beznadziejnie zakochał się w niewiele starszej od siebie bratowej. 

Starszy brat, życzliwy z usposobienia człowiek, przymykał oko na umizgi młodzika, 
lecz nie przypuszczał, że posunie się on zbyt daleko w niewinnym wydawałoby się 
romansie. Pewnego dnia kochanek porwał młodą kobietę i wspólnie pognali konno 
do swojej posiadłości. Bezkarność młodszego brata wstrząsnęła mężem niewiernej 
małżonki. Znienacka chwycił sztucer i wycelował prosto w czoło, sportretowanego 
na płótnie w bogato zdobionej ramie, brata. Jak się później okazało młodszy brat 
spadł z konia trafiony zabłąkaną kulą. Śmiertelną ranę postrzałową otrzymał w to 
samo miejsce, które krwawiło również w obrazie — w czoło.

Opowiadanie II -  „Wizyta spod ziemi’
W bibliotece ziemiańskiego dworu, na głównej ścianie, wisiał portret młodego 

człowieka w stroju pamiętającym odległe czasy. Młodzieniec był dalekim krewnym 
aktualnych domowników. Pewnego dnia do okazałych, zdobionych przepięknymi 
płaskorzeźbami, drzwi zapukał młodzian odziany w przedziwny strój nie z tej epoki. 
Prosił usilnie, by mu dano spokój. Wizyta powtórzyła się jeszcze dwukrotnie. 
Przeszukano dom i okoliczny teren. W końcu dokonano makabrycznego odkrycia. 
W części pańskiego ogrodu graniczącej z pobliskim cmentarzem świnie rozgrzebały 
stary grób, w którym widniały dobrze zachowane szczątki zmarłego, odzianego w 
zbutwiały co prawda już ubiór, “żywcem” jednak przypominający strój upominającego

się o spokój, gościa. Ze zgrozą skojarzono tę postać z młodzieńcem na portrecie w 
dworskiej bibliotece.

Opowiadanie III -  współczesne
Ze zrozumiałych względów nie dawałem wiary owym zasłyszanym opowieściom. Ale 

to co mi się od kilku lat przydarza budzi we mnie uzasadnione wątpliwości. Ną przykład 
ilekroć oglądam obrazy zielonogórskiego artysty plastyka ADAMA BAGIŃSKIEGO, 
doznaję dziwnego uczucia na przemian lęku i nadziei. Im dłużej przypatruję się niektórym 
płótnom tego znakomitego artysty, eksponowanym w Galerii Sztuki p. Jadwigi Bocho- 
Kokot przy zielonogórskim deptaku, Galerii ART p. Marii Idzikowskiej w pobliżu Wieży 
Łaziennej (Głodowej?) czy znacznie wcześniej na indywidualnej wystawie w BWA w 
1981 roku mam wrażenie, że to nie ja jestem podmiotem zajmującym określoną postawę 
estetyczną wobec przedmiotu, którym jest dzieło artysty. Dzieje się akurat odwrotnie. 
Moje zachowania, zespół reakcji, które towarzyszą zwykle zwiedzającemu podlegają 
bacznej obserwacji... niektórych obrazów. Czuję się zażenowany. Wygląda to tak 
jakbym miał jakąś szansę wtopienia się w zakomponowaną przestrzeń dzieła w postaci 
jeszcze jednego znaku plastycznego, w miejscu z góry, dyskretnie, zaplanowanym 
przez twórcę. Podejrzenia moje idą znacznie dalej. Czyżbym podlegał zjawisku eman­

cypacji ze strony czystej, wyzwolonej formy, żyjącej już swoimi własnymi prawami, 
uniezależnionej od “woli" artysty-twórcy?

Jeżeli kiedyś (być może na początku lat 20. XXI wieku) po prostu zniknę, wiadomo 
gdzie mnie szukać. Chyba znajdę swoje “usytuowanie" w jakimś skrawku malarskiej 
materii w niżej reprodukowanym pejzażu Adama Bagińskiego. Obejdzie się bez 
kosztów i łez. Jestem optymistą i artyście już teraz wdzięczny.

O fascynującym świecie form tego malarza miałbym jeszcze wiele do powiedzenia.
cdn

Lucjan FOKSZAN

Akwarela - A d a m  Bagiński
Fot. Marek W oźniak

C z ło w ie k  na  d rodze  
C zy li ja k  to  z w ypadkam i bywa

Jak doszło do tragedii, kto zawinił, czy wszystko odbyło 
się tak, jak opowiadają uczestnicy? — na takie i tysiące 
innych pytań musi odpowiedzieć policja, gdy otrzyma 
zgłoszenie o przestępstwie, także o wypadku na drodze. 
Odpowiedź rzadko kiedy znana jest od samego początku, 
chybaże wystarczająca liczbaświadkówpotwierdzajedną 
wersję. Ale gdy świadków nie ma? Ekspert pracowni 
wypadków drogowych z Laboratorium Kryminalistyczne­
go Komendy Wojewódzkiej Policji w Zielonej Górze pa­
mięta wypadek, po którym kierowca bardzo domagał się 
powołania biegłego, bowiem—jak twierdził—wszystkie­
mu winien był nie on, lecz samochód, a dokładnie pęknięty 
przewód paliwowy. Gdy ekipa z Zielonej Góry zjawiła się 
u zainteresowanego, ten wyraziłzdumienie, prosił bowiem 
o biegłego ze swojej miejscowości. Eksperci przystąpili do 
oględzin przewodu paliwowego; rzeczywiście był uszko­
dzony, tyle, że nie z powodu długotrwałego używania i 
zużycia materiału. Na całej długości widniały dziurki, zro­
bione ostrym szpikulcem. Sprawca wypadku nie miał wyj­
ścia, musiał przyznać, że sam uszkodził przewód już po 
wypadku.

— A ile już badałem opon, które według pierwot­
nych zeznań kierowców miały być głównymi przy­
czynami wypadków! — mówi ekspert. — Po dokład­
nych oględzinach okazywało się zawsze, że dętka 
sama nagle nie pękła, koło nie najechało nagle na 
jakiś ostry przedmiot, lecz przedziurawił ją już po 
wypadku sam sprawca.

Nie zawsze można jednoznacznie zrekonstruować 
przebieg wypadku drogowego. Niektóre wątpliwości po­
zostaną nie wyjaśnione do końca.

Miody mieszkaniec województwa zielonogórskiego wy­
szedł z dyskoteki. Była późna noc, miał w czubie, a do 
domu spory kawałek, trzeba było przejść drogę z jednej 
wioski do drugiej. Następnego dnia rano znaleziono go w 
przydrożnym rowie, nie żył. Policja, która przyjechała na 
miejsce zdarzenia, znalazła niedaleko zwłok kawałek po­
giętej blachy, był to fragment zderzaka jakiegoś samocho­
du. Blachę wysłano do Laboratorium Kryminalistycznego 
KWP w Zielonej Górze, równocześnie badając okoliczno­
ści zaistniałego wypadku. Znaleźli się świadkowie, którzy 
widzieli jakiś samochód przejeżdżający nocą w rejonie 
zdarzenia. Tymczasem przyszły wyniki sekcji zwłok: mio­
dy człowiek zginął w wyniku przejechania przez samo­
chód. Pierwotna sugestia lekarza, że mógł to być bardzo 
duży samochód, skierowała śledztwochwilowo nazły trop. 
Policjanci szukali dużego wozu, a tymczasem eksperci 
badali fragment zderzaka i ubranie znalezione na denacie. 
Polska policja nie dysponuje dokładnymi katalogami sa­
mochodów, które jeżdżą po naszych drogach; trudno więc 
się dziwić, że pierwsze co uczynił ekspert po obejrzeniu 
dostarczonego kawałka blachy, to... wzięcie go pod pachę 
i wyjście z komendy.

Parkingów dokoła niewiele, ale samochodów tam usta­
wionych sporo. Ekspert chodził więc od jednego do dru­
giego pojazdu, przy czym fachowe wyczucie kazało szu­
kać volkswagenów. Kilkadziesiąt metrów od budynku 
KWP stał na parkingu volkswagen passat. Ekspert obej­
rzał dokładnie jego zderzaki, przyjrzał się “swojemu” frag­
mentowi blachy, porównał i teraz już był pewien: dostar­
czony do badań fragment samochodu pochodził od pas­
sata. Dochodzeniowcy zaczęli więc szukać w okolicy zda­
rzenia takiego właśnie samochodu. Znaleźli go szybko, 
stojący w garażu passat nie miał części zderzaka.

Kierowca passata przyznał, Ze gdy jechał drogą tamtej­
szej nocy, coś nagle stuknęło o samochćd od spodu i 
uniosło jego bok. Było ciemno, kierowca twierdzi, że nie 
widział nikogo na drodze, jak to się zatem stało, że młody 
człowiek znalazł się pod kołami? Dokładne badania labo­
ratoryjne pozwoliły na częściowe dopełnienie obrazu. Od­
kształcenia dolnej części błotnika passata, pozostałości 
nitek tkaniny na misce olejowej, otarcia na ubraniu denata 
wskazywały, że musiał on przed wypadkiem leżeć na 
jezdni, nie został potrącony w pozycji stojącej.

— Dlaczego więc ciało znalazło się w rowie, a nie 
pozostało na jezdni, tego już nie stwierdzę — mówi 
ekspert. — Musiał ktoś je przenieść, przesunąć do 
rowu, ale ustalenie tego nie należy już do ekspertów 
z laboratorium.

Michał GAJ
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K s ią żę  kon tro low any
Książę Filippe de Bourbon — syn króla Hiszpanii i 

reprezentant tego kraju w żeglarstwie w klasie Soling, 
dowiedział się w praktyce na czym polega kontrola anty­
dopingowa — został wylosowany do badania. Po kontroli 
wykazał zimną krew godną następcy tronu. Zaapełował 
mianowicie o wzmocnienie walki z dopingiem.

Wyreżyserowana konferencja prasowa
Atrakcją “seansu” w barcelońskim kinie było spotka­

nie dziennikarzy z gwiazdami pierwszej wielkości świa- 
towegosportu, Siergiejem Bubką i Michaelem Jorda­
nem. Co prawda, “stare wygi" żurfialjstyki narzekały, że 
ta konferencja prasowa była zbyt “wyreżyserowana” i 
przypominała bardziej podwieczorek dla dzieci, którym 
poskąpiono prażonej kukurydzy i słodyczy, ale mimo 
wszystko warto było się tam zjawić. Choćby po to, by 
usłyszeć, co myślą o sobie “herosi” sportowych aren. 
Pytania były, niestety, bardzo stereotypowe, za to od­
powiedzi kurtuazyjne. Oto “okruchy” z tej konferencji:

“ Powiedz mi Siergiej, czy grałeś kiedykolwiek w 
koszykówkę?” Odpowiedź brzmiała: “Grywałem w 
dzieciństwie, ale nie tak jak Michael” .

“ Powiedz mi Michael, czy próbowałeś skakać o 
tyczce?". - “Nie, ale zapewniam, że zawsze podzi­
wiam odwagę Siergieja.*

P od z iw  d la  łu czn ik a
Podczas spotkania z czołowymi hiszpańskimi biznes­

menami, goszczącymi w Waszyngtonie, prezydent 
George Bush wyraził swój podziw dla odwagi i kunsztu 
łucznika AntoniaRebollo, który zapaliłznicz olimpijski. 
Potem jednak nie odmówił sobie przytoczenia żartobli­
wej uwagi swego doradcy do spraw bezpieczeństwa 
narodowego, Brenta Scowcrofta, mówiąc — “Myślę, 
że ktoś tam był z zapalniczką, na wypadek gdyby 
łucznik chybił.”

S p o rto w cy  “d o rab ia ją ”
MKOI. zapowiedział przeprowadzenie postępowania 

wyjaśniającego w sprawie skargi, jaka napłynęła do 
komitetu, na amerykańskiego koszykarza Ćharlesa 
Barkleya. Zarzucono mu, że pracuje podczas igrzysk 
w Barcelonie jako dziennikarz, co jest niezgodne z 
Kartą Olimpijską. Według rzeczniczki MKOI. Michele

Verdler, sprawa będzie skierowana do Komisji Prawnej 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego. Podobne 
postępowanie trwa wobec amerykańskiego lekkoatlety 
Carla Lewisa, który za pomocą przenośnego aparatu 
telefonicznego relacjonował prasie swoje odczucia 
podczas ceremonii otwarcia. Również szwajcarski' pły­
wak Dano Hateall postąpił w identyczny sposób. “USA 
Today” zamieściło artykuł autorstwa Barkleya, ałe re­
dakcja nie podjęła jeszcze decyzji o kontynuowaniu 
współpracy z koszykarzem podczas igrzysk. MKOI. 
wystosował listowne ostrzeżenia do amerykańskiego i 
szwajcarskiego Komłtetu Olimpijskiego, ńa które Otrzy­
mał już odpowiedzi. Charles- Barkley zachowuje się w 
Barcelonie bardzo kontrowersyjnie, a na boisku wyka­
zuje się dużą agresją. Podczas meczu otwarcia turnieju 
koszykarskiego wdał się — łagodnie mówiąc — w 
przepychankę z niepozornym (w porównaniu z Amery­
kaninem) rywalem z Angoli. Gazety w ojczyźnie basket- 
ballisty ostro skrytykowały Barkleya i zasugerowały, by 
wracał do domu, jeśli nie potrafi się zachować.

Mr. O lym p ic
Nazwisko panamskiego dziennikarza — Marco An- 

toniaGandaseaui, znajduje się w “ Księdze Rekordów 
Guinessa " nie bez przyczyny, Ten 84-letni weteran 
swego fachu ma 60-łetni staż olimpijski. “ Mr. Olympic 
" jak go nazywają w jego kraju był na piętnastu letnich 
i czterech zimowych igrzyskach. Obsługiwał więcej 
Olimpiad, niż którykolwiek z kolegów po piórze. Zaczy­
nał w Lós Angeles w 1932 roku—60 lat temu. Żurnaliści 
nadali mu też przydomek “Pan Szpilka", ponieważ 
sędziwy Marco kolekcjonuje wszelkie sportowe odzna­
ki. Niektóre zdobywa poprzez wymianę, ale ma też 
takie, na które zasłużył. Już w 1968 r. dostał dyplom, w 
1972 r. odznakę olimpijską, a w 1984 w Los Angeles 
medal—wszystko za “olimpijska służbę" prasową. Ten 
fenomen “mass mediów” opuścił tylko jedną olimpiadę 
w Seulu, zachorował w Japonii i powrócił do kraju. 
Gandaseąui pisze dla dziennika “La Estrella” pracował 
także przez 21 lat dla ONZ..

A ch  ta p o p u la rn o ść
“Magie" Johnson i Patrick Ewing z “teamu marzeń" 

lubią boks. Wieczorną serię walk oglądali w towarzy­
stwie samego Evandera Holyfielda, który śledził bez 
znudzenia nawet nierówną walkę Krzysztofa Rojka z

55
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— Czy jest pan zadowolony z pobytu na zgrupowa­

niu w Skwierzynie?
— Tak. Nie po raz pierwszy przygotowujemy się do 

sezonu w województwie gorzowskim. Są tu naprawdę 
dobre warunki. Niemal na każdym kroku spotykamy się z 
życzliwością działaczy piłkarskich i mieszkańców. Jest 
tylko jeden problem. Poza Lipkami Wielkimi nie ma do­
brych boisk. Oczywiście nie mówię o stanie płyty na 
stadionie Stilonu.

— Z pewnością ma pan wiadomości o przygotowa­
niach zespołu pierwszoligowego do nowego sezonu...

—Trudno jest mi podać szczegóły. Jak zapewne wszy­
stkim wiadomo, w tym roku Legia do?ć poważnie się 
wzmacnia. Do zespołu doszli Maciej Śliwowski, Piotr 
Czachowski i Leszek Pisz. Nie wiadomo co będzie z 
Romanem Koseckim. Jeżeli jego wyjazd nie dojdzie do 
skutku, być może i on zasili Legię. ,

— A propos Koseckiego. Jego transfer do Turcji był 
dość kontrowersyjny.

— W czasie gdy prowadzono rozmowy, nasza sekcja

posiadała autonomię. Dziś jej nie posiada. Możliwe, iż 
przyczyną tego były właśnie niejasności w sprawach 
trasferów. Obecnie sytuacja się zmieniła. Większość 
decyzji podejmowana jest w klubie, a nie w sekcji. Nie 
jest jednak wykluczone, że powrócimy do samodzielno­
ści.

— Czy w zespole, który pan prowadzi, są piłkarze 
przewidywani do udziału w rozgrywkach I ligi?

— W szerokiej kadrze znajdują się Arkadiusz Lewan­
dowski i Remigiusz Nowak. Jest jeszcze kilku zawodni­
ków, którzy mają szansę być zgłoszonymi do rozgrywek 
ekstraklasy.

— Jakie nadzieje wiąże Legia z tegorocznymi roz­
grywkami I ligi?

— Biorąc pod uwagę wzmocnienie składu, istnieje duża 
szansa, że w tym sezonie uda się zająć jedno z trzech 
czołowych miejsc. Jest to o tyle uzasadnione, że wiosną 
niemal ten sam zespół zdobył 20 pkt.

— Jakie zespoły uważa pan za najgroźniejsze w I 
lidze?

— Sądzę, że w lidze nie nastąpią większe zmiany. Do 
faworytów zaliczyłbym drużyny Widzewa i Lecha.

— A Zagłębie Lubin?
— Nie sądzę, by ten zespół był groźny. Przewiduję go 

raczej do spadku. Z tego co wiem, mają problemy z 
utrzymaniem drużyny. Podobno zawodnicy żądali dużych 
sum za grę. To nie wpływa dobrze na drużynę.

— Kto jest sponsorem Legii?
— W tej chwili firma Kodak. Oczywiście jest jeszcze 

kilku, jednak ona jest tym najważniejszym.
— Trwają Igrzyska Olimpijskie w Barcelonie. Polacy 

zdobyli pierwsze miejsce w grupie. Jakie daje pan 
szanse na medal?

— Z pewnością Polacy nie sprzedadzą łatwó skóry. 
Mecz z Włochami pokazał, żę są dobrze przygotowani do 
turnieju.

— Jednak to zwycięstwo było dość szczęśliwe. 
Wszak Włosi kończyli mecz w dziewiątkę.

— Nie zapominajmy o powiedzeniu, że szczęście 
sprzyja lepszym.

Gorzowscy trzecioligowcy
Lubuszanin Drezdenko

Zawodnicy rozpoczęli przygotowania do nowego se­
zonu 6 sierpnia. Wszystkie treningi odbywali na włas­
nych obiektach. Trener Paweł Pfal przyjął założenie, 
że zajęcia odbywać się będą pięć razy w tygodniu, przy 
czym dwa z nich były wykorzystywane na spotkania 
sparringowe.

Kadra I zespołu (w nawiasach rok urodzenia):
Bramkarze — Dariusz Sawicki (1964), Jan Walko­

wiak (1961), Krzysztof Damielik (1971) i Piotr Bie- 
dziński (1973). Obrońcy — Krzysztof Pfal (1962), 
Arnold Timoszek (1967), Dariusz Zielony (1973), 
Grzegorz Mądralski (1971), Dariusz Turczyn (1970), 
Dariusz Kalinowski (1964) i Jarosław Żarna (1974). 
Pomocnicy i napastnicy — Jacek Mucha (1969), Wal­
demar Lubkowski (1975), Krzysztof Maciaszczyk 
(1973), Ireneusz Fotek (1960), Wiesław Kaczmarek 
(1964), Robert Jakubowski (1972), Przemysław Kwi­
ta (1974), Witold Pieloch (1960), Władysław Pastwa 
(1969), Radosław Urbanek (1973) i Wojciech Gaj- 
dziński (1971).

Do zespołu przybyli: Dariusz Sawicki z Osadnika 
Myślibórz, Krzysztof Pfal i Arnold Timoszek z Meproze- 
tu Stare Kurowo oraz Jarosław Żarna ze Stilonu Go­
rzów. DoMeprozetu przeszedł Zdzisław Bohdziewicz.

Prezesem klubu jest Andrzej Stypiński, kierowni­
kiem sekcji — Józef Moczyński, drużyny — Jacek 
Sapor, a lekarzem — Tomasz Korol.

Celuloza Kostrzyn
Również w Kostrzynie przygotowania do sezonu roz­

poczęły się 6 lipca. Przez pierwsze dziesięć dni treningi 
odbywały się na obiektach Celulozy. Później piłkarze 
wyjechali na zgrupowanie do Słubic, gdzie przebywali 
do 24 lipca. Pozostała część okresu przygotowawcze­
go tyła przeprowadzona w Kostrzynie. Sezon ligowy 
■Celuloza rozpocznie później od swych przeciwników,

bowiem 2 sierpnia czeka ich wyjazd do Złotoryji na 
mecz pucharowy z tamtejszym Górnikiem.

Kadra I zespołu: bramkarze — Arnold Dymnicki 
(1964), Wiesław Prus (1972), Robert Piotrzkiewicz 
(1974). Obrońcy — Piotr Olejniczak (1969), Remi­
giusz Król (1968), Jarosław Horodyski (1967), Piotr 
Mikołajczuk (1974), Dariusz Głowacki (1974). Po­
mocnicy i napastnicy—Grzegorz Walczy ński (1975), 
Dariusz Orłowski (1965), Piotr Ożycz (1972), Irene­
usz Sobczak (1968), Arkadiusz Jacewicz (1972), 
Krzysztof Krawczyński (1972), Maciej Pogoda 
(1971), Jacek Doliński (1968), Paweł Zdobylak 
(1974) i Arkadiusz Kalinowski (1977).

Prezesem klubu jest Stanisław Kotas, trenerem i 
zespołu — Ryszard Ostapiuk, kierownikem sekcji — 
Aleksander Michaluk, kierownikiem drużyny i masa­
żystą — Jan Kucharski, lekarzem — Andrzej Kunt.

Z zespołu ubyli: Adam Wróblewski — kontuzja oraz 
Waldemar i Wiesław Mączyńscy— nie podjęli trenin­
gów.

Działacze Dębu prowadzą jeszcze rozmowy w spra­
wie przejścia do Dębna Krzysztofa Skrzyńskiego, 
Tomasza Andrzejkowicza, Macieja Batoga (wszyscy 
z Warty-Wartex Gorzów) i Wiktora Oparyniuka z 
Ukrainy.

Prezesem klubu jest Tadeusz Idziak, trenerem koor­
dynatorem — Roman Sługocki, trenerem I zespołu — 
Zbigniew Garbowicz, kierownikiem drużyny Adam 
Wróblewski.

Pogoń Barlinek

Dąb Dębno
Piłkarze beniaminka III ligi pierwszy trening odbyli 1 

lipca. Wszystkie zajęcia przeprowadzano na własnych 
obiektach, przy czym do 14 lipca zawodnicy uczestni­
czyli w obozie dochodzeniowym. Wówczas zajęcia od­
bywały się trzy razy dziennie. W pozostałym okresie 
trenowali trzy razy w tygodniu, a treningi przeplatali 
meczami kontrolnymi.

Kadra I zespołu: bramkarze — Grzegorz Wyka 
(1974), Marek Zasimiuk (1970). Obrońcy — Ireneusz 
Szajnowski (1962), Jerzy Marszał (1964), Ryszard 
Wróblewski (1961), Wiesław Stelmach (1970), Miro­
sław Żygadło (1969), Adam Tomaszewski (1965). 
Pomocnicy i napastnicy— Robert Biały (1962), Marek 
Łabas (1963), Mariusz Szweda (1961), Jarosław 
Woźniak (1965), Mariusz Rajchel (1973), Paweł 
Chmiel (1970), Robert Sielicki (1973), Jarosław Łu- 
cyszyn (1973), Artur Wiatrowski (1972), Marek Gar­
bowicz (1969).

Pierwszy zespół rozpoczął treningi 7 lipca. Podobnie 
jak wiele innych zespołów klubu nie stać było na zor­
ganizowanie zgrupowania. Zatem wszystkie zajęcia 
odbywały się na własnych obiektach. Drużyna rozegra­
ła sporo spotkań sparringowych. W większości z nich 
brali udział juniorzy—wychowankowie klubu.

Kadra I zespołu: bramkarze—Paweł Sobota (1971), 
Jacek Owsian (1973), Sylwester Onyszkiewicz 
(1975). Obrońcy — Piotr Stukonis (1963), Grzegorz 
Stukonis (1969), Mirosław Pawlak (1966), Ryszard 
Jabłonowski (1972), Jarosław Konieczny (1973), 
Paweł Bunda (1975), Grzegorz Januszke (1975). Po­
mocnicy i napastnicy — Adam Matuszak (1957), Ce­
zary Piekarek (1974), Paweł Perske (1971), Bogdan 
Krawczyk (1973), Adam Rachwalski (1974), Arka­
diusz Kubik (1974), Grzegorz Kopaczewski (1972), 
Tomasz Moczerniuk (1974), Zbigniew Blezień 
(1958), Tomasz Mielczarek (1974), Jacek Świercz 
(1971).

Do zespołu przybył Jacek Świercz z Warty-Wartex 
Gorzów. Ubyli: Dariusz Drygała — służba wojskowa, 
Janusz Osowiecki, Ryszard Świderski, Andrzej 
Lewczuk— przeszli do zespołu rezerw, Bogdan Gaw­
lik — wyjechał za granicę.

Prezesem klubu jest Janusz Kowalczyk, trenerem I 
zespołu — Adam Łechtoński, kierownikiem sekcji — 
Zdzisław Stukonis, kierownikiem drużyny — Zyg­
munt Jaśniak.
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Sportowa
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CZ: I E  K  A  W  O  S  T  K  I
Felixem Savonem... Koszykarze nie dotrwali do końca 
serii walk i wyszfi z sali. I wtedy okazało się, kto jest 
bardziej popularny. Mistrz świata boks* Zawodowego 
nie zwracar specjalnie uwagi widzów, a wielbienie dla 
gwiazd NBA sktontk pewnego młodzież - dc-podjęcia 
I schowania do kiftv„etr opakowania po frytkach, które 
pozostawił' na krzesełku...

O lim p ijc zy c y  b a lu ją
Olimpijczycy ze wzrastającą energią balują re dysko­

tekach, zabawiają się najbardziej wymyślnymi gram' 
wideo i świętują swoje zwycięstwa. '‘Wioska olimpij­
ska jest ładna — mówi 21-letnia tenjsistka z Słowenii 
Karin Lusnic— jednak jest tu zbył tłoczno, a w nocy 
bardzo, bardzo głośno. Jeśli ktoś, tak jak ja. potrze­
buje odpocząć przed zawodami, ma trudności z 
zaśnięciem, gdyż inni bawią się całą noc". Każdy 
pretekst jest dobry do świętowania, szczególnie dobrą 
okazją są party urodzinowe. W te) największej w historii 
imprezie sportowej bierze udział ponad 11 tyś. uczest­
ników, więc jubilatów stosunkowo nietrudno znaleźć.

Większość zawodników mieszka w dwuosobowych po­
kojach, są jednak także pomieszczenia większe, w któ­
rych na ośmiu mieszkańców przypadają dwie łazienki.

Podróż poślubna w... w iosce olimpijskiej
lóve story w wiosce olimpijskiej. Judoka amerykań­

ski, 31-letni Mike Swain i 23-łetnia judoczka z Brazylii 
Tania Chie Ischii w turnieju olimpijskim reprezentują 
barwy swoich krajów. Ale to małżeństwo. Ślub wzięli 
niedawno, a na olimpiadę wybrali się w... podróż po­
ślubną. Poznali się sześć lat temu, podczas Igrzysk 
Panamerykańskich.

B e cke r z łam a ł rakie tę
W drugiej rundzie turnieju tenisowego słynny Boris 

Becker (Niemcy) z dużym trudem pokonał 20-letniego 
Younesa El Ayanoui (Maroko). Ze swej gry reprezen­
tant Niemiec był bardzo niezadowolony. Po raz pier­
wszy w swojej karierze ze złości złamał rakietę, rzuca­
jąc nią po korcie. — Nigdy wcześniej nic takiego mi 
się nie przytrafiło. Widocznie tracę olimpijski spo­
kój — próbował żartować jeden z faworytów gry poje­
dynczej tenisowego turnieju olimpijskiego.

r

W  b la s k u  „ z ło ta ”

Zielonogórski pięcioboista M aciej C zy żo w icz  po raz drugi wystąpił na igrzyskach olimpijskich. Z  Se u lu  w ró ci 
b e z medalu, a le za  to w Barcelonie zanotował najw iększy życiow y suk ces, s ięgając wraz z  kolegam i z  Lum elu  
Arkadiuszem  Skrzyp a szk ie m  i D ariuszem  G ożdziakiem  po  “złoto" w konkurencji drużynowej.

Fot. M arek W oźniak

W K K W
Pierwszą konkurencją jeździecką igrzysk — wszech­

stronny konkurs konia wierzchoweqo wygrali Australijczy­
cy. Mistrzem olimpijskim został Mattnew Ryan, który 
fantastycznie pojechał trudny cross. Australijczycy trium­
fowali w konkurencji zespotowej wyprzedzając Nową Ze­
landię i Niemcy. Klęskę ponieśli Brytyjczycy, którzy mu­
sieli zadowolić się dopiero szóstym miejscem.

W ostatniej próbie, konkursie skoków Ryan mógł po­
zwolić sobie na zajęcie trzynastego miejsca. Skoki wygrał 
Portugalczyk Vasco Ramires przed Hiszpanem Luisem 
Cerverą i Wegrem Soosem. Najlepszy z naszych 
jeźdźców był Jacek Krukowski sklasyfikowany na 25 
miejscu. Piotr Piasecki na 43, zielonogórzanin Arka­
diusz Bachur na 55 oraz Bogusław Jarecki na 61.

Ostatecznie najlepszą lokatę z Polaków zajął Kruko­
wski 33, Piasecki był 35, Jarecki 42, a Bachur 50. 
Sklasyfikowano 62 zawodników, wyeliminowanych zo­
stało sześciu, a wśród czternastu, którzy się wycofali 
był jeden z faworytów Brytyjczyk lan Stark.

K o szykó w ka  kob ie t
Grupa B: Chiny-Hiszpania 66:63 (27:31). ■

P iłką  nożna
Grupa “C”: Paragwaj — Maroko 3:1 (1:0), Szwe­

cja— Korea Płd. 1:1 (0:1).
Tabela
1. Szwecja 3 4 5:1
2. Paragwaj 3 4 6:3
3. Korea Płd. 3 3 2:2
4. Maroko 3 1 . 2:8
Grupa D: Australia -  Dania 3:0 (.1:0).
Tabela
1. Ghana 3 4 4:2
2. Australia 3 3 .5:4
3. Meksyk 3 3 3:3
4. Dania 3 2 1:4
Terminy meczów ćwierćfinałowych: Polska — Katar 

1.08. Hiszpania — Włochy 1.08. Ghana — Paragwaj

2.08. Szwecja — Australia 2.08. W przypadku zwycię­
stwa nad Katarem, Polacy w półfinale zagraliby ze 
zwycięzcą meczu Szwecja — Australia.
Hokej na traw ie

Grupa “ B ”: Hiszpania — Malezja 5:2 (2:2).

G im nastyka  spo rtow a
Medale w wieloboju: złoty — Tatiana Gucu (WNP), 

srebrny — Shannon Miller (USA), brązowy— Lavinia 
Milosovici (Rumunia).

Ju d o  kob ie t
61 kg — złoty medal: Catherine Fleury (Frąncja), 

srebrny: Yael Arad (Izrael), brązowe: Zhang Di (Chiny) 
iJelena Piętrowa (WNP).
Ju d o  m ężczyzn

78 kg — zloty medal: Hidehiko Yoshida (Japonia), 
srebrny: Jason Morris (USA), brązowe: Kim Byyng- 
Joo (Korea Płd.) i Bertrand Dąmaisin (Francja).

K o szyk ó w k a  kob ie t ~
Grupa A: Brazylia — Włochy 85:70 (4.1:35). G fjja  B: 

Chiny — Hiszpania 66:63 (27:31).
T e n is  s to łow y

Gra pojedyncza: grupa "D" Andrzej Grubba—Louis 
Botha (RPA) 21:7,21:13.

S ia tków ka  m ężczyzn
Grupa B: Kuba -  WNP 3:1 (8:15,15:10,15:12,15:5), 

Korea Płd. — Algieria 3:0(15:8,15:11,15:12), Brazylia 
— Holandia 3:0(15:11,15:9,15:4).

S ze rm ie rka
Złoty medal w turnieju indywidualnym florecistek zdo­

była Włoszka Giovanna Trillini, zwyciężając Wang 
Huifeng (Chiny) 5:6, 5:3,6:5. W pojedynku o brązowy 
medal Tatiana Sadowska (WNP) pokonała Laurence 
Modaine (Francja) 5:1,1:5,5:3.

Kolejne wyzwanie Platiniego
Michel Platini był zawsze perfekcjonistą. Postawą na boisku i poza nim ujawniał swoją prawdziwą 
naturę. Kolejny etap życia rozpoczął w czwartek, 2 lipca, w Zurichu.

trzy lata (od 1989 roku). W tym czasiąrte przegrała ani 
jednego z 19 oficjalnych spotkań międzypaństwowych.

Niestety, Platiniemu nie dane było zaznać smaku błyskot­
liwego sukcesu w pracy trenerskiej. Pomimo tego, we Francji 
wciąż pamięta się o trofeach znakomitego przed laty piłkarza. 
W jego kolekcji znajduje się m. in. klubowy Puchar Europy 
zdobyty z Juventusem Turyn (ze Zbigniewem Bonkiem) oraz 
mistrzostwo Europy, do którego poprowadził reprezentację 
Francji. Trzykrotnie przyznano Platiniemu prestiżowy tytuł 
najlepszego piłkarza Europy.

Niedługo po rezygnacji Platini wyznał, że wprawdzie mógłby 
jeszcze pozostać na swym trenerskim stoiku, ale jego myśli 
ciągle jeszcze wybiegają w przyszłość i nie pozwalają mu stać 
w miejscu. Marzy mu się coś, czego już raz częściowo zaznał. 
Otóż znakomity niegdyś narciarz Jean-Claude Killy wybrał 
sławnego piłkarza do biegu, na ostatniej zmianie, z olimpijskim 
ogniem. Wydaje się, że Platini chce spełnić podobną rolę jak Killy 
— głównego organizatora podczas mistrzostw świata, które 
odbędą się na boiskach Francji za sześć lat Wewnętrzny ogień 

strony padały ostre słowa krytyki na beznadziejną grę francuskich tego konsekwentnego człowieka byłby niebywale pomocny 
futbolistów w Szwecji, z drugiej pizypominano, że to właśnie pod w organizacji piłkarskiej gali 1998 r. Galijskie koguty będą

Tego dnia działacze FIFA wybrali Francję na gospodaiza 
piłkarskich mistrzostw świata w 19981. Kilkachwil po ogłoszeniu 
tej, radosnej dla Francuzów, wieści — Michel Platini “zastrzelił" 
swoich rodaków. Ogłosił bowiem rezygnację ze stanowiska 
trenera narodowej reprezentacji... Platini powiedział, że nie ma 
na razie żadnych pomysłów na przyszłość. Tajemnicą poliszy­
nela jest jednak fakt, że najbardziej chaiyzmatyczna postać

organizacji finałowego turnieju o Puchar Świata.
Kredyt zaufania, jakim obdarzono we Francji 37-fetniego 

eks-kapitana reprezentacji, wydaje się niewyczerpany. Nie naiu- 
szyty go nawet słabiutkie występy 'trqkolorovtych" na boiskach 
Szwecji podczas czerwcowych ME. Selekcjonerzy narodowych 
reprezentacji Niemiec (Bertii Vogts) czy Anglii (Graham Tayfor) 
zostali wystawieni pod pręgierz bezlitosnej krytyki i niewybrednych 
epitetów ze strony rodzimych mediów. Platiniemu również sporo 
się oberwafo. ale jeszćze raz udowodnił, że jest w ojczyźnie wręcz 
“niedotykalny". Zapracowała na to jego niezachwiana droga su­
kcesów, zarówno jako piłkarza jak i trenera. Podczas, gdy z jednej

wodzą Platiniego reprezentacja Francji była nie pokonana przez piać z zachwytu.
Wojciech PLAŻAŃSKI

BUSINESS
• WSPÓLNIKA (Jo dużego sklepu w centrum Nowe) Soli przyjmę. Oferty1 BO Zt ■ 
rielona Góra. (01-2266?)

ZielonaGóra. (Oi-22866)
M A TR YM O N IA LN E

OLA D O M U
I  Blondynka 50 lat bez nałogów, wdowa, pozna kulturalnego pana Oferty: BO 
| Zietona Pora ioi 22276)

• KRĘGI na studnie .studzienki, szamba, pokrywy • dostarcza “Budbet" Bobrowice 
tel. 92. (01-22842) NIERUCHOM OŚCI

i*  i i i j m m b  i, uiLMi.il • DZIAŁKĘ budowlaną 5 arów sprzedam. Sulechów te! 3Vó3 (Ol 22914)
H O BBY 57,

I Pianino “Legnica", trzypedałowe. metalowa płyta, w bardzodobrym stanę sprze- I  • OZJAIKI budowlane w Głogowie (teren widokowy)-ł.przedam. Głogów, Dolna
dam. ZG tel. 36-29. (0122338) \ 9. (03-035 U)

U 0 K A I£ 1  15 !■' !'WfP

I 3 pokoje z iasną kuchnią w Zielonej Górze, nowe budownictwo sprzedam. ZG. I  
Działkowa6. (01-22386)___________ - - - • :_______  |-

• LUKSUSOWE M-41 piętro telefon, tv kabtówa w ZG zamienię na dóm w ZG lub 
okolicy. Tel, 65-682. (01-22891)
• M-5 wygody, telefóń, ćenlrum Zielonej Góry do wyńajęcia. Oferty BO Zielorta Góra
(01-22887)
• MIESZKANIE własnościowe, centrum Zielonej Góry M-3 50 m kw c o., telefon 
sprzedam. Wiadomość; Z G tel 30-0? po 18.00 (01-22359)

• DEZYNSEKCJA. Ziełona Góra, tel. 299-82, ctowniej <515-42. (ć)-2is?3)
• KRĘGI na śfudne. studzienki, szańiba. pokrywy • dostarcza “Budbef Bobrowice 
tel. 92 (01-22941)
• ŻALUZJE rózrp, producent. Zielną Gora tel. 729-92 lub 37-09. (01-2242?) 
JVidecfiimowanjed̂

1 Pckoje do wynajęcia Z;etona Gora, Żytma £2. (Oi 22790)
r R0ZNE*

• SPRZEDAM w
piętro nowe budownictwo duzy

3-pokojowe mieszkanie 54 m kw III 
telefon Oferty wraz z ceną BO

• KRĘGI na studnie, studzienki, szamba, pokiywy • dostarcza ‘Budbef Bobrowice, 
tel. 92. (01-22640)
#■ SOLARIUM tamo sprzedam. ZG. tel. 622-0? (01-22932)



Bush, przem awiając wieczorem  w Anaheim, w pobiiżu  L o s  A ngeles, do pracow ni­
ków  fabryki robotów “O detics" (produkującej także dla potrzeb armii), zaatakował 
kandydatów partii dem okratycznej, oskarżając ich o narażanie na szw ank b ezp ie­
czeństw a narodowego p rz e z  wysuwanie propozycji zredukow ania budżetu obron­
nego Stanów  Zjednoczonych. “C h cą  ogołocić naszą  obronę i nie m ożem y pozwolić, 
aby to nastąpiło"— ośw iadczył Bush.

H fe e ic e N D

W eekendy w  czarnej s ta ty s ty ce
Tylko w lipcowe weekendy w kraju wydarzyło się ponad tysiąc czterysta 

wypadków drogowych. Tylko 11 i 12 lipca na drogach śmierć poniosły 44 
osoby, podczas poprzedniego weekendu było tych śmiertelnych ofiar 34. W 
pierwszą sobotę i niedzielę lipca utonęło 32 ludzi, '11 i 12 lipca — 26, w tym 
dwoje dzieci, 18-19 lipca zanotowano 12 utonięć. Dla województwa zielono­
górskiego przedostatni weekend nie okazał się tak tragiczny: ofiar kąpieli 
nie było, w dwóch wypadkach drogowych odniosły obrażenia dwie osoby. 
Gorzej wypadł ostatni: 25-26 lipca, podczas którego w Zielonogórskiem w 6 
wypadkach 14 osób odniosło rany, w niedzielę, w zalanym wyrobisku 
pokopalnianym w Dobruszowie utopiły się dwie siostry. Tragedie rodzinne 
przeniosły się na dzień powszedni. W poniedziałek w Cieszowie, gmina 
Nowogród Bobrzański utonęło trzech kąpiących się w Bobrze braci: 7- 8- i 
9-letni chłopcy. Przed nami kolejna sobota i niedziela. Niech pogoda nie 

yzmąci ostrożności.________ _______________________________ (sad)

♦ W Zagłębiu Miedziowym rozpoczął się drugi tydzień 
strajku. Załoga kopalni jednogłośnie opowiedziała się za 
kontynuowaniem strajku.

Komisja Zakładowa NSZZ "Solidarność” Huty Miedzi “Leg­
nica” podjęła natomiast uchwalę o odstąpieniu od strajku.
♦ Komitet Strajkowy tyskiej FSM, w której od 22 bm. trwa 
strajk rotacyjny, zablokował prace inwestycyjne na terenie 
fabryki.
♦ Z czterodniową wizytą przybył do Polski inspektor sił 
powietrznych Bundeswehry, gen. por. Hans-Joerg Kue- 
bart. Jest to pierwsza po wojnie wizyta dowódcy Luftwaffe 
w naszym kraju.
♦ Lech Wałęsa przyjął w Belwederze ministra sprawied­
liwości i prokuratora generalnego Zbigniewa Dykę.

"Chcę zbudować państwo prawa — powiedział prezy­

dent. Ale pytam się, co to 
za prawo, gdy jedni ciężko 
pracują i ubożeją, a inni 
nie pracują i mają duże 
pieniądze”.
♦ Klub Parlamentarny Po­
rozumienia Centrum Wezwał 
ministrów sprawiedliwości i 
spraw wewnętrznych “do naty­
chmiastowego podjęcia kro­
ków dla odnalezienia Moniki 
Kem".

___________________  ♦ Ze względów formal­
nych do 18 sierpnia odro­

czony został kolejny proces Jerzego Juliana K„ słynnego 
przed laty uwodziciela i oszusta "Tulipana”. Tym razem 
przed Sądem Rejonowym w Kamieniu Pomorskim odpo­
wiadać ma za przetrzymywanie 16-letniej dziewczyny.
♦ W Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego w Mielcu posta­
nowiono zmienić formę protestu — utrzymać jedynie goto­
wość strajkową, a nie strajkować w całym zakładzie. Decyzję 
podjęto to w wyniku przeprowadzonej konsultacji z załogą.
♦ Minister przemysłu i handlu Wacław Niewiarowski 
poinformował, że należy się spodziewać “szybkich decyzji, 
godzących zasadę decentralizacji i wolnego rynku paliw z 
interesem budżetu państwa”.
♦ W komunikacie, przekazanym PAP przez MWGZ,stwier­
dzono, iż Ministerstwo Finansów chce uzależnić wydawanie 
koncesji na import paliw od terminowego płacenia podatków 
przez zainteresowanych przedsiębiorców. Zaproponowano 
również, aby warunkiem otrzymania koncesji było zabezpie­
czenie w postaci majątku trwałego, należącego do importera, 
co umożliwi ściągnięcie należności podatkowych.

firmowany przez “Solidarność '80" strajkujący przez akla­
mację przyjęli wniosek Komitetu Strajkowego, aby cofnąć 
pracownicze poparcie dla przewodniczących struktur za­
kładowych NSZZ "Solidarność" i Związku Zawodowego 
Metalowców. Jest to odpowiedź na podjęcie przez te dwa 
związki rozmów z dyrekcją FSM.
♦ Przewodniczący NSZZ "Solidarność" Marian Krzakle­
wski w liście do premier Hanny Suchockiej zaprotestował 
przeciwko podwyżkom cen energii wprowadzonym bez 
konsultacji ze związkiem.
♦ W ocenie przedstawiciela Fiata przedłużanie strajku 
FSM w Tychach może doprowadzić do wycofania się stro­
ny włoskiej z kontraktu.
♦ Sąd Wojewódzki w Warszawie zobowiązał Leszka Mo­
czulskiego do publicznego przyznania, iż 1 lutego br. swą 
wypowiedzią w Sejmie znieważył posłów z Klubu Parlamen­
tarnego Sojuszu Lewicy Demokratycznej. Lider KPN, mimo 
prawidłowego zawiadomienia, nie stawił się przed są­
dem. 1 lutego w debacie nad projektem uchwały, dotyczącej 
stanu wojennego, Moczulski zarzucił posłom z SLD, iż nie 
chcą ‘Wytłumaczyć się z dziedzictwa zdrady narodowej", a 
skrót PZPR rozszyfrował jako "Płatni Zdrajcy, Pachołki Rosji".
♦ Nie przyniosły rezultatu rozmowy, które toczyły się 
pomiędzy Międzyzakładowym Międzyzwiązkowym Komi­
tetem Strajkowym w KGHM “Polska Miedź" S.A. a zarzą­
dem kombinatu.

niu polsko-niemieckie umowy, dotyczące współpracy 
transgranicznej.
♦ Wiceminister zdrowia Krystyna Sienkiewicz, po nie­
udanej Dróbie utworzenia w Laskach domu dla dzieci-nosi-

L e sz e k  M oczulski

♦ Strajk w KGHM trwa.
W Zagłębiu Miedziowym piecom hutniczym grozi samo- 

wygaszenie, gdyż kończy się koncentrat miedzi.
♦ W związku ze strajkiem w zakładzie nr 2 FSM w 
Tychach również zakład nr 1 w Bielsku-Białej zmuszony był 
ograniczyć, a później przerwać produkcję fiata 126p:
♦ W budynkach Monaru w podwarszawskich Laskach 
nie będzie domu dla dzieci - nosicieli wirusa HIV.

W myśl ustaleń Monaru, w zamian za odstąpienie prawa 
własności do nieruchomości w Laskach, “otrzyma od mie­
szkańców wsi Laski za poręczeniem Urzędu Gminy Stare 
Babice, podobny teren wraz z budynkami" lub “w przypad­
ku braku stosownych możliwości", zostanie spłacony przez 
gminę w ciągu 2 lat.
♦ Natychmiastowego cofnięcia decyzji o podwyżkach 
cen nośników energii oraz podjęcia do końca lipca rozmów 
ze związkiem domagała się obradująca w Katowicach Ko­
misja Krajowa NSZZ "Solidarność ’80".

W przypadku braku pozytywnej reakcji ze strony rządu 
Komisja Krajowa ogłosi ogólnopolską akcję strajkową — 
stwierdza KK “S '80“.
♦ Podczas masówki w tyskiej FSM, gdzie trwa strajk

♦ Prezydium Sejmu, w porozumieniu z Konwentem Se­
niorów, postanowiło, iż w przypadku stwierdzenia braku 
quorum w czasie głosowań, prowadzący obrady zarządzi 
imienne sprawdzanie listy obecności, a wyniki przekaże do 
publicznej wiadomości.
♦ Lider KPN Leszek Moczulski powiedział, że nie prze­
prosi postów Sojuszu Lewicy Demokratycznej.

Decyzją Sądu Wojewódzkiego w Warszawie Moczulski 
został zobowiązany do publicznego przyznania, że zniewa­
żył posłów SLD.
♦ Cała załoga, z wyjątkiem niezbędnych służb dyżurnych, 
wzięła udział w przedpołudniowym 2-godzinnym strajku 
ostrzegawczym w Fabryce Łożysk Tocznych w Kraśniku.
♦ Dziennikarz PAP dowiedział się od jednego z uczestników 
rozmów polsko-niemieckich, że już na wstępie dyskusji z min. 
Klausem Kinkełem, szef polskiej dyplomacji Krzysztof Skubisze­
wski poruszył sprawę sześciu Polaków aresztowanych we 
Frankfurcie pod zarzutem nielegalnego handlu bronią.

Min. Skubiszewski usilnie postulował, aby zatrzymanych 
nie wydawać USA, lecz zwolnić i przekazać w ręce władz 
polskich.
' Min. Kinkel obiecał wnikliwie rozpatrzyć tę sprawę.
♦ Sejm zadecydował ostatecznie o wyeliminowaniu ka­
pitału zagranicznego z kasyn.
♦ Polskie Linie Lotnicze LOT przekazały Ministerstwu 
Transportu dokumenty, dotyczące przekształcenia przed­
siębiorstwa w jednoosobową spółkę skarbu państwa.
♦ Ministrowie spraw zagranicznych Niemiec i Polski — 
Klaus Kinkel i Krzysztof Skubiszewski podpisali po połud-

cieli wirusa HIV, powiedziała że “jest bezsilna, a instytu­
cje, które w państwie prawa powinny stanąć w obronie 
tych dzieci, milczą".
♦ Niepowodzeniem zakończyły się kilkugodzinne rozmo­
wy Międzyzakładowego Międzyzwiązkowego Komitetu 
Strajkowego z zarządem kombinatu "Polska Miedź".
♦ Komitet Strajkowy w zakładach FSM w Tychach po 
zasięgnięciu opinii strajkującej załogi odrzucił porozumie­
nie z dyrekcją FSM SA wynegocjowane przez zespoły 
fabrycznej reprezentacji związków zawodowych i fabrycz­
nej komisji koordynacyjnej “S”.

♦ Jedenasty dzień strajku w Zagłębiu Miedziowym. W 
dalszym ciągu poza ekipami zapewniającymi utrzymanie 
ruchu, nie pracują wszystkie kopalnie Zagłębia. Na znak 
protestu przeciwko brakowi porozumienia pomiędzy zarzą­
dem kombinatu i strajkującymi 9 osób prowadzi głodówkę.
♦ Po blisko 150 głosowaniach, które trwały przeszło 
3 godziny, Sejm przyjął swój regulamin. Główne zmia­
ny to m.in. określenie liczebności klubów na co naj­
mniej 15 posłów, wprowadzenie elementów dyscypli­
nujących obecność posłów na posiedzeniach plenar­
nych i obradach komisji, ustanowienie trzech czytań 
projektów ustaw, przyjęcie ustaleń mających uniemo­
żliwić powstanie tzw. pata legislacyjnego między Sej­
mem a Senatem.
♦ Sejm, zatwierdzając poprawkę do regulaminu, w myśl której 
kluby poselskie może tworzyć co najmniej 15 posłów, pozbawił 
część posłów ich praw nabytych oraz podważył konstytucyjną

zasadę równości wszystkich wobec prawa — uznali na 
konferencji prasowej przedstawiciele małych klubów posel­
skich. Małe kluby godzą się na podwyższenie liczby posłów 
w klubie, ale z vacatio legis do przyszłej kadencji Sejmu.

Rozważana jest ewentual­
ność skierowania wniosku do 
Trybunału Konstytucyjnego z 
zapytaniem o zgodność tych 
uchwał z Konstytucją.
♦ Ponad 90% głosujących w 
zakładowym referendum w Fa­
bryce Łożysk Tocznych w Kraś­
niku opowiedziało się za podję­
ciem strajku, jeśli dyrekcja nie 
spełni postulatów płacowych.
♦ Z wnioskiem o natychmia­
stowe odwołanie całego składu 
Zarządu KGHM “Polska Miedź” 
S.A. zwrócił się do ministra prze­
kształceń własnościowych i Ra­
dy Nadzorczej Kombinatu, Mię­
dzyzakładowy Międzyzwiązko­
wy Komitet Strajkowy w KGHM.
♦ Zapytany podczas kon­
ferencji prasowej o ustawę 
lustracyjną i jej konsekwen­
cje dla wojska, minister ob­
rony narodowej Janusz 
Onyszkiewicz odpowiedział,

że “autorom tej ustawy zabrakło wiedzy i wyobraźni, co 
nastąpi w siłach zbrojnych po jej wprowadzeniu”.
♦ W Hucie Miedzi “Głogów" po południu rozpoczął się 
proces wygaszania największego w Europie pieca zawie­
sinowego.
♦ Zarząd FSM SA postanowił, że nie będzie stosował 
sankcji dyscyplinarnych, wynikających z Kodeksu Pracy, 
wobec pracowników, którzy przystąpią do pracy 31 lipca na 
pierwszej i kolejnych zmianach
♦ Sejm przegłosował prezydenckie projekty ustaw: o or­
derach i odznaczeniach, o przepisach wprowadzających i 
o zmianie Konstytucji. Tym samym najwyższym orderem 
RP stał się Order Orła Białego, reaktywowany został Order 
Wojenny Virtuti Militari oraz Order Odrodzenia Polski i 
Order Zasługi Rzeczypospolitej Polskiej. Ustanowiono 
również Krzyż Batalionów Chłopskich oraz Krzyż Narodo­
wego Czynu Zbrojnego.

♦ Dwunasty dzień nie pracują wszystkie cztery kopalnie 
Zagłębia Miedziowego.
♦ Prezentując Sejmowi projekt Małej Konstytucji, wice­
przewodniczący Sejmowej Komisji Nadzwyczajnej pos. 
Marek Markiewicz (NSZZ “S") określił system ustrojowy, 
proponowany przez komisję jako prezydencko-parlamen­
tarny, zakłający równowagę między władzami i wymusza­
jący sprawną między nimi współpracę.

■»

♦ Zkosmodromu“Bajkonur"wKazachstanie wystartował 
statek kosmiczny “Sojuz TM-15" z rosyjsko-francuską za­
łogą na pokładzie. Kosmonauci będą przez 12 dni prowa­
dzić eksperymenty na pokładzie stacji orbitalnej "Mir", z 
którą ma się połączyć “Sojuz TM-15".
♦ Do Sarajewa przybyły ostatnie grupy 400-osobowego 
kontyngentu francuskiego Decyzją Rady Bezpieczeństwa 
ONZ kontyngent ten wraz z dwoma batalionami o podobnej

Co dziennie  w krajach Trzeciego Świata umiera z  głodu kilka tysięcy ozieci.

♦ Kolejna runda londyńskich rozmów w sprawie Bosm i 
Hercegowiny nie przyniosła żadnych konkretnych rezulta­
tów, tymczasem walki w objętej wojną domową republice 
nadal trwają.
♦ Ekipa inspektorów z ramienia ONZ weszła do irackiego 
Ministerstwa Rolnictwa. Zgodnie z porozumieniem zawar­
tym między ONZ a Irakiem, w ekipie inspektorów byli 
przedstawiciele państw, które nie uczestniczyły bezpo­
średnio w wojnie z Irakiem.
♦ Wyspy Kurylskie stanowią strefę narodowych intere­
sów Rosji i ich przekazanie Japonii jest niedopuszczalne 
— taką opinię wyraziła większość deputowanych rosyj­

skich występujących w czasie 
zamkniętych przesłuchań w 
parlamencie.
♦ Z dramatycznym apelem 
do społeczności międzynaro­
dowej o pomoc w walce z mafią 
wystąpił w przemówieniu tele­
wizyjnym premier Włoch Giu­
liano Amato. Była to jego reak­
cja na zamordowanie przez ma­
fię inspektora policji z Katanii na 
Sycylii. Amato wezwał też wło­
skie siły specjalne, aby włączyły 
się do walki z mafią i podjęły 
próbę infiltracji tej przestępczej 
organizacji.
♦ Dziesięciu lat więzienia dla 
byłego przewodniczącego Ra­
dy Państwa Bułgarii i sekreta­
rza generalnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej Todora 
Źiwkowa zażądał prokurator w 
toczącym się od marca przed 
sądem, w Sofii procesie prze­
ciwko Żiwkowowi.

liczebności z Egiptu i Ukrainy ma zapewnić bezpieczeń- 
. stwo na lotnisku stolicy BiH.

♦ Hektolitry benzyny bułgarskiej wypływają nielegalnie 
do sąsiedniej Serbii, objętej embargiem handlowym — 
doniosła prasa sofijska.
♦ Brytyjski dziennik “The Financial Times" poinformował, 
że we współpracy z moskiewskimi “Izwiestiami" zacznie 
wydawać od października tygodniowy przegląd handlowo- 
finansowy po rosyjsku zatytułowany “Financial Izwiestia".
♦ W Moskwie poinformowano, że z okazji rocznicy fiaska 
sierpniowego zamachu stanu rząd Rosji wyda uroczyste 
przyjęcie dla dyplomatów rezydujących w stolicy federacji 
i przedstawicieli międzynarodowych organizacji ochrony 
prawa mających tu swe siedziby. Spotkanie odbędzie się 
21 sierpnia w kremlowskim Pałacu Zjazdów.
♦ Rosjanie mogą nareszcie kupować legalnie zagranicz­
ne waluty Jak podała agencja “lnterfax" centralny bank 
Rosji usunął dotychczasowe ograniczenia w tej dziedzinie, 
nadal jednak obowiązują limity dotyczące eksportu dewiz.
. Dotychczas mieszkańcy Rosji mogli nabywać legalnie 

dewizy tylko wówczas, gdy przedstawili bankowi wizę wy­
jazdową. Przydział na jedną osobę w ciągu roku wynosił 
500 dolarów.

♦ Fidel Castro odwiedził 
dom rodzinny swego ojca w 

wiosce Lancara w Galicii, autonomicznym regionie północ­
no-zachodniej Hiszpanii, gdzie burmistrz przyznał mu tytuł 
“przybranego syna” tej miejscowości. Castro przebywał w 
Hiszpanii z pierwszą oficjalną wizytą w kraju zachodnioeu-

♦ Jan Paweł II opuścił o godzinie 18.25 klinikę Gemelli. 
gdzie spędził 16 dni i udał się na rekonwalescencję do 
letniej rezydencji papieży w Castel Gandolfo.

♦ Siły serbskie ostrzeliwały w nocy z broni artyleryjskiej 
starą część Sarajewa i zamieszkaną głównie przez muzuł­
manów dzielnicę Dobrinje. W Genewie przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych powiedzieli, że konsultowali się z 
krajami zachodnimi w sprawie możliwości przeprowadze­
nia akcji zbrojnej, która pozwoliłaby na bezpieczne dostar­
czanie pomocy humanitarnej dla tysięcy osób znajdujących 
się na terenach objętych walkami.
♦ Rząd Izraela wstrzymuje inwestowanie na ziemiach 
okupowanych. Według telewizji izraelskiej, ośrodek inwes­
tycji w Ministerstwie Handlu i Przemysłu przestał rozpatry­
wać wnioski inwestycyjne dotyczące obszarów uprzemy­
słowionych w osiedlach żydowskich na terytoriach okupo-. 
wanych.

“Sojuz TM-15" przycumował do stacji orbitalnej "Mir".
♦ Papież Jan Paweł 11, postanowił ograniczyć do jednego 
tylko kraju — Republiki Dominikańskiej — planowaną na 
październik latynoamerykańską podróż, związaną z 500 
rocznicą odkrycia Ameryki przez Kolumba.
♦ Watykan i Izrael powołały do życia stałą komisję, na 
wysokim szczeblu w celu doprowadzenia do normalizacji

między Stolicą Apostolską i państwem żydo­
wskim.
♦ Polska podpisała porozumienie o restrukturyzacji swe­
go zadłużenia wobec Brazylii, uzyskując 50% redukcję 
tego długu, sięgającego 3,7 mld dolarów.
♦ Wysoki komisarz ONZ do spraw uchodźców pani Sa- 
dako Ogata otworzyła w Genewie międzynarodową kon­
ferencję w sprawie uchodźców jugosłowiańskich. W konfe­
rencji biorą udział 52 państwa oraz wszystkie strony konfli­
ktu jugosłowiańskjego.
♦ Wielkie zakłady Volkswagena w Puebli, 120 kilometrów 
od stolicy Meksyku, zostały zamknięte przez dyrekcję, 
która zastosowała bezterminowy lokaut w związku z trwa­
jącym od 21 lipca strajkiem 14-tysięcznej załogi. Dyrekcja 
nie wyklucza przeniesienia fabryki do innego stanu w Me­
ksyku lub nawet do innego kraju.
♦ Do stolicy Bośni hercegowiny dojechał konwój 21 cię­
żarówek ze 170 tonahii żywno­
ści. Konwój zorganizowany 
przez ONZ wyruszył we wtorek 
z dalmatyńskiego portu Split.
♦ Prezydent George Bush
przeprowadził telefoniczną roz­
mowę z przywódcą rosyjskim 
Borisem Jelcynem. Dotyczyła 
ona — jak oświadczył rzecznik 
Białego Domu—kryzysu w sto­
sunkach Irak-ONZ oraz rozpa­
trywanego obecnie przez Kon­
gres USA pakietu amerykań­
skiej pomocy gospodarczej dla 
b. ZSRR.
♦ Były przywódca NRD Erich 
HOneckerpowróciłdo Niemiec.
Specjalny samolot rosyjski wy­
lądował wieczorem na berliń­
skim lotnisku Tegel.
♦ Prezydent Rosji Boris Jel­
cyn oświadczył, że Zjazd Depu­
towanych Ludowych, jako naj­
wyższy organ władzy ustawo­
dawczej, jest tworem sztucz­
nym, wywierającym negatywny 
wpływ na równowagę władz w 
państwie i dlatego powinien być 
rozwiązany.
♦ Rosyjskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych gotowe 
jest zwrócić Japonii dwie z czte­
rech Wysp Kurylskich. Chodzi tu o wyspy Habomai i Szy- 
kotan. Odpowiednie oświadczenie na ten temat złożył w 
parlamencie wysoki funkcjonariusz MSZ Georgij Kuna- 
dze. Ministerstwo Spraw Zagranicznychpowołuje się tu na 
radziecko-japofjską deklarację z 1956 roku, która przewi­
dywała przekazanie Tokio dwu wysp Kurylskich w zamian 
za zgodę na nawiązanie stosunków dyplomatycznych.
♦ Ambasada Armenii w Moskwie potwierdziła, że dele­
gacja tego kraju weźmie udział.w kolejnym spotkaniu na 
temat uregulowania konfliktu karabachskiego, które rozpo­
cznie się 1 sierpnia w Rzymie.

dodatkowe siły pokojowe w 
Chorwacji, by zapobiec 
“czystkom etnicznym" na 
zdominowanych przez Ser­
bów obszarach. Oddziały 
miałyby powiększyć się naj­
mniej o 850 osób, głównie 
cywilów rekrutowanych 
wśród ludności miejscowej.
♦ Proces przeciwko byłe­
mu przywódcy NRD Eri­
chowi Honeckerowi rozpo­
cznie się nie wcześniej niż 
jesienią tego roku — po­
wiedziała w wywiadzie dla 
rozgłośni Deutschlandfunk
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P ie rw szy  po ród  w  w ie ku  61 la t
61 -letnia Włoszka, akuszerkaz Modeny, Liliana Cantadori urodziła chłopca 

— swoje pierwsze dziecko — dzięki sztucznemu zapłodnieniu przeprowa­
dzonemu przez włoskiego specjalistę Carlo Flamigniego.

Matka i dziecko, które waży2,9 kg, mająsię dobrze—stwierdził szef kliniki. 
Dodał, że poród odbył się z zastosowaniem cesarskiego cięcia, na miesiąc 
przed terminem, aby zaoszczędzić matce nadmiernego wysiłku.

Ciąża pani Cantadori, która wywołała we Włoszech liczne polemiki z uwagi 
na jej wiek, została spowodowana wszczepieniem jaja pewnej dawczyni, 
zapłodnionego spermą męża pani Cantadori.

Pani Cantadori, która nie mogła mieć dzieci wskutek wad w budowie 
narządów rodnych, przez 20 lat usiłowała znaleźć we Włoszech i za granicą 
specjalistę, który mógłby dokonać sztucznego zapłodnienia. Zdołała prze­
konać profesora Flamigniego, podając fałszywe dane, z których wynikało, 
żerna 51 lat. (PAP)

minister sprawiedliwości RFN Sabinę Leutheusser- 
Sehnarrenberger.

go i całkowitego zakazu stosowania broni chemicznej. W 
ubiegłym tygodniu poparcie dla projektu konwencji wyraziły 
Stany Zjednoczone, Szwecja i Korea Płd.
♦ Honeckerowi przedstawiono dwa nakazy aresztowa­
nia. Adwokat Honeckera Friedrich Wolff powiedział, że 
jego klient nie wyda żadnego oświadczenia w tej spra-

. wie. Nie przedstawiono wniosku o uchylenie aresztu. 
Akwokat Honeckera powiedział też, że były władca NRD 
swoją pierwszą od kilku miesięcy noc na rodzinnej ziemi 
spędził w berlińskim więzieniu Moabit, dzieląc celę z 
pospolitym przestępcą kryminalnym.
♦ Po pierwszym głosowaniu trzeciej tury wybo­
rów prezydenta Czecho-Słowacji w Zgromadze­
niu Narodowym w Pradze żaden z trzech kandy­
datów nie uzyskał wymaganej większości 180 
głosów.

♦ W Bośni i Hercegowinie, po względnie spokojnej 
nocy, ponownie wybuchły zacięte walki między zwaśnio­
nymi grupami etnicznymi — Serbami, Chorwatami i mu­
zułmanami.
♦ Na Litwie trwa formowanie nowego rządu. Na plenar­
nym posiedzeniu litewski parlament zatwierdził obsadę 
kilku stanowisk ministerialnych.
♦ Margot Honecker powiedziała, że nowe Niemcy nie 
są jej krajem i nie ma zamiaru do nich wracać.

EXPRESS

♦ Administracja Busha oskarżyła władze bagdadzkie o 
przygotowywanie wielkiej ofensywy zbrojnej przeciwko 
szyickiemu ruchowi oporu działającemu na południu Iraku.
♦ Sekretarz generalny ONZ Butros Ghali powiedział 
Radzie Bezpieczeństwa, że będzie się starał umieścić

♦ Chiny rozpoczęły rozmowy na temat sprzedaży 
elektrowni atomowych Egiptowi; Iranowi i Banglade­
szowi.
♦ Pewna liczba amerykańskich jeńców może jesz­
cze znajdować się na terenie byłego ZSRR — oświad­
czył w wywiadzie dla “Izwiestii” generał Dmitrij Woł- 
kogonow. Powiedział, że władze radzieckie zatrzy­
mały pod koniec drugiej wojny światowej około 40 
Amerykanów i wysłały ich do karnych obozów na 
terenie ZSRR.
♦ Uczestnicy odbywającej się w Genewie konferencji na 
temat pomocy dla uchodźców z byłej Jugosławii postano­
wili wysłać do tego rejonu dwa zespoły ekspertów, którzy 
mieliby zorientować się, w jaki sposób najlepiej pomóc 
setkom tysięcy uchodźców.
♦ Pięć kolejnych państw: Polska, Włochy, Holandia, 
Argentyna i Bułgaria udzieliło poparcia na forum, gene­
wskiej Konferencji Rozbrojeniowej..39 państw kompro­
misowemu projektowi rezolucji w sprawie powszechne-

• AGENCJA Krawczak poleca tanie domy wiejskie. 
Zielona Góra, Centrum Biznesu, Boh. Westerplatte 23 
tel. 645-71. roi-22963)

• AGENCJA Krawczak poleca tanie domy, mieszka­
nia, budowy, parcele. Zielona Góra, Centrum Biznesu 
tel. 645-71. (OI22964)

• BEZPRUDERYJNE małżeństwo 30-latków pozna 
podobne w celu wspólnego spędzenia czasu. Oferty 
BO Zielona Góra. toi ss&si

• PRZYJM Ę na pokój. Zielona Góra, Ptasia 
38/52. m-s2962i

• ZATRUDNIMY od zaraz osoby z inwencją przy 
organizacji wystaw i giełd. Oferty pisemne BO Zielona 
Góra. (oi-23oi6)
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